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czyli podarunki dla 
naprzód płatnych 
abonentów *Gazety 
Polskiej.” 


Ponieważ wielu abonen- 
tów zapisuje gazetę na kwar- 
tał lub pól roku, co utru- 
dnia bardzo prowadzenie 
książek i naraża nas na zna- 
ozne koszta, postanowiliśmy 
dać kazdemu abonentowi, 
który opłaci z góry “Gaze- 
tę Polską” na cały rok, pre- 
mię czyli podarunek war- 
tości jednego dołara w 
książkach znajdujących się 
w naszej księgarni, tak Po- 
wieściowychi Historycznych 
jako też do Nabożeństwa, 
za dopłatą 10c. na pgs: 

eże- 


na premię wybierane 
gą Roczniki Tygo łnika, to 
trzeba Soc 40 centów 
na przesyłkę. 

Jeżeli książka, wybrana 
na premię, kosztuje więcej 
jak dolara, to abonent do- 
płaca tyle, ile książka p. 
nad dolara kosztuje i przy- 


syła tę sumą razem z abò- | 


namentem. Naprz; : 
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a razem z prenuuyżaią i | Pomimo, 


dymu, roznoszące po całej 
wyspie woń slarki. 

Trupy wydobyte z chat 
karaibskich częścią palą, czę- 
ścią na powrozach wciągają 
do wybranych grobów, a od- 
rażająca woń odstrasza naj- 
clekawszego widza od zni 
szczonej osady. 

Przybywający angielscy u- 
czeni z wysp Trinidad prze 
powiadają wkrótce nowy wy- 
buch wulkaalczny na wyspie 
św. Wincentego. 

Spadające kamienie z wul. 
kanicznym prochem najbar- 
dziej trwożą mieszkańców, pa- 
dają one bowiem na wielkiej 
odległości od wulkanu tak 
gęsto, że przedstawlają for- 
malny kamienny deszcz. Od 
czasu do czasu wybucha chmu- 
ra zupełnie białego dymu. 

Plantacyjna posiadłość Wal- 
bou znikła zupełnie, a w jej 
miejscu jest obecnie zatoka 
morska. 

Na posiadłości Richmond, 
która była rozległą równiną, 
*apełnłoną chatami robotni- 
ków, wznosl się obecnie pa- 
gór wysokl. 


E 3: Kto | _FORT de FRANCE, wy- 


Martinika, 16 maja. — 


ti i| Ogień, widziany tu ze St. 


iT sala, który spowod vwal przy” 
-„SSZEMKOEE dd oś, pali, 


pochodzil od stosów, pola- 
nych naftą przy paleniu zwłok. 
że już tysiące zwłok 


dołącza 10c na przesyikę | spalono, napotykają ich je 
; | szcze mnóstwo pod popiołem. 


premii. Prawo do powyż 
szej peni mają tak «am: 
nowi jak i starzy abonen- 
ci "Gazety Polskiej.” 
(Gazeta Polska” na cały 
rok kosztuje dwa dolary, 
na pół roku $1.25, na kwar- 
tał 75c. 
"Gazeta Polska” do Eu- 
ropy kosztuje $3.00 na rok 
1.60 na pół roku. 
Katalogi książek i obra- 
zów wysyłamy kazdemu na 
żądanie bezpłatnie. 
Władysław Dyniewicz. 


NASZ PODRÓŻUJĄCY AGENT 
I KOLEKTOR 

Naszym ao acyć agentem 
obecnie jest pan Wawrzyniec 
domski. Posiada on narze zupełne 
zaufanie i ma prawo kolektować 
za Gazetę Polską i Książki, na co 
wydaje kwity. 

Pan W. Radomski kolektuje obe- 
enie za "Gazetę Polską” w Webster 
1 Worcester, Mass. 

Abonenci, którzy mają opłacić 
prenumeratę za Gazetę Polską, idą- 
cy do pracy, niechaj pozostawią w 
domu pieniądza i upoważnią swoje 
żony do zapłacenia abonamentu, 
a odbiorą zaraz od niego Swoje 
premie, jakie sobie obiorą, ponie- 
waż wieczorem 6-ej wnet zapa- 
dnie zmrok to mało tylko obejść 
można, a dzień cały się zmarnuje. 

Władysław Dyniewicz. 

Pan B. Downorowicz kole tuje 

w całym stanie Wisconsin. 
Władysław Dyniewicz. 
|| mA 


Wiadomości Zagraniczne. 


Po katastrofie. 


KINGSTOWN, wyspa św. 
Wincentego, 16 maja. — Po 
mimo niemożebności zbliże- 
nia się po zagranicą 8 mil 
do wulkanu Soufrierie, zau- 
ważono przecież w znaczaej 
odległości, że jezioro, znajdu- 


jące się przed wybuchem na 
szczycie góry zniknęło zupeł- 


nie. 

Z licznych rozpadlin w sto- 
kach góry wybuchają ustawl- 
cznie wapory, a podziemne 
detonacye i drganie ziemi 
trwają ciągle. Kiedy niekie- 
dy wybuchają czarne chmury 


Mury, które przetrwały ka- 
tastrofę, zapadają się obecnie 
za najmnoiejszem poruszeniem. 
We fabryce cukru, odlegiej 
od wulkanu parę mil, stopnia- 
ły od gorąca walce żelazne 
jak gdyby były w piecu hu- 
tniczym. 

Przybył tu krążownik ame- 
rykański Cincinnati, którego 
komendant McLean wysłał 
porucznika McCormicka na 
holowniku Potomac na wy: 
spę św. Wincentego dla zba- 
danla ogromu katastrofy i 
przekonania się czego nle- 
szcześliwym mieszkańcom naj- 
bardziej potrzeba. 

Zawleszono tu wszystkie 
interesy. Zewsząd przybywa- 
ją zbiegowie. Na dokach le- 
żą stosami całemi zapasy ży- 
wności. Amerykanie żalą się, 
że żołnierze francuscy nic nie 
robią, Trzymają oni jednak 
straż na dokach, gdyby nie 
to rozebrano by w oka mgnle- 
niu wszystkię zapasy żywno- 
ści. 

Szpitale są przepełnione 
rannymi. Niektóre osoby a 
mianowicie dzieci mają twa- 
rze tak popalone, że nie mo- 
żna Ich rozpoznać. Wiją się 
z bóluna łóżkach szpitalnych. 


W St. Pler na gwałt palą 
trupy. Odór zgadlizny jest tak 
silny, że ciężko oddychać. U 
lice zasypane Są żużlami I 
popiołem na wysokość 2 stóp. 
Niektóre trupy wyglądają, 
jak gdyby były wrzucone do 
wrzącej wody. 

Z ratusza zostało plerwsze 
piętro, gdy tymczacem dale- 
ko grubsze mury fortu hura- 
gan ognisty skruszył. 

Patrole żołnierskie rozsta- 
wione wszędzie. Trzeba bę- 
dzie wielkiej liczby robotni- 
ków dla óÓczyszczenia ulic. 
Robota potrwa miesiąc całe. 

Z Castries na wyspie św. 
Łucy! donoszą: Wulkan Sou- 
friere na wyspie św. Win 
centego jest ciągle czynny. 
Kanonadę straszliwą można 


¿ofiar dojdzie do 2,000. 
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słyszeć na sto mil. Kłęby dy- 
mu wzbłjają się w górę na 
wysokość kilku mil. Kule o 
gniste, w rozmaitych barwach 
wydobywają się z krateru. 
Całą północna część wyspy 
stol w płomieniach, Nie spo- 
sób jest dostać się do płoną- 
cego obwodu, więc obliczyć 
nie można strat. 


FORT- de FRANCE, 19 
maja.—Ze Stanów Zjedn. na 
płynęły tak liczne ofiary pie- 
niężne, że zaoplekowano się 
wszystkimi ludźmi, cłerplący- 
mi głód i boleści wskutek 
poranień w katastrofie. 

Wszelkie dalsze składki są 
zbytezcne. 


KINGSTOWN, wyspa św. 
Wincentego, 18 maja. — Gu- 
bernator Leewelyn przesłał 
znowu urzędowe sprawozda- 
nie do ministerstwa kolonii 
w Londynie. 

Dotychczas pogrzebano 1,- 
300 clał, 130 osób leży w 
szpitalu. Potrzeby  naglące 
młeszkańców zostały zaspo- 
kojone dzięki ofiarności wysp 
sąsiednich. 2,000 zwierząt zgi- 
nęło. Dziesięć plantacył cu- 
kru zostało bardzo uszkodzo- 
nych. Trzy tysiące osób utrzy- 
muje rząd. Zdaje się, że LE 

o 
niektórych osadach uic po- 
zostało ani śladu. Wulkan Le 
Soufriere jest już mniej czyn- 
ny. Łoskot podziemny ustał, 
dym nie wydobywa się z kra- 
teru. Wszyscy pragną deszczu, 
gdyż pył unoszący słę w po- 
wietrzu dokucza bardzo. Lu- 
dność nie jest pewna czy wy- 
buch wulkanu niebawem nle 
powtórzy się. 

* * * 
Wojna czy pokój? 

LONDYN, 16 maja. — 
Przez dzień wczorajszy w 
Londynie i całej Anglii o ni- 
czem innem nie mówlono, 
tylko o naradach Boerów, 
które się wczoraj rozpoczęły. 
Oczekują tu lada chwila wia- 
domości stanowczych, a prze- 
waża nadzieja, że konferen- 
cya zakończy się pokojowo. 

Rząd nle dał dotąd żadnych 
informacył, ministrowie od- 
mawiają wyjaśnień, zasłanła- 
jąc się tem,że władomości do- 
tąd nie nadeszły. Wszyscy 
życzą sobie pokoju, nikt nie 
chce wojny. 

Złma rozpoczyna się teraz 
w Afryce południowej, więc 
jedna więcej kampania zimo- 
wa kosztowałaby znów milło- 
ny w złocie I tysiące ofiar 
życła ludzkiego. 

Dzisiejsze wydanie Central 
News, zamieszcza telegram, 
że pokój zawarty, ale Inne 
dzienniki nie mają w tym 
względzie żadnych wiadomo- 
ści. 

Pokój czy wojna? 


BERLIN, 20 maja. — Do- 
noszą z Wiednia, że dr, Leyds, 
reprezentant Transwaalu w 
Europie, polecił doktorowi 
boerskiemu Albrechtowi, aby 
był w pogotowiu udania się 
do południowej Afryki, Nad 
to zawiadomiono berllński ko- 
mitet pomagający Boerom, 
aby zorganizowano kilka świe- 
żych oddziałów ambulanso- 
wych, gdyż układy pokojowe 
zostały odrzucone przez Boe- 


rów. 
+*+ * * 


wychwalają Amerykę. 
PARYZ 16 maja.—Dzłen- 


niki tutejsze zamieszczają ar- 
tykuły pełne wdzięczności dla 


Stanów Zjednoczonych. Nie- 
które atakują rząd, który wy. 
słał dwóch nłeznacznych u- 
rzędników z $100,000 Í środ- 
kami dezinfekcyjnemi na Mar- 
tynikę. Oprózz tego nie zro- 
blono nic. 

Ministrowie powładają, że 
ł tak okaże się w budżecie 
deficyt, więc włęcej nie mo 
gą uczynić. W każdym razie 
Francuzi czują się upokorze- 
ni tem, że Stany Zjedn. tak 
szczodrze wspierają nieszczę- 
ściem nawiedzonych  miesz- 
kańców wyspy, która prze- 
cleż do Francyi należy. 


* * * 


Ofiary dla nieszczęśliwych. 


RZYM 16 maja. — Papież 
Leon XIII przesłał 20,000 li- 
rów na rzecz nieszczęściem 
dotkniętych mieszkańców na 
Martynice. 


Prezydent Transwaalu Krue- 
ger przesłał na ręce prezy- 
denta Loubeta depepeszę kon- 
dolencyjną, oraz 800 franków 
na fundusz ratunkowy. Zazna- 
czył, że "daje co może”. 


* * * 


Delegacya amerykańska. 


MADRYT, 16 maja. —Dr. 
Curry, specyalny delegat Sta- 
aów Zjedn. na „koronacyę 
króla Altonsa XIII, wczoraj 
przedpołudniem w  karecie 
dworskiej został przez marki 
za Vilolobar zawieziony do 
pałacu królewskiego. Tam wi- 
tani przez straż z honorami 
wojskowymi, obaj weszli do 
przedpokoju audyencyjnego, 
gdzie już czekały inne dele- 
gacye. Zaraz po audyencyl 
nuncyusza papłeskiego, wpro- 
wadzono ich do sali audyen- 
cyonalnej. 


Królowa regentka w je- 
dwabnej sukni srebrnego ko- 
loru i król w clemno błęki- 
tnym uniformie kadetów flo- 
ty — stroje Ich stosunkowo 
skromne odbijaly korzystnie 
od przepysznych strojów u- 
rzędników i dam dworu. Ser- 
decznie powitali dr. Curry, 
który powiedział, że prezy- 
dent St. Zj. pragnie dać wy- 
raz serdecznym stosunkom o- 
becnie wiążącym oba kraje i 
Życzenlu, by stosunki te je- 
szcze się wzmocniły, a królo- 
wej wyraził podziw za zjedna- 
nle soble sympatył wszystkich 
narodów sweml rządami w 
czasie regencył, poczem do- 
ręczył uprzejmy list prezyden- 
ta Roosevelta. Król odpo- 
wledzłał po angielsku i wspom- 
miał, że urodził się w tym 
czasie, gdy dr. Curry był po- 
przednio w Madrycie. Potem 
przedstawiono dr. Curry księ- 
żnej Karolowej najstarszej sło- 
strze króla. 


++ + * 
Olbrzymi strajk. 


SZTOKHOLM, 16 maja. 
—Zarządzony przez socyal- 
nych demokratów strajk ogól- 
ny wszedł w życie i zapano- 
wał zastój w interesach, 

Wczoraj rozpoczęły się w 
parlamencie debaty nad spra- 
wą powszechnego głosowania. 
Minister sprawiedliwości o- 
świadczył, że zaprowadzenie 
powszechnego głosowania, ja- 
ko reforma radykalna, nie da 
się przeprowadzić ani w cza- 
sle teraźniejszej, ani w czasle 
przyszłej sesyl. 

Tymczasem dziwny widok 
przedstawia miasto, Ani tram- 
waje, anl dorożki, ani wozy 
nie kursują. 


Fabryki | warsztaty poza- 
mykane, Zecerzy również nle 
pracują. 


* * * 


Rowolucya w San Domingo. 


PORTE au PRINCE, 16 
maja.—Były minister spraw 
zagranicznych Solon Menos 
udał się wraz z delegacyą lu- 
dności z południowej części 
wyspy na Kap Halti, ażeby 
dojść do porozumienia z ar- 
milą północną i uniknąć stra- 
sznej wojny domowej, 


Pokazuje się, że zaburzenia 
wywołały rządy dawnego pre 
zydenta Sama, który potrafił 
oszczędzić” kilka milionów 
na swej posadzie. 


Jak dotąd, nie ma nadzieł 
na możliwe przywrócenie la- 
du na wyspie, gdyż jest kil- 
ku kandydatów na urząd pre- 
zydenta, a każdy z nich bę- 
dzie walczył o niego z bro 
nią w ręku, 


* * * 
Biedna Finlandya. 


LONDYN, 17 maja. — Z 
Helsingforsu donoszą; W ca- 
łej Finlandyi stan oblężenia. 
W naszem mieście kozacy 
przejechali przez nawę wiel- 
kiego kościoła protestanckie- 
go i wdzieraii się viawct do 
domów prywatnych. Prócz te 
go siekli nahajkami każdego 
napotkanego przechodnia. Pe- 
wną kobietę i kilkoro dzieci 
zbito niemiłosiernie. 


W szpitalu katowano re- 
konwalescentów; lekarz mu- 
siał ucłekać przez okno swe- 
go mieszkania. Pewien wo 
źnica znajdujący się na po- 
dwórzu, odległem  przynaj- 
mniej o milę od miejsca roz 
ruchów, został ciężko pokale- 
czony. 


Rotmistrz, którego nazwł- 
sko powszechnie wymieniają, 
zaczął błć jakąś dziewczynę, 
a gdy pewien nauczyciel 
chciał ją ochronić, ratmistrz 
powalił go prawie nieżywego 
na ziemię. 


Rząd pozostawił kozakom 
swobodę działania. Ludność 
Helsingforsu postanowiła pro- 
sić cara o usunięcie kozaków. 


Emigracya z Finlandyi przy- 
biera niebywale rozmiary. 
ubiegłym roku emigrowało o- 
gółem 15,000 osób; obecnie 
emigracya liczy tygodniowo 
500 do 1,500 osób, 


* * * 
Z wyspy Kuby. 
HAVANA, 17go maja. — 
Wczoraj wieczorem odbył się 
tu wielki bankiet, w którym 
wzięli udział prezydent Pal- 
ma, jen, Gomez i wielu wy- 
bitnych Kubańczyków I Ame- 
rykanów. Pomiędzy gośćmi 
znajdował się także Wm. J. 
Bryan, który wygłosił mowę 
o patryotyzmie, bardzo przy- 
chylnie przyjętą. Kledy przed 
stawiono jen. Wooda wszy- 
scy obecni witali go entuzya- 
stycznemi oklaskami, poczem 
wszyscy stojąc, wysłuchali je- 
go przemowy. 


Prezydent Palma ogłosił, 
iż do gabinetu jego wejdą 
następujący członkowłe: 


Diego Tamayo, sekretarz 
rządu; Carlos Zaldo, depar- 
tament stanu | sprawiedliwo- 
ści; Emilio Terry, dep. rol- 
nictwa; Manuel Luciano Diaz, 
dep. robót publicznych; Eduar 
do Yero, dep. oświaty; Gar- 
cla Montez, dep. finansów, 


Rok 30. 


Moje motto: Kto pracuje, długo żyje. 


Władysław Dynlewica. 


Rodacy! Wprawdzie przy Waszej pomocy, Szano- 
wni Rodacy, wydałem już wiele dzieł i książek, lecz 
niepodobna za długo odpoczywać; przeto po ścisłem 
obliczenin, postanowiłem wydać drogocenne dzieło na- 
szego nieśmiertelnego wieszcza: 


Pisma Adama Mickiewicza, 


wydanie kompletne w sześciu tomach, zawierające 1680 
stronnic, Będzie to dosłowny przedruk z wydania lipskie- 
go (najlepsze wydanie), które jest już bardzo rzadkie. 
Aby więc nie zaginęła dokładna praca naszego wieszcza, 
niech także potomek z naszej Świętej Litwy dzieło to 


rozpowszechni przy 22 
mocy, na wolnej ziemi V 


i Waszej kochani Rodacy po- 
ashingtona. 


Pisma Adama Mickiewicza kosztowały dotychczas 
12 dolarów. Więc przysyłajcie tylko po $1.50, a licznie, 
bo tem mi dopomożecie, a po wydrukowaniu każdy od- 


bierze kompletne dzieło w sześciu tomach 


ADAMA MICKIEWICZA. 


PISMA 


Ukończenie zależeć będzie od licznie przysyłanej 


przedpłaty. 


Każdy, kto przyśle przedpłatę, będzie w "Gazecie 


Polskiej” kwitowany. 


Kto przyśle na dziesięć egzemplarzy $15.00, odbie- 
rze jedenasty egzemplarz w dodatku. 
Wasz ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW 


DYNIEWICZ. 


532 Noble st., Chicago, Il. 


PAS: 


Przychylne czasopisma polskie w Ameryce 


temu wydaniu, odbiorą bezpłatnie po jednym egzem- 


plarzu. 


Koronacya króla hiszpańskiego. 

MADRYT, 17 maja. —Ca- 
ła Hiszpania yazynjgała uż 
dziś uroczyste szaty, gdyż w 
dniu dzłsiejszym król Alfons 
XIII obejmuje rządy, które 
dotąd były sprawowane przez 
matkę, 

Zebrali słę zastępcy wszy: 
stkich wielkich państw, któ- 
rzy na uroczystej audyencyl 
wręczyli wczoraj królowi kil- 
kanaście orderów, tak, że już 
więcej nie ma miejsca na je: 
go szczupłych piersiach. 

Wieczór odbył się wspania- 
ły bankiet, na którym nie- 
daleko od króla znajdował 
slę amerykański wysłaniec dr. 
Curry. 

Wszyscy posłowie państw 
obcych otrzymalł ordery Car- 
losa III. 


Po odbytej koronacyi mło- 
dy “królik” jechał powozem 
do Izby posłów, aby złożyć 
przysięgę na konstytucyę, gdy 
wtem jakiś mężczyzna oazwi- 
skiem Grues przedarł się przez 
kordon policył, otworzył drzwł 
karety i wrzucił paczkę pa- 
pierów pod siedzenie. Alfons 
pochwycił paczkę i wyrzucił 
z powozu, a publiczność rzu- 
ciła się na napastnika chcąc 
go zabić na miejscu. Policyi 
jednakowoż udało słę wydrzeć 
anarchistę z rąk rozjuszonego 
tłumu i osadzić go w więzie- 
niu, gdzie zeznał, że należy 
do stowarzyszenia anarchistów 
I młał polecenie zamordować 
króla. W paczce tej była bom- 
ba dynamitowa. Wydał on 
swych wspólników. Szesnastu 
anarchłstów już ujęto, a poli- 
cya śledzi za Innymi. 

Młody król nie okazał ża- 
dnego przerażenia, lecz udał 
się do Izby posłów, złożył 
przysięgę i wydał proklama- 
cyę do swego carodu, w któ 
rej zapewnia, że uczyni wszy- 
stko co tylko będzie mógł, 
aby przysporzyć sławy swej 
ojczyźnie. Naród pokłada wiel- 
kie nadzieje w swym młodym 
monarsze. 


+ * * 


Kuba wolna. 


HAVANA, 2ogo maja. — 
Dziś dokonano aktu ogłosze- 
nia rzeczypospolitej kubań- 
skiej. Ceremonia była nader 


wspaniała, Na wszystkich 
gmachach xawieszano flagi 
wołaej Kuby, +. Tyorzach s- 
zwały się liczce salwy dzlało- 
we, a z kościołów echo dzwo- 
nów  rozniosło po wyspie 
szczęśliwą dla narodu chwilę, 
niezawisłości politycznej, 


O jakze szczęśliwym musi 
się czuć naród, który po tru- 
dach | długoletniej walce 
krwawej, doczekał się w koń- 
cu wolności. Szczęść Boże 
młodej republice! 

* * a 


Znów wybucha, 

FORT DE FRANCE, wy- 
spa Martynika, 20 maja. — 
Nowy gwałtowny wybuch 
wulkanu Pelee wywołał tu 
ogólny popłoch. Całe rodal- 
ny sladają na statki, aby o- 
puścić nieszcześliwą wyspę. 
Odczuto 15 silnych trzęsień 
ziemi wskutek eksplozyl w 
katedrze. Błyskawice oświe- 
cały wyspę przez całą noc. 
Istnieje obawa, że miasto Fort 
de France zostanie również 
zniszczone. Popiół zasypuje 
pomału ulice, Z krateru wy- 
dobywają się olbrzymie kłę- 
by czarnego dymu. Podo- 
bno miasto St. Marie stol w 
ogalu. 

Południowe okolice na wy- 
spie Martynice ocalały podo- 
bno zupełnie. Ludność go- 
towa tam podjąć pracę na 
nowo. Banki przyjdą w po- 
moc tym, którzy jej potrze- 
bują. 

— Ekspedycya amerykań- 
ska ł angielska, która pospie- 
szyla z pomocą mieszkańcom 
Martyniki, z trutem uniknęła 
śmierci, wskutek nowego wy- 


buchu wulkanu. 
* 


Zamach na cesarza Austryj. 


WIEDEN, 2ogo maja. — 
Przed wyjazdem cesarza Fran- 
ciszka Józefa z Wiednia do 
Budapesztu znalezlono w ce- 
sarsklm wagonie ukrytą bom- 
bę dynamitową.  Eksplozya 
bomby byłaby nastąpiła w 
czasie wsładanła cesarza do 
wagonu. Przeprowadzono ści- 
sie śledztwo, którego rezulta- 
tem było wydalenie ze służby 
kilku urzędników kolejowych. 
Cesarz objawił życzenie, aże 
by gazety nie rozpisywały si 
o tej sprawie. 
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GAZETA. POLSITEA., 


Kura pieniędzy, które wysyłamy do Europy, 


jest następający: 


MARKA—do Niemiec, W. Ka. Poznańskiego, Prus 
Wschodn. i Zachodnich I Szląska z 


GULDEN czyli ZŁR.—do Austryi, Galicyi, Czech 


Morawii i Węgier . P 


RUBEL— do Roayi, Litwy i Polski pod Moakalem 
FRANK—do Francyi, Szwajcaryi I Belgii 


GULDEN—4do Holandyt 


KRONER—do Danii, Szwecyi ! Norwegil . 


LIRA—do Włoch 


KCHA PORTORYUM 
.. Sro 15c 
. 41% 25c 
52 k- 25c 
18 15c 
£ 42; 25c 
r VA 27 1 25e 
PO . 18% 25c 


Niewolno nikomu pośredniczyć w przeeyłce pieniędzy, kto nie jest pod 


kontrolą rządową, 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


Kalendarz Tygodniowy. 
Maj. 
22 C. Heleny kr., Dominika. 
23 P. Dezyderyusza b. 
24 S. Joanny wdowy. 
25 N. Św. 'Lrójca. Grzegorza VII. 
26 P. Filipa Neryusza. 
27 W. Magdaleny de Pazzis. 
28 Sr. Germana b. 


POLSKA. 
Pod Moskalem. 


— Częstochowa. Kto 
nle był przez kilka lat w Czę- 
stochowle, ten zdumiony być 
może szybkim rozwojem tego 
miasta. Już nle tylko na prze- 
strzeni od kościoła parafial- 
nego aż do klasztoru Jasno- 
górskiego daje się to latwo 
zauważyć, gdyż oprócz ulicy 
głównej powstaje szereg 
bocznych, które się szybko 
zabudowują, lecz | wytwarza 
slę cała dzielnica obok Jasnej 
Góry od strony prawej. Do 


Pod taką energiczną pra- 


wicą, wystrzeli szybko w nie- 
blosa owa słynna wieża Jasno- 
górska, na której widok piel- 
grzymi zdala od świętego 
miejsca padają wzruszeni na 
kolana. 

Sama odbudowa wieży jasno- 
górskiej postępuje szybko 
naprzód, pod kierunkiem kra- 
kowskiego budowniczego, p. 
Plotra Kozłowskiego I jednego 
z warszawskich architektów. 
Dotychczas sprowadzono na 
ten cel 130 wagonów kamienia 
szydłowieckiego, a wszystkie 
wiązania konstrukcyjne wy- 
konane będą z żelaza. Odbu- 
dowana wieża przewyższy kra- 
kowską wieżę Maryacką o 
kilkadziesiąt stóp. 


Clekawe nadchodzą wla- 
domości z Kljowa o tam- 
tejszych stosunkach I o tem, 
co się dzieje po zaburzeniach, 
jakie się tam zdarzyły 15 I 
16 lutego. Mianowicle dzien- 
nik ich pisze, że demonstranci, 
którzy powychodzili z wię- 


tego rozwoju przyczynia słę | zienia, doplero teraz mogą 


korzystne położenie i szybki 
wzrost fabryk. 

W starym systemie budowy 
domów, że wszystkiemi nie- 
dogodnościami prowincyonal- 
nemi, został też uczyniony 
wyłom, ałbowiem corazczęściej 
stają domy ze wszystkiemi 
nowszemi udogodnieniami, jak 
kasalitacya wodociągł, wanny 
tp. 

Wraz z budową nowych 
domów porządkują się, choć 
powoli, ulice, zaprowadzają 
tmk! I trotsry. 

Wraz z 
życia przerzysłowo - handlo- 
wego, przybyło wiele sił Inte- 
lektualnych, dzięki którym 
zaczyna silniej pulsować życie 
towarzyskie I społeczne. Ludzie 
inteligenta! zamyślają na seryo 
o rozbudzeniu tego życia, 
zajmując się gorliwie wszel- 
kiemi jego objawami. Już 
dziś poważne koło inteligen- 
cyl radzi nad potrzebami 
miasta I jego mieszkańców I 
stanowi poważny czynnik 
w życiu Częstochowy. Czy- 
nlono nawet starania o zało- 
żenie wlasnego organu miej- 
scowego, gdzieby znaleźli od- 
źwierciedlenie swych dążeń 
i zamiarów. 

Jeszcze większy jednak 
podziw budzi widok klasztoru 
Jasnogórskiego. Do niedawna 
jeszcze tak opuszczony, z wa- 
lącemi się naokół murami, 
witający wchodzących wyzle- 
wami stęchlizny i zapachami 
koszar, dziś odnawia się I od 
mładza, dzięki zapoblegliwości 
wielkiej energii przeora ks. 
Rejmana. 

Nowe zewnętrzne oparka- 
nlenie murowane chroni od 
zniszczenia głównych -murów 


i wałów, a te wzmacnlają się 
i reperują starannie. Slady 
opuszczenia znikają coraz 


bardziej. Budynki też zmieniły 
swój wygląd, a na okół murów 
od strony miasta, zamiast 
brudnych kramów, stol szereg 
porządnych sklepów drewnia- 
nych. 

Dużo już zrobłono, lecz 
wiele pozostaje do zrobienia. 
Przeor, wraz z Plusem We- 
lońskim, pracuje gorliwie nad 
planami dalszych robót i przy- 
gotowywaniem materyałów do 
odbudowy wieży, a zwłaszcza 
badaniem różnych próbek mar- 
murów | kamieni, które mają 
być użyte przy budowle wieży. 
Do muzeum przybył cały stos 
kul wielkich jak dynie i 
mniejszych, oraz Innych pa- 
miątek, znalezionych przy re- 
stauracył murów wałowych, 
Ze zwykłą soble żywością, 
snuje ks. Rejman swe zamiary, 
jak najszybszej odbudowy 


| 
rozwojem fabryk i 


opowiadać 
wano, 

To też w tormie otwartych 
listów I proklamacyj, studencki 
komitet wojskowy wyraża się 
w ten sposób: 

“W policyjnym areszcie 
katowano naszych towarzyszy 
batami, kazano im blegać 
przez rózgi I knuty a do tego 
bito ich jeszcze kułakami. Po 
tem dopiero wtrącono Ich do 
więzienia. 

Szczególnie zawziętą była 
polłcya na kobiety. 

Podług otrzymanych razów 
przez koblety pokazuje się, 
że w oczach policyl pod 
względem  maltretowanla | 
bicia były kobiety z mężczy- 


jak ich trakto- 


znami zupelnie równoupra- 
wnione. 
Oprócz tego obrażano je 


w sposób najbezwstydanlejszy. 
Pollcyanc! kazallim rozbierać 
się do naga I używali przytem 
wyrazów najordynarniejszych. 

To samo stwierdza prokla- 
macya kłjowskiego komitetu 
stronnictwa socyalnych demo- 
kratów. 

«"Niepodobna jest — pisze 
ta proklamacya — wyliczyć 
wszystkich okrucieństw, na 
jakle demonstranci bylł nara- 
żeni. Żołnierze policyjni bylł 
pijani, a przełożeni ich dawali 
im na to umyślnie pieniądze.” 

Inna proklamacya woła: 

«Zemsta, zemsta, zemsta 
bez litości I pardonu! To jest 
myśl, którą uczestnicy I świad- 
kowie zaburzeń z 15 i 16 
lutego są przejęci, to jest 
myśl, która powstala przeciw 
okrutnym rządom żołnierzy 
pollcyjaych I kozaków, to jest 
myśl, z którą oni wyszli z wię- 
zienła 1 którą dalej krzewić 


bedą.” 
Proklamacya kończy slę 
slowami: “Można być rewo- 


lucyonistą albo przyjacielem 
absolutyzmu, inaego wyboru 
nie ma I być nle może.” 


Pod Prusakiem. 


W. KS. POZNAŃSKIE. 


Września. —Osławiony 
Winter, wrzesiński inspektor 
szkolny pewno będzie prze- 
nieslonym. Niemieckie pisma 
doniosły bowiem, że miejsce 
Wintera ma zająć pan Schulz 
z Miłosławia. Czy Schulz czy 
Winter — jest obojętnem — 
zmlana osoby niczego nle 
zmlenla, jasnem atoli jest, że 
wladze życzą sobie pewno 
zmiany, bo dalsze urzędo- 
wanle p. Wintera po tak nle- 
fortunnej sprawie, jak sprawa 
wrzesińska, nie możesłę przy- 
czynić do uspokojenia umy- 


wieży ł stacyj męki Pańskiej. słów. 


O tej ewentualnej zmianie 


w  lnspektorstwie szkolnem 
pisze hakatystka "Deutsche 
Zeitung”: 


Inspektorem szkolaym we 
Wrześni ma być mlanowanym 
wedlug donlesleń pism pol- 
skich (nlemieckie o tem do 
nosiły, a polskie powtórzyły) 
dotychczasowy Inspektor w Mi 
łosławiu. A wlęc jest zamiar 
przeniesienia pana Wintera 
z Wrześni, gdzie on jest bardzo 
znienawidzonym. Gdyby wia- 
domość ta miała się potwier 
dzić, widzielibyśmy w tem 
dowód bardzo pożałowania 
godnej słabości rządu, która 
ośmieliłaby polskich podże- 
gaczy. 

Nie badaliśmy uczuć ani 
usposobienła p. Wintera, lecz 
domyślamy się, że pan Winter 
sam popełnił błąd polityczny, 
o który pomawia wyższe 
władze szkolne I wnłósł o 
przeniesienie. Przypuszczamy, 
że panu Winterowł nie miło 
przebywać dłużej na miejscu 
tak nieprzyjemnych zajść. Pan 
Winter przeniesionym będzie 
w niemieckie strony, gdzie 
więcej znajdzłe aznania dla 
swej dzlałalności. Ile wiemy, 
obywatelom wrzesińskim jest 
zupełnie obojętnem, czy pan 
Winter zostanie lub nie. 


Poznań. Dzlsiejszysystem 
szkolny jest fatalny dla mło- 
dzieży naszej. Np. w gimna- 
zyum Maryi Magdaleny tok 
rocznie około 150 ucznłów 
nie otrzymuje promocyl. Jeżeli 
przejrzymy listę tych, którzy 
promocyj nie otrzymali, zo- 
baczymy, że to prawie sami 
Polacy, a przynajmniej jest 
pomiędzy nim! nieprc porcyo- 
nalole mała liczba Niemców. 
Przy egzaminie abituryenckim 
w tem gimnazyum przepadło 
w tym roku czterech uczniów 
I to sami Polacy. Oczywiście 
nikt nie myśli tu obwiniać 
nauczycieli zakładu; to leży 
w systemie. Mógłby kto za- 
rzucić, że Polacy są leniwsi 
od Niemców lub mniej uzdol- 
nleni, ale tak nie jest. Ile 
kroć bowiem Polacy, którzy 
w  gimnazyach tutejszych 
“gnietli” po kilka lat ławy 
szkolne bez żadnego skutku, 

| przenoszą się do glmnazyów 
w głębi Niumiec, przechodzą 
|tam z late odcią klasy. W tem 
slę wladze szkolne umłarko- 
wały | utrydniły uczniom gim- 
nazyów tutejszych  przeno- 
szenie się do zakładów w Niem 
czech. 


Września. W polskie 
ręce przeszedł majątek Nowy 
Dwór pod Wrześnią. Kupił 
go od Niemca za 180,000 
tysięcy marek pan Zbłgniew 
Węsierski. 


Miłosław. — W tych 
dniach zdarzył się w naszej 
szkole pożałowanła godny wy- 
padek., Rektor widząc, że 
pewien chłopiec podczas nle- 
mieckiej religii nle uważa, 
kazał mu ostatnie przez siebie 
wypowiedziane zdanie po- 
wtórzyć. Gdy chłopiec nie 
odpowladał, kazał mu rektor 
zostać godzinę dłużej w szkole. 
Oburzóny uczeń odpowiedział, 
że za niemłecką religią nie 
myśl! zostawać. Wtenczas go 
rektor zawołał do siebie | 
trzciną począł mu na rękę wy- 
mierzać razy. Gdy już chłopiec 
cztery razy odebrał, chciał mu 
rektor jeszcze więcej wy- 
mierzyć. Lecz chłopiec wzbra- 
niał się rękę podać. Wtenczas 
pan nauczyciel zawołałczterech 
chłopców na pomoc. Lecz 
chłopiec przyparłszy się do 
ściany, zaczął się  zajadle 
bronić. Nareszcie przemoc 
wzięła górę. — Chłopca prze- 
łożono na ławkę. Jeden chło- 
plec nawet wsladł małemu 
bohaterowi na głowę. Pan 
nauczyciel dał chłopcu jeszcze 
ośm batów. Gdy chłopiec 
usiadl na swem miejscu | wy- 
grażać począł, że ojcu powie, 
że go tak poturbowano | od 
rektora zażądal, aby mu za 
podartą kurtkę zapłacił, 
wtenczas tenże wpadłszy na 
ławkę, począł chłopca nile- 
zmiernie okładać. Chłopiec 
ciężko zachorował. 


Strzelno. — Robotnicy 
Wojciech Wietrzykowski, Jan 
Nowak, Jan I Piotr Namie- 
stnik i Walenty Zwoliński 
z Rzeszyna byli zatrudnieni 
przy kopaniu torfu w Ostrówku 
i chcieli w środę po południu 


około godziny 5 wracać 
z wyspy na Gople do Rze- 
szyna. Użylł do przeprawienia 
się wielkiego czołna, będą- 
cego własnością gospodarza 
Pawła Kowalskiego w Rze 
szynie. Gdy się znajdowali już 
na środku jeziora przewrócił 
panujący tego dnla nadzwy- 
czajny wicher czółno. Trzej 
pierwsi z wymienionych na 
wstępie wyratowało się w ten 
sposób, że uchwyciwszy się 
czołna trzymali się go tak 
długo, pókł nie nadjechał 
swem czołnem chałupnik Glanz, 
mieszkający na wyspie. Na 
tomiast Plotr Namiestnik i 
Walenty Zwoliński utonęli 
w jezlorze. Namiestnik mial 
23 lat i był nieżonaty, Zwo- 
liński zaś Hczył lat 29, był 
żonaty I pozostawła wdowę i 
czworo dzieci, Trupów nie 
wydobyto jeszcze z wody. 


SZLĄSK PRUSKI. 


— Cieszyn. — Szląsku! 
spolaczejesz że ty kledy? 
Tak smutnie pytał, tak bez- 
nadzłejnem żalił się wołaniem 
wielki kapłan-patryota polski 
XVII wieku, ksiądz Tomasz 
Mlodzlanowski. 

Na ten bolesny głos zwąt- 
plenła z przed dwóch wieków 
odezwało się w doble naj- 
nowszej, w XIX stuleciu, po- 
tężne echo z dzielnej piersi 
polskiej Stalmacha ł Miarki 
| dziś na tamto trwożliwe 
pytanłe odbrzmiewa nieprze- 
partą mocą twlerdząca od- 
powiedź. 

Duszaludu polskiego w dziel- 
nicy, oderwanej przed wie- 
kami od pnła macierzystego, 
poczuwa się do krwi I kości 
swojej, z długiego budzi się 
uśplenia, do narodowego po- 
wraca życia: Szlązk się spol- 
szczy Í do dna z powrotem 
spolszczyć słę musi. 

Założenie gimnazyum pol- 
sklego oraz polskiej szkoły 
ludowej w Cieszynie, to nie- 
zmiernie ważne etapy w drodze 
do osiągnięcia idealu, wyrażo- 
nego przez ks. Młodzianow- 
skiego — ich założenie to 
stworzenie  twlerdz, które 
bronią młodzieży polskiej przed 
wynarodowieniem, a zarazem 
są żywemi ogniskami pol- 


! sklego życia umysłowego. Ich 


utrzymanie jest koniecznością, 
którą podpisany "Wydzlał Ma- 
cierzy szkołnej dla Księstwa 
Cieszyńskiego” rozumie dobrze 
l jasno zdaje sobłe sprawę 
z całego ogromu odpowie- 
dzialności, jaka w trosce o 
istnienie tych zakładów spada 
nań wobec teraźniejszości i 
jutra. 

Zarówno glmnazyum pol- 
skle, jak 1 polską szkołę lu- 
dową w Cieszynie powołała 
do życia "Macleż szkolna dla 
Księstwa Cieszyńskiego.” Ale 
nie łudzimy się wcale, jako- 
byśmy sami, opierając się 
jedynie o dopiero budzący się 
do życia narodowego lud pol 
ski na Szląsku byli w stanie 
założyć i utrzymać oba te za 
klady. Założenie ich í utrzy- 
manle zawdzięczamy całemu 
społeczeństwu polskiemu, które 
zdrowym  instyktem naro- 
dowym wiedzione nle żało- 
wało ofiar na te dwie szkoły 
kresowe, a w poczuciu po- 
trzeby rychłej samoobrony 
narodowej, gdyśmy się wahali, 
czy już pora sposobna do Ich 
zakładanła nadeszła, nie szczę- 
dziło nam swojej gorącej za- 
chęty i słowem i czynem do- 
dawało nam otuchy i siły do 
wytrwania. 


W  clągu kilkunastu lat 
dzlałalności swojej "Macierz 
szkolna,” ufna w to gorące 
poparcie rodaków z całej Pol- 
ski, niejednokrotnie zwracała 
silę do ogółu polskiego z prośbą 
o pomoc, a każde nasze ode- 
zwanle się przynosiło w re- 
zultacie wielką ilość składek, 
które nam umożliwiły pomimo 
tylekrotnie zawłedzionej na 
dziej upaństwowienia gimna- 
zyum polskiego w Cieszynie, 
zakład ten do dziś dnia utrzy- 
mać na odpowiedniej stopie, 
a zarazem w Cieszynie, gdzie 
germanizacya coraz to gwal- 
towniejsze robi wysiłki, za- 
łożyć ludową szkołę polską, 
jedyną w mieście w połowie 
swej polskiem. 

Jak wiadomo polskie gim- 
nazyum cieszyńskie i szkoła 
ludowa poiska, utrzymywane 


są z dobrowolnych składek, 
a obydwa te posterunki pol- 
skie kosztują rocznie około 
100,000 koron. Dzięki tym 
zakładom obudził się lud pol- 
ski i nilemczyzna zaczyna 
tracić grunt pod nogami. Czas 
by już był, aby posłowie pol- 
scy w Wiedniu wpłynęli na 
rząd, aby gimnazyum polskie 
w Cleszynie upaństwowiono. 


Gdyby dzisiaj ksiądz T. 
Młodzianowski  zmartwych- 
wstal, zawołałby: Szląsku ty 
staropolska dzielnico, cześć cl 
i chwala, żeś się polską stała! 


Pod Austryakiem. 
GALICYA. 


— Kraków. — Slub ks, 
Lubomirskiego z hr. Wo- 
dzicką w Krakowie zgromadził 
licznych przedstawiciel rodów 
spokrewnionych lub zaprzyja- 
źnlonych z rodzinami młodej 
pary. Druchnami były ks. 
Halka Lubomirska i hr. Iza 
Wodzicka, drużbami — hr. 
Aleksander Wodzicki i ks. 
Władysław Radziwiłł, Snia- 
danie weselne odbyło się 
w Grand hotelu, gdzle za- 
sladło do stołów przeszło 200 
osób, Honory domu robili: 
hr. Józef Wodzicki, ojciec 
panny młodej I pani Micha- 
łowa Sobańska, jej słostra. 
Sród gości weselnych znaj- 
dowall się też przybyli z Fran- 
cyl wicehrabia de Kerveguen 
| księżna  Edwardowa de 
Lugne z dziećmi, spokre- 
wnieni z domem ks, Lubo- 
mirskich, W wigilię ślubu 
odbył się raut u hr. Stani- 
sławowstwa Wodzickich, gdzie 
uwagę powszechną zajmowała 
wystawa z darów, ofiaro 
wanych pannie młodej, Do 
najcenniejszych należą bry- 
lanty rodzinne Lubomirskich, 
pochodzące jeszcze od króla 


francuskiego, Henryka IV, 
garnitur Szmaragdowy, dar 
księżnej Doudeauvllle, na- 


szyjnik ze starożytnych skara- 
beuszów eglpskich I srebrne 
przybory toaletowe, wytwornej 
roboty w stylu spcesyjnym. 
Wieczorem w dniu ślubu całe 
grono wesclne zgromadziło się 
na balu w domu księżnej 
Lubomirskiej. 


$111,000 DZIENNIE. 


Czytelnicy słyszeli już o A. 
Carnegiem — bogaczu | fi- 
lantropie. Wszyscy wiemy, 
że Carnegle rozdał miliony 
dolarów. Lecz nie przypu- 
szczałby nikt z nas, by wiel- 
kł ten bogacz rozdał między 
publikę tak kołosalną sumę 
jak 67,212,923. 

Nie przypuszczałby też nikt, 
że w ostatnich 6 miesiącach 
Carnegie rozdawał pieniądz 
— jak wodę. Przeciętnie wy- 
dawał $111,000 na dzień. 


Ani wierzyć się nle chce 
tym historyom, a jednak wy- 
kazuje tak książka handlowa 
tego wielkiego człowieka. 
Szkoda tylko, że Polacy nie 
są w stanie odnieść z jego fi- 
lantropii korzyści. 


DZIECI ZADAJĄ CZASEM 
PYTANIA, 


na które najmądrzejsza głowa 
nie "może dać odpowiedzi. 
Uczeni zastanawiają się często 
nad bardzo pojedyńczemi za- 
gadnieniami, których rozwią- 
zanie zajęło wieki. Znakomici 
medycy z całą swoją wiedzą 
i przebległością, bardzo często 
nle mogą usunąć zwykłej sła- 
bości lub boleści, podczas 
gdy pojedyńcze lekarstwo 
domowe przyniosło szybką 
ulgę, ponieważ dzłała ono 
wprost na korzeń choroby — 
na nieczystość w krwi. To 
jest właśnie tajemnicą powo- 
dzenla Dra Piotra Gomozo. 
Tysiące przekonywują się rok 
rocznie œ przynoszących 
zdrowie zaletach tego znanego 
lekarstwa domowego. Szcze- 
gółów udzłela z chęcia wła- 
ścicłel, Dr. Peter Fahrney, 
112—114 So. Hoyne ave., 
Chicago, Ill, 


a. 


WIELKI WYNALAZEK. 


Poco traymacie tąpą brzytew i przy golenia 
twarz ranicie, kiedy mamy SAMOOSTRZ, który 
naoatrzy najbardzie! stęploną brzytaw. Oena 
15e. z przesyłką, Adres: 

THE MODERN SUPPLY CO. 


443 N. Ashland ave., Chicago, III. 


NA MIESIĄC MAJ. 
«= 


Pierwsza Księgarnia Polska w 
Ameryce W. Dyniewicza w Chi- In 
cago, poleca nastąpujące dziełka in} 


AMiesiqe Maj p 


POŚWIĘCONY 


Bogarodzicy I Niepokalanej 
Dziewicy 
IT AFRY I. 


26% 

W tej książeczce zawierają 
sią: Rozmyślania na każdy dzień 
miesiąca o życiu siemsklem í 
Opiece Niebieskiej Najá. Pan- 
ny, porządkiem czasu ułożone ful 
1 do jej świąt rastósowane 

PRZEZ 
KS JAKÓBA NOWAKOWSKIEGO. 
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W mocnej oprawie Cena 3Qog. 


Cudowna ta maóć jest robiona tug przepisu 
pewnego starego szkockiego misyonarza, który 
podróżował w Palestynie (Ziemi Świętej) I po 
Ga Aszyi, lako taż w Egipcie, lecząc lods! 
x różnych dolegliwości, chorób | słabości, prócz 
opowiadania słowa Bożego. Na dalekim Wscha- 
dzie s powodu klimatu wielo cierpi na słabe 
oczy | wszyscy, którzy tej maści miayonarza 
używali podług przepisu, zostali wyleczani, a ci, 
ktorzy mieli wzrok osłabiony, odzyskali wzrok 
zdrowy i silny. Szkocka ta maść jeat skuteczną 
uwłaszcza dla tych cierpiących na oczy, którzy 
maja wzrok osłabiony z nadmiernego czytania, 
szycia, pracowania nocami, wytążenia wzroku 
przy sabem świetle, lak również z przyczyny 
ciąskiej choroby lub stlnego działania słońca. 


Cena za pudełko $1.00, 
Można przesyłać w liście reglstrowanym, 


przez Money Order Inb w I | 2 cantowych zna- 
czkach pocztowych pod adresem; 


Madame A. Marshank, 
1578 N. California Av., Chicago, Ill, 


Podziękowanie. 


Szan. Pani! Dziękuje za pani maść jaka mi 
była przysłana. bo joat bardzo ekntoczna ! po- 
mocna, Poprzednio nie mogłem patrzeć na świa- 
tło lub na słońca, a teraz mogę patrzeć | robić, 
a więc dzięknję sa sknteczna maść. Proszę O 
przysłanie swego obrazka, ażebym widział, komu 
mam do gawdzięczenia wyleczenie | zdrowie. 

Antoni Szymański, 
608 Blain at., Schenectady, N. Y. 


H. 6. Patterson, 
Własność Realna, 


Pożyczki i Dzierżawy 


205 LA SALLE ST., 


Pokój 505, Home Tnaurance Bldg , 
TICAGO. 


Wiel Ojciec Newman 
może was wyleczyć, a gdyby was nie 
mógl wyleczyć to wam zaraz powie 

CZYTAJCIE co powiada dobry 0j- 
ciec wlełebny Ka. Ed. R. Rejnert, Pro- 


boszcz polskiego kościoła, Warsaw ave., 
St. Joseph, Mo. 


Wielebny Ka. Doktorze! — Pani Ewa 
Jeziorska, 82 letnia nlewiasta od kilku 
lat chorowała na rozmaite boleści reu- 
matyczne w nogach, w bokach, w rę- 
kach i w głowie, a nawet w żołądku 
niestrawność, odbijanie | czkawka cią- 
pe Ją męczyły przez przeszło dwa lata, 

owledziawszy slę o lekarstwach Wiel, 
Ojca, posłała po nie raz ł drugi, które 
zażywała według przepłsu I w krótkim 
czasie zupełnie wyzdrowiała, tak jż obe- 
cnie czuje się zdrowa, sllniejsza i jakby 
odmłodniała, tak, iż o własnych siłach 
mogła przyjść do mnie opowiedzieć o 
dobrych skutkach lekarstw, przysłanych 
jej przez Wiel. Ojca. A więc dziękuje 
stokrotnie za Bzczęśliwe w leczenie, 
błogosławi Wiel. Ojca i prosi Pana Boga 
o zdrowie | o jak najdłuższe Życie dla 
w lel. Ks. Doktora. — Z uszanowaniem 
Ks. ED, R. REJNERT, Proboszcz w St. 
Joseph, Mo. 

Pisałem w obecności uzdrowionej p. 
cą e"lorskiej 1 jej córki p. W. Bar- 


„  Hrport, Pa, 31 marca 1902. 
Wielebny Ojcze! — Niniejszem upra- 
szam przyjąć podziękowanie za lekar- 
stwa otrzymane od Clebie, a które w 
dwoch tygodniach wyleczyło mnie zu- 
pełnie z bardzo długiej a niebezpiecz- 
nej choroby. Bo już dłuższy czas nie 
byłem zdolny do żadnej pracy, a po u- 
życiu tego lekarstwa, czuję się hyć o 
dwadzieście lat młodszym | tak lekkim 
jak w życiu nie byłem, co jedynie Wiel. 
Ojcu zawdzięczam i pragnę, aby żaden 
Polak, podupadły na zdrowiu nie szu- 
kał innego doktora, tylko jedynie Wiel, 
Ojca Newmana i jeszcze powtórnie za- 
Byłam jak najserdeczniejsze dzięki. Kre- 
ślę się z głębokim szacunkiem, JÓZEF 
KOZIEŁ. Box 816 Export, Pa. 


DARMO. 


Załącz 2c. znaczek pocztowy na for- 
mularz opisujący, jak ja leczę chorych. 


REVEREND NEWMAN 


1368 W. Lake st., 


Chicago, Ill 
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INTERES BANKOWY : 


FIRST 
NATIONAL BANK 
OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


NARODOWY BANK 
W CHICAGO. 


róg Monroe i Dearborn ul o. 
KAPITAŁ $8,000,000. 


WEKSLE; 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — Anstrya Petters- 
Durg — Rosya | wszystkie inne èuro) jak Kika 
Jako też na wszystkie kursujące ERAT ro. 


LISTY KREDYTOWE 


dla użytku podróżnych w wnzystkie czaści 4 

ta, ściąganie s obloratw (schedów) | we 
kich należności z Polski, Niemiec, An Ra 
ayi i wszystkich ouropejskich krajów sa bardzs 
umiarkowaną komiayą. 


ZARZĄD: 

Jas. B. Forgan, Prez. — David R. Forgan, Vi- 
ce-prez. — Geo B. Boulton, (ef PIEŃ EN 
J. Street Kasyer —Holmex Hoge, Asst. Kanyer. 
—Auguast Blum, Asst. Kasyer. ark E. Brawa. 
Asst, Kazycr.—Chas. N. Glilett, Aant, Kanyer. — 
Frank O. Wetmore, Andytor.—Bmila K. |olsoe, 
Zarządca dep. deposykiw. John R. Gardin, za. 
rządca gep. wymiany plenięądzy.—Mar May, As, 
zarządcy dep. wymiany pieniędzy. 


DYREKTORZT: 
Samnel W. Allerton.—John H. Barker. —. 
Boulton.—Willlam L. Brown.—D. Mark Com: 
miuga —Chsgs. H. Conover.—James B. Forgan.— 
David R. Forgan.-—Nelson Morris. —Samua] M 
Nickerson.—Bugene S. Pike —Norman B. Ream 
—George T. Smith. —John A Spoor.— Otto Yonag 


SKŁAD ZAŁOŻONY 1881 R. 


HENRY SCHRLLKOPE, 
GROSERNIK, 


BURTOWNY I DEORIAZGOWY, 
232—3234 E. RANDOLPH $T_ 
pomiędzy Franklin ! Market st., 
CHICAGO. 


£ Sprzedaje po najtańszych eer ach. 
1 r 

Sar dana) a Aa 

Fromage da Brie | ser Roqufortaki. 


Brunówicki salceaon. 

Salami, Weatfalakie auynki. 

Are 1 marynawana węgorzć, 

Hollandzkie sztokfinze. anenaviea. 

Nowe Holiandskia śledzia, rosyjski kawt”y. 

Prawdziwe francnzkia sardyny i szampi: iany. 

Francuski groch, najlepszą oliwę. 

Niemieckie szparagi, krajang fasolę. 

Niemieckie jagły, soczewica, kaszą pozenną. 

Najlepazy jączmień perłowy, kasną Jjęczmienną. 

Knazą tatarczaną, kaszą owalaną. 

Z tatarczaną, mąkę ryżową. 

Świeże suszone grzyby, papryką. 

Niemieckie powiała, mak. 

Swiata orzechy, migdały, cytronat. 

Buszone gruszki, winie, prunole. 

Francuzkie śliwki, świeże rodzynki. 

Włoskie łazanki (nodle), makarony. 

Najlepazą Vanila czekoladą a Oocoa. 

Prawdziwą rosyjską borbatę, extrakt mięsny. 

Prawdziwą kawą Java, Mocaa | Rio. 

Prawdziwą Lahaką do zażywania Loebach s. 

Niemieckie kołowrotki | gremple. 

Drewniana trzewiki | pantofe (drewniak 

Awiaża siemią warzywowe, niemię trawy. 

Biamią dla kanarków, niemią konopiane, rzepa“ 
kowe, jako | waselkie inna towary ko: senne. 


HANRY ŚCHORLLKOPY. 


TAJEMNICĄ 


Å- | o 
e M o 


PIĘKNOŚCI JEST 
ŁADNA CERĄ 

I ZDROWA 
WĄTROBA. 


mag: 
Ber i rośliny, Nenszatalski | Limburski. | 


Uży* e Dra Bonkera Complezi n l 
Crean ' Bonkera Mydło na Kow i 
plektyę Lonkero Uomplenich So) 


Danwaja one Piegi, leniznę, krosty tak 
awana DlackAdada. żółte plamy na (waray pędy: 
nie przez ich rzadkie własności lecznicza. Przy- 
czyniają sią do zdrowej i pięknej jak akasmit 
ani Q jakiej otrzymanie każda niewiasta sią 
stara. 

Dtrzymnujcie kB] wątrobą w atanie czyn- 
n przez używanie pigułek zwanych Dr. Bon: 
ker'a Vegetatie Liver Filla, bo cera wasza bę 
dzie nędaną | umysł zgnębion jeżali wątre ba 
GE awych czynności podczaa upałów 

ch. 


Ta trzy preparacye otrayma każdy w jakim 
kolwiek zakatku Stanów Zjednoczonych pa na 
deałaniu $1.00 pod adresem: 


T. Z. XELOWSKI, | 


APTEKARZ POLSKI, | 
709 Milwauke Ave. Chicago. 
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PA 


Nowy Wynalazek 


NA WZMOCNIENIE I U- 
TRZYMANIE WŁOSÓW. © 


4ce łysych ludzi dostały 

piąkne włosy. Watrzymuja 
ile włosów 1 gio 

v w im czasie. W miej- 

sca starych porastają nowa nader bar- 

wne wiosy. (Ofia 256 Grand st, Wma) 

Po eT płazcie załączając łc zna- | 


szek pocztowy pod adresem: 
PROF. J. M. BHRUNDZA, 


Sta. W. Box 106, Broaklyn-New Tork. 


Dr. WŁ. Słomiński. - 


Specyallata na wszelkiechoroby chro- 
niczne, były profesor na choroby koble- © 
ce | sekretne, były lekarz wojskowy I f 
egzaminator Mutual Insurance Co., oras 
urzędowy lekarz wielu towarzystw pol- i 
skich. 

Kancelarya | mieszkanie: 
No. 8 Emma st. 
CHICAGO, ILL 
Telefon 16864 Monroe. 


Leczy wszelkie zastarzałe choroby 
mężczyzn, koblet I dzieci. Zamiejsco 
chorym, po opisaniu symptomów lek 
choroby, posyła stosowne lekarstwa pocmtą 
lub expreaam. 


tiere- 
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Żywcem Zemurowane. 


Powieść górnoszląska 
podług starej kroniki i z opowiadania babki osnuta przez 
Karola Miarkę. 


( Dokończenie.) 


Darujcie mi tak nudne rozprawy, ale 
nim historyę skończymy, odwiedźmy na 
chwilę starą Magdalenę, która sobie mie- 
szka na zamku, a maleńkiego panicza 
nie nazywa inaczej jak swoim najdroż- 
szym aniołkiem, a tylko wtenczas się nu- 
dzi, kiedy matka synaczka z rąk odbiera 
i sama się z nim pieści. 

Ponieważ babka zaniosła dziecię do 
gości, którzy go sobie podają z rąk do 
rąk, Magdalena mając wolny czas biegła 
do swojej komorki, aby swojej córce po- 
dać przysmaczek, który dla niej chowała. 
Nie zastała jej w izbie, ponieważ młoda 
Magdalena z swem mężem Antosiem po- 
szła w tany na gumnv, gdzie dudziarz 
wygrywał rożne kawałki, aż nogi drżały 
nietylko pod młodymi, ale i pod starymi 
słuchaczami. Zamiast córki i zięcia spo- 
tkała starego Wacha, który przyniósłszy 
dzbanek miodu, czekał na swoją kumo- 
szkę. . Moja  kumoszko! szukam was 
jak straconej igły, lecz kumoszka spy- 
szniała, a sypiając w pańskich komnatach, 
zapomniała o starym kumie. 

— Pleciecie jak rozumiecie! — odpo- 
wiedziała uśmiechająca się Magdalena 
— i powiedzcież mi, któżby pielęgnował 
dziecię kiedy by mnie nie było?  Wycho- 
wałam nieboszczkę panią — Boże świeć 
jej duszy -— wychowałam panią Marysię, 
a jak młodego panicza wykolebię, to już 
chętnie pójdę do grobu! 

— Ej tacy ludzie — odpowiada Wach 
— co tylko zawsze o grobie wspominają, 
żyją zwykle najdłużej. Pójdźcie, wypije- 
my kubek na nasze zdrowie! 

— Najpierw na zdrowie maleńkiego 
panicza! 

— | całej rodziny państwa naszego! 
Niech żyją szczęśliwie! — Usiedli oboje 
i przypijając sobie, gawędzili o owych 
i starych czasach. 

— Kto by to był pomyślał przed ro- 
kiem, że Pan Bóg ns*:4 dawną niedolę 
rzemieni w najpiękniejs** szczęście i wy- 
awi nas ź rąk Sygirydy : Szynderal 

— Przyszła kresku ns Matyska! 


— Aie mój Kuruie, odpowiedzcież mi 
ieszcze raz dokład śmierci Sygfrydy, 
ila czego Ją * ni acili? 

Wypróżniwszy „wek, a drugi nala- 
wszy (lis Magdalusx. tax opowiadał sta- 
ry Wach: — Wiecie, że nasz pan, cho- 


ciaż na wojnie 
czyłemi często, 


mdc jego towarzyszem, 
w domu jest ka 


Fon. krótkim cza- 
sie po uwiezii Sygfrydy i Szyndera 
nalegał na pana starostę, aby Sypfrydę 
puścił na wolność i pozwolił jej powrócić 
do Niemiec, a gdy pan Raczek się opie- 
rał, odgrażał mu się nasz pan, że Syg- 
frydę gwałtem wybawi. Nie wiem jak 
tam skończyli sprawę, lecz pewnego wie- 
czora powracając późno z lasu, gdzie obie- 
rałem drzewo na nową kaplicę, ujrzałem 
na łączce, którą nazywamy Lepka mnó- 
stwo rycerstwa i rozłożone ognie. Oba- 
wiając się, że to może rabusie, chciałem 
uciekać do zamku, aby panu o wszystkiem 
donieść, lecz ciekawość była większa niż 
bojaźń, więc po cichutku zakradłem się 
w jałowcowym gaju, czekałem, co będzie 
dalej, aż tu między rycerzami poznaję pa- 
na starostę i prosto idę ku niemu. 

— Aha! to Wach Zabrzeskiego! — za- 
wołał pan starosta — pójdź i przypatrz 
się, abyś mógł donieść twemu panu jak 
rycerstwo, w osobie Zabrzeskiego obrażo- 
ne, karze zbrodniarzy! 

Oglądając się spostrzegłem Sygfrydę 
w długiej czarnej szacie, a obok niej ka- 
płana, który jej krzyż pokazując usil- 
nie ją o coś prosił, na co Sygfryda od- 
pornie odpowiadała. — Pan starosta za- 
woł księdza i dowiedziawszy się, że Syg- 
fryda zamiast pokuty bluźni światu i Bo- 

u, zawołał ponurem głosem: Panowie 
racia, zbrodniarze gardzą pokutą a więc 
jak żyli, tak niech umierają. 

— Niech giną w grzechach swoich! 
— zawołali obecni. 

Na skinienie pana starosty przypro- 
wadzili cztery konie czerwono ubrani 
chłopacy, a dwaj uchwycili Szyndera, za- 
łożywszy powróz na szyję przywlekli go 
pod A stojący nad łąką. Ponieważ 
się Szynder wściekle bronił, przyskoczyli 
inni pachołcy na pomoc i nie trwało 
ani minuty, a pan Szynder wisiał na 
gałęzi. 


— Mój Boże! ja bym była umarła od 


strachu! — zawołała żegnając się Ma- 
gdalena. 

— [ mnie się źle zrobiło — odpowia- 
da Wach — lecz co potem nastąpiło, 


było jeszcze okropniejsze. — Powiesiwszy 
Szyndera, przystąpili pachołcy do Sygfry- 
dy; a ponieważ się broniła, drapała i gry- 
zła jak kot, gwałtem ją porzucono na 
ziemię u każdej nogi i także u rąk przy- 
wiązano powrozy, które przymocowano 
do koni na cztery strony świata rozsta- 
wione, na znak dany pociągły konie, usły- 
szałem okropny głos Sygfrydy a ciało jej 
roższarpane na cztery kawałki wlekły ko- 
nie za sobą. 


5%st iwem, jakto doświad | 


Wach duszkiem wypróżnił kubek a po- 
tem dodał: — Moja kumoszko! widziałem 
na wojnie okropne sceny, lecz okropniej- 
szego widoku nie dożyłem nigdzie na 
świecie. 

W tem zawołano Magdalenę do dzie- 
cięcia, a stary Wach przewróciwszy osta- 
tni kubek, wyszedł sobie na podwórze, 
aby się ochłodzić. 

Jeżeli kochany czytelniku podróżo- 
wać będziesz z Zabrza do Mikulczyc, to 
za Redenshutą przyjdziesz na małą łą- 
czkę cierniem i krzewiną otoczoną, którą 
lud nazywa Depta, tam Sygfrydę i Szyn- 
dera tracono. Przed trzydziestu laty po- 
kazywano jeszcze framugę w starej pi- 
wnicy przy palarni, którą na schowanie 
ziemniaków potrzebowano; w tej framu- 
dze wyrąbanej w murze Marysia była za- 


murowaną. 
KONIEC. 


Na mogile brata. 


(Wspomnienie historyczne.) 


Straszna wieść z Ukrainy przeleciała 
po kraju. 

Dnia 2-go czerwca 1652 roku Połacy 
walczyli z Tatarami i Kozakami, pod Ba- 
towem, a Chmielnicki zgniótł Polaków 
do szczętu... 

_ Straszna wieść leciała, jak olbrzymi 
kruk' czarny i żałobą okrywała prawie 
kraj cały... 

Dziesięć tysięty rycerstwa polskiego 
stanęło do walki, a wróciło żywych ludzi 
tylko dziesięciul... 

Dwie doby trwała walka okropna. 
Polacy mieli z jednej strony Tatarów, 
z drugiej Chmielnickiego z Kozakami, 
a w środku płonęły piekielnym ogniem 
sterty siana i słomy, które umyślnie pod- 
palono, aby Polaków przypiec... 

Przez trzy następne dni — ścinano 
przed namiotem Chmielnickiego jeńców 
polskich... 

I wtedy to ścięli Marka Sobieskiego 
— starszego brata Jana Sobieskiego. 

Nieszczęśliwa matka, Teofila Sobie- 
ska, na wieść o śmierci Marka stała jak 
przebita mieczem. 

s - Marka dałam w ofierze? szeptała 
drzącemi ustami... Zabili mi Tatarzy 
dziadka, zabili ojca — zabili syna... za- 
bili brata... jeszcze im mało? Czy nikt 
się nie pomści za tyle mordów, nikt nie 
odpłaci za tyle krzywd, nikt nie złamie 
ich potęgi? 

„ — Matko... przemawia Jan Sobieski... 
Bóg sprawiedliwy jeszcze zeszle swój 
sąd... — Jedyna nadzieja w Bogu — ale 
zaprawdę, już życie się łamie w tych 
bolach, już nie dla mnie ‘jeno groby 
i groby... 

Wkrótce potem pani Sobieska spo- 
częła na wieki, a Jan Sobieski został je- 
dynym potomkiem trzech wielkich rodów, 
Żółkiewskich, Daniłowiczów i Sobie- 
skich... 

Przeszły lata... 

„W dwadzieścia dwa lata potem, przy- 
niesiono Janowi Sobieskiemu koronę kró- 
lewską.... 

Ale on nie miał czasu włożyć korony 
na głowę, ani ująć berła w. dłoń, bo on 
pa o i gromił wrogów, bił i zwycię- 
żal... 

Był wtedy na Ukrainie i od Bracła- 
wia idąc, uderzył na 30,000 Tatarów 
i Kozaków. 

Złamał! Pokonał! Rąbał i ciął i go- 
nił 5 mil ukraińskich, aż przyszedł na 
pola Batowskie.... 

Wieczór był cichy. 

Słońce rzucało snopy światła złoci- 
stego po obszarach pól zielonych. a bo- 
hater zmęczony, rzucając skrwawiony 
miecz na ziemię, stanął w głębokiej za- 
dumie. 

'Zbliżył się hetman Stanisław Jabło- 
nowski i pyta: 

.—. Czy wiesz, Najjaśniejszy Panie, 
gdzie ci dziś spocząć padło?... Oto stoisz 
na mogile brata'..  Pomściłeś się jego 
śmierci i śmierci wszystkich niewinnie po- 
mordowanych... 

Sobieski pochylił czoło... 

Na zielonej mogile blaski słońca ry- 
sowały piękne cienie traw wysokica 
— w dali widać było uciekających Ta- 
tarów — a z zresztą, w koło cisza.... 

Mogiła !.... 

Sobieski ukląkł i modlił się: 


I tak się stało.... 


Pod Sobieskim moc Tatarska znikła. 
Już ich Polska nie widziała. 


GAZETA POLSIEA. 


INTERPELACYA W SPRAWIE 
WRZESINSKIEJ. 


Nowa maszynka 
DO DRUKOWANIA 


Prezes Koła polskiego w 
Berlinie, poseł ksłąże Ferdy- 
nand Radziwiłł, wystosował 
do prezesa Izby hr. Balle 
strema następujące zapytanie: 


Pozwalam sobie zapytać 
prezesa w kwestyl interpelacyl, 
którą miałem zaszczyt wysto 
sować do kanclerza Rzeszy z 
powodu sprawy wrzesińskiej, 
Kanclerz Rzeszy dał odpo 
włedź na interpelacyę, a wy 
soka Izba poddała ją dysku 
syl, którą tylko w częścł prze 
prowadzono. Otóż ogólne 
jest tak w mojej frakcył, jak 
i w szerokich kołach naszej 
ludności zdanie, że dyskusya 
ta powinna być na nowo pod- 
jętą 1 przeprowadzoną do 
końca, 


To jest moja najnowsza i naj- 
lepsza patentowana i gwaranto- 
wana maszynka do drukowania. 

Jest to najpraktyczniejsza ma- 
szynka z pomiędzy wszystkich in- 
nych. 

Każda litera mała i duża, liczby, 
znaki pisarskie i wszelkie inne ma- 
ją swój klucz. Atrament nabiera- 
ja litery same, litery drukują się 
czysto i równo, tuk jak na 20 dola- 
rowej maszynce. Kto sobie życzy 
nabyć najtańszą i najlepszą ma- 
szynkę, niechaj pisze jak najprę- 
dzej do: 

S. KELTONIK 
Punxsutawney, Pa, 


Pozwalam sobie tedy wy- 
stosować w tym względzie za- 
pytanie, czy prezydyum za- 
mierza przerwaną dyskusyę 
nad interpelacyą we właści- 
wym czasie umieścić na po- 
początku obrad? 


Z Ty O Ň s 
Napiszcie do Dra, Ham;t 
rada nic nie kosztuje, ( 


Prezes parlamentu hr. Bal- 
lestrem dał odpowiedź dość 
wymijającą. Powiedzial, że 
regulamiy Izby przepisuje wpra- 
wdzle, iż Interpelacye powin- 
ny być w jak najbliższym cza- 
sle umieszczone na porządku 
obrad pełnej Izby, jednakże 
nie przepisuje, kiedy ma na- 
stąpić dalszy ciąg obrad nad 
Interpelacyą, jeżeli omówie- 
nle jej w jednym dniu nie 
zostanie ukończone. Na ra- 
zle są jeszcze ważne sprawy 
do załatwienia. Prezes ośwlad- 
czył jednak, że gotów jest 
interpelacyę w późniejszym 
czasle zamieścić na porządku 
obrad. 


Forma | treść odpowiedzi 
wywołały uczucie niezadowo: 
lenla w Kole polskłem, bo 
wynłosło ono wrażenie, iż pre- 
zydyum jest wogóle niechę- 
tnem podjęciu na nowo obrad 
nad Interpelacyą. Jak płlszą 
z Berlina do dzłenników po- 
znańskich, na późniejszy czas 
Koło zgodzić się nie może, 
bo sprawa nie clerpi zwłoki, 
To też Kolo będzie musiało 
dalsze krokł w tej sprawie 
poczynić, nle mogąc dozwolić, 
aby uchwała jego pozostała 
na papierze księgi protoku- 
łowej. 


Doświadczony I znany na cały Świat 


DrHAM 


j posiadający dyplom naj- 
lepszej szkoły lekarskiej 
Y' Bellevue Hospital Med- 
jical College” w New Yor- 
s po odbyciu podróży i 
) 


wizytacyi różnycl: Szpitali 
w Europie, rozpoczał naĝ 
nowo swą wieloletnią pra- 
ktykęi przyjmuje chorych 
ju siebie oraz udziela radyg 
dlistownie. 
Loczy watystkie chorob; rzatar zale, jaka to: 
Dosaność, spazmy, pars!i*, ć; ha" wą, wodni 
KREM re | ds kiang 


łów odchoda ch; tebre, *r"smty na głowie i3 
Jakórne: chorohy njaciczne, «zenia regular- 
bialo ni'nay, nie NA lą 


Słychać, że kwestya wrze- 
sińska będzie postawioną o- 
becnie z nowego punktu wi- 
dzenia, który pozwoli mówcom 
polskim poddać surowej kry- 
tyce cały system obecny po- 
lityki antypolskiej. Właściwy 
materyał został zebrany, a za- 
wlera on szczegóły i fakty, 
które niewątpliwie silne wy- 
wołają wrażenie. 


[a kottany, choroby Jelita prywatne itd. * 
|] 


Jeżeli cdierplaz, a atraciics nadzieją wylecz=0 
nia, uda Tie Zata do Dr. Ham po radą. Dr.l 
Ham wyleczył jud tysiące ludzi, którzy diugog 
cierpieli a przea innych ASY, ani w szpita- 1 
flach nia moghi być wyleczeni Ludzie ci wazę-$ 
dzie r are imię Dr. Ham I znajomym go 

||polscają: Udajcie sią do niego, to waa wgieczy. 


| CHOROBY ZARAŹLIWE, à 
jovajga płci (czy to nahyte Ind z rodziców prze- à 
Task skutecznie, prędko, tak że slaf 
inigdy nie odnowią. Nie trzeba sla CA 

bo zaniedbywanie takich chorób 


Tko lec 
= H o akntki na przyszłość, 


prowadza 

PORADA DARMO?! Dr. Ham każdemu udzie-P 
1t rady darmo. Opiszcie chorobę, podajcie wiek 4 
chorego, przyślijcie w liście 2 centową markę 
jpocztową, to dostaniecie odpowiedź natych- 2 
miast, czy choroba jeat do wyleczenia Można 
| pisać w jakimkolwiek języku. Adrea taki: 


DR. C. B. HAM i 


PRZESTROGA NATURY. 


Każdy symptom choroby, 
każda boleść czyli nienormal- 
ny stan jest przestrogą natu- 
ry, aby uregulować swój spo- 
sób życia I przyprowadzić swe 
organy do takiego stanu, aby 
mogły spełniać swą czynność 
w naturalny sposób. Jeżeli 
cierpicie na boleści w okolicy 
nerek, wasza uryna będzie nle- 
czysta albo krwista, co po- 
woduje bolesne oddawanie u- 
ryny, to możecie być pewni, 
że wasze nerki nie są w po- 
rządku. Nie odwlekajcie, gdyż 
odkładanie jest niebezpieczne 
i spowodować może wielkie 
cierpienia, a nawet stać się 
fatalnem, Uważajcie na prze- 
strogę natury I usuńcie cho- 
robę przez użycie lekarstwa 
Severy ma Nerki I Wątrobę, 
lekarstwo, które wytrzymało 
próbę wielu lat, a które jest 
najlepszą preparacyą na wszel- 
kie nieregularności nerek. U- 
suwa szybko wszelkie zapale- 
nia, gol wszelkie części na- 
brzmiałe I bolące, usuwa kwas 
urynowy ze krwi, nastraja 
wątrobę, wzmacnia siłę prze- 
czyszczającą nerek | wytwa- 
rza silny i naturalny stan ca- 
łego systemu. Jest nieoce- 
nlonem na tetryczność, ka- 
mień pęcherza, żółtaczkę, cho- 
robę Bright'a, chorobę nerek, 
bolącą i nleczystą urynę. 


Cena 75c I £1,25. Nie jest 
prawdziwe bez podpisu na 
każdem opakowaniu I butel- 
ce W. F. Severa, Cedar Ra- 
pids, Iowa, 


1508 Katlonal Union Bldg. TOLEDO, 0. 


Napiezcie do Dra. Ham. 
|  Poradanieniekosztuje, 
m RÓ W a 


DR. KALLMERTEN 


ólnie znany specyalista 


leczy choroby chre 
niczne, nerwowe | 
prywatne męż 

kobiet I dzieci I e 


nagrody $1,000 


katdemn lekarzo 
akc app ci 
tyle trudn. 

<hóróB wyl w 
À w takim samym 
przeciągu czaan, w 
jakim je Dr. Kallmerten uskutecanh 
ego lekarstwa przyrządzane są z korsa 
ni t ziół w jego własnem, wielkiem la 
boratoryum tł Kia każdego pacyenta 280 
bna Dr. Kallmerten wyleczył tysiące 
Z tych bardzo wielu uznanych byk 
przez Innych doktorów za nienieczal 
nych. Choćby choroba wydawała si 
nieuleczalną, piszcie do Dr. Kallmertez 
po bezpłatną poradę. Opiszcie dobrza 
chorobę, podajcie płeć, wiek I x 
trwanie choroby, załączcie kosmyk - 
sów z głowy chorego 1 3-centowy zna 
czek pocztowy, a odwrotną pocztą otrs 
macie od Dr. K. bezpłatną poradę f nos 
aiwa opinię, czy pacyent będzie móg 
byd „wyleczonym czy nie. Adres: ( 

DR. F. J. KALLMERTEN. Tolądo. È 


20,000 Akrów Gruntu 


na sprzedaż po $5 de $10 
za akier. 


Grunt ten pokryty twardem drzewem bndnl- 
cowem, znajduje się w polskiej osadzie w 
Sturgeon Lake, Minn. Jest tu polski kościół 
1 polskie przedaigbioretwa. Płaci się M gotówki, 
reszię na 10 letnią wypłatą po 6 procent 

Granta te prydają wielkę ilość koniczyny, 
siana i dzikiej trawy, która jest bardzo dobrą 
dla bydła, owiec ! dla drobin, ale można tu 
uprawiać zboże I inne prodnkta rolne. Grunta 
te znajdnją sią pomiędzy St. Paul, Minneapolis, 
Duluth í West Superior, nad dwoma kolejami. 

Po wszelkie Informacye w polskim języku 
należy pisać do polskiego agenta: Frank Pu- 
kropp, Sturgeon Lake, Minn, Po informacya 
w jezyku angielskjm należy pisać do właści- 
cieli: TEO. F. KOCH LAND Co., 176 E. 8-rd st., 
St. Paul, Minn. No. M) 


Słynny na cały świat i znany jako najlepszy specyalista 
CHORÓB NERWOWYCH I CHRONICZNYCH aR 


DR BADGER 


posiadający najlepsze dyploma i ma- 
Jacy przeszło trzydzieści lat ekspi» 
rencyi w leczeniu rozmaitych cierpień 
ludzkości. Wyłleczył tysiące ludzi z 
niebezpiecznych chorób, którzy z 
wdzięczności rozgłaszają imię Dr. 
Badger i polecając swym znajomym, 
nazywając go dobrym Samarytaninem 
obecnego wieku. 


DR BADGER LECZY 


mężczyzn, niewiasty i dzieci. 


Jego porady są bezpłatne a otwarte i pełne współ- 
czucia. Jego skuteczność w leczeniu jest dowie» 
dziona przez setki podziękowań od wdzięcznych 
jemu pacyentów. Dr. Badger leczy wszystkie choroby skutecznie. Specyalność jego jest wl © 

czeniu rastarzałych chorób nerwowych Í reumatyzmu, kataru głowy, noss, gardła i kanałów 
oddechowych, kataru żołądka i kiszek, liszaji, parchów, wyrzutów, zastarzałych ran, świerzbue 
1 wszelkich chorób pochodzących z krwi. On leczy z jaknajlepszymi skutkami wszelkie CHO» 
ROBY KOBIECE a zwłaszcza zastarzałe CIERPIENIA MACICZNE. On zwraca szczególną uwa- 
gę na wszystkie CHOROBY PRYWATNE I zaraźliwe (czy to nabyte lub z rodziców przekazane) 
1 leczy je prędko i skutecznie. Nie trzeba się wstydzić, lecz leczyć natychmiast, gdyż zaniedba- 


= 


nie się sprowadza gorsze następstwa i złe skutki na przyszłość. Każdy cierpiący powinien beze 
zwłocznie pisać do niego o poradę, niech opisze swoje cierpienia, poda swój wiek I płeć i załączy 
troszkę włosów i 2 centowy znaczek pocztowy w liście a natychmiast otrzyma PORADĘ DARMO, 
czy choroba jest wyleczalna lub nie. Można pisać po polsku, słowacku, czesku, angielsku 
1-b niemiecku. Adres: 


Dr. L. A. Badger, 1019 Madison st., Toledo, Ohio. 


NŚ ŁAŁARAÓĆ ŻA SE DOBA: 


SEVERY<= 
LEKARSTWA. 
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$ ż Severy 


+ Severy $ SEVERY 
2 Wzmocniciel š Dziecięce 
BITTERSĘ ku, 


Serca š 
k przynoszą ulgę il 


spicsznic zagradza w 
s chorobom serca, $ dają pokrzepiający 
nem  maluczkim. 


+ wodnej puchlinio, w J 

osłabicniom, palpi- 9 Uśmierzają rznię- 

tucyi, nieprawidio- z ciai wiatry brzusz- 

e » a ne usuwają kon- 
hd 
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żołądkowy 
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y535335RbDDROPPRPPRRA 


wejcyrkulacył, na- 

wm wulsayc i febry, po- 
M magają trawicniu i 
a zapewniają spoczy- 
am uck. Cena 25 ct. 


pudom omdlenia, 
oraz wzmacnia i 
orzeźwia caly orga” w 
nizm. Cena $1.00. w 
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WF SEVERA 


JP CEDAR RAPIDS, IOWA. 


Potrzeba Agentów. 


Składane chuttawki, ławki, hamaki, 
a 1 stałęczki, małe stoły, balie 
t p. 


enci zarabrają łatwo 


Ag 
5.00 DO $10.00 DZIENNIE. 


Chcącym objąć agenturę 
dostarczamy wzorów 1 mo- 
deli. Agenturę motna zalo- 
tyć w katdem miejscu. 


Adres: 

Ciearfield Wooden 
Ware Co. 

CLEARFIELD, PA. 


AUGUST GROSS, 


680—682 WELLS ST., CHICAGO, ILL., TELEFON 3443. 
SKŁAD FORTEPIANOW 


Najiepszych Firm, jako to: 


Decker, Gabler, 
Schubert, Gilbert, 
Pease, a także i wła- 
snego wyrobu. 


Bprzedajemy taniej, jak w jakim- 
kolwiek innym składzie. 
Bowo Fortepiany od $300 wyżej, sprzedajemy także Organy | Instrumenty 

Muzyczne. Strojenia i reperacye fortepianów wykonujemy akuratnje 
po niskich cenach. 
Kte umie pisać po angielsku lub niemiecku, niechaj pisso w tych języknań 


00000000009000000 


POLSKA APTEKA, 257 Hanover street, 


Boston, Mass. 


Pełny wybór różnych spiecanych towarów krajowych I zagranicznych, 
W aptece zawsze Polski Doktor udziela bezpłatnej porady 
na wszelkie choroby, £ 
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GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Oldest Polish Newapaper in the Uniled States. 


ÅPTEARING EVERY THURSDAY. 


ESTABLISHED 1873. 


Represante tha 
raiding trough. 


"Subscription Two Dollar por Year. 


RATES OF ADVERTISING: 


f 1year - $45.00 

fi € mouths - . »- -= B9095 

ONE INCH ; 3 moatha - a =- $1500 
| I maath . $5.00 

ana tiise - $3.00 


Omna lina ane tima - - - * -= H? 
Reading Matter 40 centa per line af insertion. 


The (ruzeta Polaka read in all the States 
and Territoriea of the Union, in Canada, Mexico, 
Central America, Bonth America, in Great Britain 
a Anstria, Servie, 
Af d Aue- 


ja, and in all tha provinces of ancient Połan 
da realy a Firs! Class Adcertisiag Mkllum. 


Al! communications ought to ba addressed: 
W. DYNIEWICZ, 
PUBLISHER “GAZETA Poska,” 
532 Noble st., Chicago, IIl. 
Wa hare nrer «m0 worka of our oren Publication 

and 


Edition, and Imported Bcoks. 
= 


GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. ` 


Najstarsze czanopinmo polskie w Stas. Zjeda. 


Wychodzi we cawariek kustoyo tygodniu. : 


PRENTNKŁATA ROCZNA: 
W Stanach Zjedn., Wke Rf 


W Kurvjle, tmeryra Śr 
dnłowaej, Azyi, Afryve, 


POSZUKIWANIA krewnych | znajomych nie 
wynosząch jednego cala druku na jędnu rax 
50 centów, następnie połową ceny. 
"OSZUKIWANIA na jeden raz jak | ogłosze- 
nia o założeniu jakiego przedsiąbioratwa 
dla aboneutów naprzód p'atnych, bezpłatnie, 
ABONENCI zmieniający pom'evzkanie, powinni 
stary adma | dołączyć 'Oc (w zna 
czkach poczt ) na opłitą zmiany adreen. 
PIZNIĄDZĘ należy przaayłać przez Monay 
Order, Erprmea (AS liście registrowauyra 
Kwoty RA od dolare można przanykłać 
w znaczkach pocztowych. 


Bętopisów wia swracamy. 


Wazalkie listy | pieniądza adresować należy: 
w. DYNIEWICZ, 
5632 Nehle at., Chicago, 111. 


Pirwaza Krięgaraia Polaka w Ameryce posiada: 


Kaiaiki 'wudioma s Europy, oras przeszło 
460 diiri 1 działek własnego wydania i nakładu. 


TELEFON MONROE 1266. 


CHICAGO, ł1.ge WAJA, 1062. 


POLACY W KANADZIE, 

Kanada liczy 5 300,000 
mieszkańców, Wzląwszy pod 
uwagę obszar tego kraju, jest 
to liczba mała. Ale stosun- 
kowo zamleszkuje tam dużo 
Polaków i Rusinów. Wedłeg 
ostathiego spisu jest 134 ich 
pr. ludności. Złomkowie na- 
si pochodzą głównie z Gali- 
cyl. Po włększej części za 
mieszkują oni w nieludnych 
jeszcze prowincyach zachod- 
niej Kanady, t. j. w Manito- 
bie, Albercie ! w ogóle w 
North West Terytoryum. Jest 
ich tam około 50 tysięcy tj. 
około 20 procent ludności. 

Rząd chwali Polaków bar- 
dzo I chętale pragnie Ich tu 
więcej. Mówią, że Polak jest 
najlepszym rolniklem. Przy 
bywszy do Kanady bez cen- 
ta, pracuje podczas żniw za 
dość dobrą zaplatą, starając 
się zarazem o 250 akrów roli 
rządowej dla sleble. Rząd 
nawet daje konłe, bydło I za 
siew. Chłopek nasz przez o- 
szczędność I pracowitość do- 
rabla się własnego kącika, 
czasem znacznego majątku. 

Stosunki tutejsze nie są do 
pozazdroszczenia dla emigra 
cy! polskiej, gdyż kraj ten 
nle jest jeszcze należycie roz- 
winiętym; ole ma tu jeszcze 
podostatkiem pracy, aby emi- 
grant polski mógł zarobić na 
utrzymanie, jak się rzecz ma 
w Stanach Zjednoczonych. 
Dlatego też świeżo przybywa- 
jący emigranci muszą nieraz 
przymierać I głodu i chłodu, 
zanim się usadowią Í dostaną 
zajęcie. Najgorzej przedsta 
wiają się stosunki naszych 
emigrantów w Quebec, gdzie 
trudno o pracę, 

Pomimo to do portu Que- 
bec przybywają liczni eml- 
granci z Galłcyi, gdyż co rok 
przybywa Ich od 5000 do 
6000; mniej przebywa ich z 
Innych dzielnic Polski. 

Gdy Anglia zabrala Kana- 
dę, było tu tylko 10 tysięcy 
francuzkich Kanadyjczyków, 
teraz ich jest przeszlo 2 mi- 
llony. Prowincya Quebec jest 
francuzką, zaś prowincya On- 
tarło angielską. Obecnie w 
Ontario przyrost ludności I to 
prawie wyłącznie dzięki emi 
gracył jest 3 proc., zaś przy- 
rost w Quebec jest 20 proc. 

Anglicy obawiają się tego 
nalewu płodnego ludu fran- 
cuzkiego i aby powetować 
przewagę liczebną francuz- 
kiego ludu, starają się oni o 
różnych imigrantów ale tylko 
protestanckich, których sobie 
na wiernych wychowują czy- 
nowników przeciw Francuzom, 
którzy znowu zawiązują sto 
sunki z Polakami katolikami 
a nawet z Rusinami należą 
cymi do Kościoła grecko- 
katolickiego. Polacy także 


świadomie starają się tu o 
swe prawa narodowe. Zakła- 
dają parafie i szkoly polskie 
parafizlne. Panuje zdanie, iż 
gdyby połowa Polonii ame- 
rykańskiej osladła w prowin- 
cyach zachodniej Kanady, Po- 
lacy mogliby sobie gospo- 
darować, jak ongi w Polsce. 

We wschodnich ludalejszych 
prowincyach Kanady są też 
osady kolonistów polskich jak 
np. w Ontario, graniczącej z 
Minnesotą i Michiganem. O 
sady te znajdują się w miej- 


a |scach nad granicą amerykań- 


ską. Najznaczniejszą z tych 
kolonij jest Wilno, Oat., któ 
ra ma własny kościół itd. 
Proboszczem jest Wiel. ks. 
Bolesław Jankowski, dawnlej- 
szy alumn semlnaryum pol- 
skiego w Detroit, Michigan. 

W prowincyi Quebec nie 
słychać aby były osady pol- 
skie. W mieście Montreal są, 
ale jeszcze nle tworzą orga- 
nicznej całości. 

Po powstaniu 1863 roku 
przybyło dość dużo szlachty 
I zamożnych Polaków do Ka- 
nady I osiedliło się tutaj. 
Najdzielniejszym z tych Po- 
laków był niewątpliwie pul- 
kownik Kierzkowski, który 
był posłem do parlamentu 
kanadyjsklego. Pułk. Józef 
Smoliński, obecnie zamiesz- 
kały w Waszyngtonie, uro 
dził się w Kanadzie. 

Obecnie głównym konsu- 
lem francuzkim jest p. Klecz- 
kowski,urodzony naemigracyl. 

Dalej, dyrektorem górnic- 
twa kanadyjskiego jest pan 
Obalski, profesor honorowy 
uniwersytetu Laval w Que- 
bec. 

W Porcile, w Quebec, rząd 
amerykański ma dla emigran 
tów do Stanów Zjednoczo- 
nych bluro, a klerkiem tegoż 
jest rodak p. Szymański, 

Brak organizacyj polskich 
w Kanadzie bezwątpienia jest 
główną przyczyną zastoju w 
krzątaniu się dla poprawienia 
politycznych stosunków. Brak 
zaś poczucia liczebniejszego 
skupłanla się wpływa na ży- 
cie towarzyskie, wskutek cze 
go mało się czyni dla siebie 
jako dla społeczeństwa pol- 
skiego. Nieuctwo emigrantów 
w znacznej mierze przyczynia 
się do Istalejącego niskiego 
poziomu pracy ogólnej. Po- 
trzeba szkół polskich i inte- 
ligentalejszych rodaków od- 
czuwać się daje mocno, 

Taka liczba Polaków w 
Kanadzie bez strawy ducho- 
wej — to nieszczęście wielkie. 
Wszakże ani jednej gazety 
polskiej tu nie wydano do- 
tychczas. 

Ale dziwić się temu nie 
można, bo lud nasz prosty 
nie umie sobie radzić dla 
oświaty. Powoli wszystko 
się ureguluje, ale trzeba tyl 
ko ludzi, którzyby byli apo- 
stołami i _ przewodnlkami, 
wskazujicymi drogę, jakiej 
emigracya nasza trzymać się 
powinna, aby nie  błądziła, 
aby swe stosunki polepszyć 
mogła. 

Å 
ODEZWA POLAKÓW Z PARYŻA. 


Stowarzyszenie studentów 
polskich w Paryżu przysłało 
nam następującą odezwę, 
świadcząca wymowałe, że bra- 
cła nasł w Europle zaczynają 
się naml coraz bardziej late- 
resować. Oto brzmienie o- 
dezwy: 

Szanowny panie redaktorze | 
— Dzień każdy przynosi do- 
wody coraz silniejszego roz- 
woju życia umysłowego I spo- 
leczaego w kraju.  Codzień 
jawlą silę wypadki, zapowia- 
dające bliskie zmiany w poll- 
tyce ogólnej. Najdalsze kre- 
sy polskie, obumarłe, zdawa- 
ło się, od dawna garną się 
do metropolii. Polska, która 
nie ma ani minlsteryów, ani 
żadnej organizacyi państwo 
wej, żywiołową siłą ukazuje 
się znowu na arenie świata 
| rob! obrachunek sił swolch. 
Dziś bardziej, niż kledykol- 
wiek powinniśmy wiedzieć 
gdzie | dokąd rospostarł się 
element polski | jaką rolę 
odegrać może w decydującej 
chwili? Ciekawem jest to bez 
względu na to, gdzie żyje ł 
jakie przekonania wyznaje. 

Kolonia polska w Ameryce 
jest jednym z charakterysty- 
cznych przykładów odporno- 


ści naszej rasy. Sam fakt 
istnienia tak licznej prasy zdala 
od kraju jest w wysokim sto- 
pniu zcamieanym. Niestety 
Polacy amerykańscy. znani są 
u nas do tej pory przeważnie 
z przesadnych i sprzecznych 
opowieści reporterskich. Wej- 
ście Ich w ściślejszy związek 
z organizacyami polltycznemi 
w starym kraju zwróciło na 
nich dopiero w ostatnich cza- 
sach uwagę. Temu co ba 
cznie śledzi rozwój I postępy 
prasy polskiej w Ameryce, 
nie obcem jest, że kolonia 
tamtejsza ma ważną misyę do 
spełnienia I że pośrednio lub 
bezpośrednio może odegrać 
ważną rolę w naszej przy- 
szłości. 

Kolonła polska w Amery 
ce rozwija się równocześnie z 
metropolią. Odrębne jednak 
warunki, w jakich żyje, wy- 
twarzają pozatem nowy typ 
Polaka, który w miarę oży- 
włenia się ruchu i żywszej 
wymiany sil narodowych za- 
jąć może u nas niedługo spe- 
cyalne stanowisko, W celu 
to zaznajomienła ogółu z tym 
tak ważnym dla nas odłamem 
narodu 1 przyczynienia się 
przez to do zacieśnienia wę 
złów, łączących kraj z emi- 
gracyą, postanowiliśmy urzą- 
dzić ankletę o prasie polskiej 
w Ameryce | prosimy szan. 
pana o przysłanie nam odpo- 
wiedzi na załączony kwe- 
styonaryusz, jakoteż bezpłatne 
nadsyłanłe nam przez miesiąc 
numerów okazowych swego 
pisma. 

Załączamy wyrazy należne- 
go szacunku, tow. wzajemnej 
pomocy studentów polaków 
w Paryżu “Spójnia.” 


PUŚWIĘCENIE KAMIENIA 
WĘGIELNEGO. 


We wtorek dnia 20 maja 
odbyło w Stevens Polnt, Wis., 
poświęcenie ka.nienla węgiel 
nego pod klasztor polski św. 
Józefa. Ceremonii poświęce- 
nia dokonał biskup Messmer 
z Green Bay przy współdzia- 
le licznego duchowieństwa. 
Wszystkie towarzystwa z Ste- 
vens Point i okolicy wzięly 


czynny udział w tej uroczy- £ 


stości. Uroczystość była wspa- 
nłała, Tysiące publiczności 
przygłądało słę tej wzniosłej 
ceremonii, 

Klasztor ten jest przezna- 
czony dla sióstr polskich. Bu 
dynek to będzie okazały, a 
obszar gruntu należącego do 
klasztoru wynosł 35 akrów. 
Za grunt zapłacono 3, 500 do 
larów. 

Myśl wybudowania klaszto 
ru dla polskich słóstr, nale- 
żących do zakonu św. Fran- 
ciszka, a rozproszonych po 
zakładach nlemieckich, po- 
wzlął ks. L. Peściński, pro- 
boszcz miejscowej parafii św. 
Piotra. Myśl tę poparło pol- 
skie duchowieństwo | biskup 
Messmer, a kardynal Martl- 
nelll, delegat papieski, apro- 
bował ten plan, 

Tak więc został założony 
czysto polskł klasztor, a przy 
nim powstanie wyższa szkoła, 
tak potrzebna do kształceala 
sióstr, obejmujących obowią- 
zki nauczycielek po szkołach 
parafialnych. 


|od 
WYSPA MARTYNIKA. 


Wyspa Martynika, na któ- 
rej trzęsłenie ziemi i wulkan 
spowodowały tak straszne nle- 
szczęście, nie cieszy się wca- 
le dobrobytem. Wogóle wszy- 
stkie kolonie francuskie w 
Zachodnich ladyach nie przy- 
noszą Francyl wielkich korzy- 
ści, podczas gdy inne kolo- 
nle francuskie cieszą się do- 
brym rozwojem ekonomiczno- 
społecznym.  Francya posia- 
da dwie wyspy w Zachodnich 
Indyach—Martynikę | Gua- 
delope wraz z małemi przyle- 
głemi wysepkami, które się 
ciągną półkolem od Porto 
Rico aż do wybrzeży południo- 
wej Ameryki. 


Obszar Martyniki wynosi 
381 mil kwadratowych, a lu 
dności liczy około 190,000. 
Ludność tę stanowią murzyni 
w liczbie około 25,000, Chiń 
czycy, Francuzi I inne naro- 
dowości. Jakkolwiek wy 
spa ta należy do Francył od 
roku 1636, przez przeciąg 267 
lat, to jednakże środkowa jej 
część nie jest jeszcze upra 
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włana i leży odłogiem. Nie- 
wolnictwo znłesione jest od 
roku 1848. 

Rząd Martyniki składa się 
z miejscowej legislatury, któ 
rą stanowią obywatele wybie- 
rani, Gubernatora i jego po- 
mocników młanuje rząd fran 
cuskł. Również naczelników 
miast mianuje rząd francuski, 
Każda Kolonia francuska ma 
w paryskiej radzie państwa 
jednego senatora I dwóch po- 
słów. Wogóle kolonie zosta- 
jące pod panowaniem fracu- 
sklem, cieszą się większym 
samorządem i lepszemi sto- 
sunkami ekonomiczno społe- 
cznemi, niż kolonie angielskie, 
Tak twierdzi bezstronny an- 
gielski prawnik i znawca sto- 
sunków sir Charles Dilke. 

Randel Stanów Zjednoczo 
nych z Martyniką i Guadelo- 
pą wynosi roczałe towaru za 
$2,000,000. W roku 1900 
wywleziono do tych wysp 
mąki, bawełny, olejów, wę- 
gla, mięsa i drzewa za sumę 
$1,877,168, a sprowadzono za 
$30,176. 


* * * 


Nieszczęściem nawledzłona 
wyspa Martynika wydała kil- 
ka sławnych osobistości. U- 
rodziły się tam dwle cesarzo- 
we. Jedna z nich była Józe- 
fa Tacher de la Pagerie. z 
którą ożenił się Napoleor 
Bonaparte I która została ce- 
sarzową Francyl. Druga Zo- 
stała żoną sułtana Abdula 
Hamlda, matką sławnego Ma- 
hmuda II, który zasładał na 
tronie tureckim od roku 1808 
do 1839. Dziwnym zbiegiem 
okoliczności oble te kobiety 
nie tyłko urodziły się na je- 
dnej Í tej samej wyspie — ale 
były nawet kuzynkami. Przy- 
szła sultanowa wracała wła- 
śnłe z Europy, kiedy statek 
się rozbił | zbójcy morscy 
porwali ją. Zabrał ją też 
pasza turecki i przysłał w da 
rze sułtanowi. Była to ko- 
bleta przepięknej urody. 


* * * 


Mała wyspa św, Wincen- 
tego, której wułkan obecnie 
zagładą grozi, należy do An- 
lii. Obszar jej w 
mil NOSA Imat ma 
przepyszny | zdrowy, rodzi 
owoce tropikalne w wielkiej 
obfitości. Tylko 1-7 część 
jej powierzchni jest zdatna 
do uprawy roli, reszta pokry- 
ta skałami I lawą. Ludność 
wynosi 47,000 dusz, w któ- 
rej to liczbie jest 5,000 bla- 
lych. 


LITWA POD PRUSĄRIEM, 


Do najmniej znanych kre- 
sów należy z pewnością Li 
twa pruska,cłągnąca się wzdłuż 
Żmudzi I guberni suwalskiej 
od Bałtyku aż po Mazowsze 
pruskie. Kraj ten nie wiel- 
ki, zajmujący szóstą część 
Prus wschodnich, rozciąga siłę 
w dorzeczu dolnego Pregla 
i górnego Niemna. 

Od północy pierwszym wy 
suniętym posterunklem nie- 
mieckim jest miejscowość Nim - 
mersatt (Nienasycony,) na po- 
łudniu w powiecie gołdapskim 
ludność litewska zlewa się z 
mazurską, Z powłatów, na 
jakle podzielona jest Litwa 
pruska, czysto litewskie są: 
Klajpeda (Memel, ) Szyłokar- 
czma, Tylża, Ragajny, Pil 
kale i Stołuplany; trzy inne; 
Gębła, Wystruć I Falisty, kraj 
pogarbłony wzgórzami, które 
dochodzą do 350 metrów po 
nad pozłom morza, przecinają 
duże płaty lasów iglastych i 
liściastych. Okolice piękne, 
nieraz wprost romantycene. 

Stolicą Litwy prusklej jest 
Tylża, centrum litewskiego 
ruchu wydawniczego, sledli- 
sko stowarzyszenia ''Byrutes'" 
i wogóle ognisko narodowej 
myśli litewsklej. Mlasto, po- 
łożone nad szeroką wstęgą 
Niemna, liczy 32,000 mie- 
szkańców.  Cechę ma nowo 
czesną: szerokie ulice, dobre 
bruki i chodniki, kilka ogro- 
dów publicznych; budynki 
przeważnie z surowca w stylu 
pruskim. 

Z innych miast zaslugują 
na uwagę Klajpeda (Memel) 
I Wystruć (Insterburg.) Pier- 
wsze 35,000 mieszkańców, po- 
łożone nad Bałtykiem, ma 
charakter litewski; drugie 30,- 
ooo mleszkańców nad linią 
kolejową Berlin Petersburg, 
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jest młastem przemysłowem 
o charakterze wyłącznie nle- 
mieckim. 

Urzędowa statystyka nle- 
mlecka podaje 130,000 LI 
twinów, Wszyscy są wyzna- 
nla ewangłelickiego, Niem- 
ców na Litwie pruskiej jest 
zaledwie 15 procent, Litwini 
pruscy dobrze zbudowani, du- 
żego wzrostu, muszkularni, o 
czarnych włosach, a rysach 
ostrych, przeważnie regular- 
nych, przedstawiają typ bar- 
dziej kulturny, niż sąsiedni 
Mazury. Wynik to dobro- 
bytu, który na Litwie pru 
skiej jest wcale znaczny. Cały 
kraj}, z wyjątkiem powiatu 
kłajpedzklego, ma dobrą pszen- 
ną glebę. Zagrody *'gbu- 
rów,” posładających po 200, 
300 I 500 morgów, czynią 
wrażenie zasobnych dworków, 
a nawet dworów. Domy, o- 
bory I stajnie prawie zawsze 
z kamienia i z cegły, kryte 
dachówką, w oborach I staj 
niach cementowane posadzki, 
wodociągi dla pojenia bydła, 
doskonale pługi I brony, do- 
bre kleraty I młockarnie po- 
siada prawłe każdy gospo- 
darz. 

Chów koni rozwinięty i pro 
wadzony z zamiłowaniem, W 
zamożniejszem gospodarstwie 
'*gbura” litewskiego nieodzo- 
wne są w zimie sanki meta- 
lowe, kryte futrem, w lecie 
lekki wolancik, ozdobna u. 
prząż Í piękne konie. Konie 
litewskie mają też ustaloną 
europejską sławę. Znane sta- 
dniny rządowe znajdują się 
w Darkemach i Trakemach. 

Chłop litewski, z usposo- 
blenia, łagodny, nie bez opo- 
ru,  wyradzającego mści 
wość, zachowuje dotychczas 
prostotę dawnych obyczajów. 
Biblia I śplewnik stanowią 
najczęściej całą jego bibliote 
kę. Pismo święte umie pra- 
wie na pamięć I cytuje chę- 
tnie w codziennem życiu, 

Obyczaje te wyrosły z tra- 
dycyl rodzinnej, a przedsta- 
wiają rozliczne, gruntowne za- 
lety. Ferment wnosi dopiero 
germanizacya, krzywiąca cha 
rakter ludności w zborze, w 
szkole, a nawet już w życiu 
domowem. PTT te 

Obecnie w domach lite- 
wskich zazwyczaj ojclec, ma- 
tka, służba i dziatwa nie szkol 
na mówią tylko językiem li- 
tewskim, częstokroć nle ro- 
zumieją anl słowa po nlemle- 
cku; natomlast dzlecł szkolne 
i dorosłe używają, nawet wo- 
becności rodzłców, tylko ję- 
zyka — którym "panowie" 
mówią — niemieckiego. Nie- 
raz ojciec z bólem serca, a 
matka ze łzą w oku przysłu- 
chują się obcej — niezrozu: 
miałej mowie syna lub córki. 


Boli ich, że nie zrozumieją 
swego dziecka, lecz z drugiej 
strony nie bez pewnej dumy, 
słyszą, że dzlecko rozma- 
wia "mądrym" językiem. Wy- 
niki są oczywiście fatalne, 
sprowadzając nadwątlenie ży- 
cła rodzinnego I wykolejenia 
z tradycyjnych obyczajów. 
Doszło do tego, że w szko- 
łach wykład litewski jest tyl- 
ko wówczas, gdy nauczyciel 
w żaden sposób nie może się 
z dzieckiem po niemiecku po- 
rozumieć — I to tylko w tym 
wypadku, gdy sam nauczyciel 
włada językiem litewskim. A 
tych jest nie wielu. Faktem 
jest, że w seminaryum nau- 
czycielskiem kandydaci w cłą- 
gu trzechletnich studyów po- 
bierają tylko jedną godzinę 
na dwa tygodnie nauki języ- 
ka litewskiego I to od nau- 
czycieli, którzy sami nie wła- 
dają dostatecznie językiem 
którego mają uczyć. Fakty- 
cznie na 1o szkół wykład w 
języku rodzinnym odbywa się 
zaledwie w dwóch i to dla 
5 do 8 ucznłów. Nie inaczej 
zresztą jest I w zakresie ko- 
ścielnym. Rok rocznie uby- 
wa kaznodziei litewskich, tak, 
że kazania litewskie są już na 
drugi plan usunięte nawet w 
czysto litewskich parafiach. 


Mnożą się też różne sekty, 
a nadto w ostatnich zapuściła 
w Kłajpedzie I po wsłach, na 
północ od Kłajpedy położo- 
nych, silne korzenie socyalna 
demokracya, tak Iż kandydat 
socyalistyczny Brans otrzymał 
w Kłajpedzie przy wyborach 
do parlamentu nieomał tyle 
głosów, co trzej przeciwnicy 


jego razem, a po wsłach pół 
nocnych socyaliści wzięli gó 
rę nad konserwatystą Niem- 
cem. 

Nasuwa to smutne myśli 
nawet niektórym dziennikom 
niemieckim, które stwłerdzają, 
że Im szybciej Litwini się 
germanizują, tem łatwiej wpa 
dają w sieci socyalizmu, albo 
Innych mętnych prądów po- 
litycznych, Na to jest jedy 
nym lekarstwem zachowa- 
nie litewsklemu ludowi sta- 
rych, tradycyjnych znamion 
narodowych. _ Germanizacya 
szkodzi nadto Prusom Wscho- 
dnim pod względem ekono- 
micznym. Litwin, nauczy- 
wszy się językiem swoim po- 
miatać, lekceważy także swój 
kraj rodzinny I idzie tłumnie 
do wielkich miast, lub w 
głąb Niemiec, gdzie marnleje 
| ginie, albo dostarcza no- 
wego pokarmu apostolom prze- 
wrotu.  Skutkłem tego uby- 
wa krajowl rąk do pracy. 
Wprawdzie wpuszcza siłę za to 
do Prus Wschodnich Litwi- 
nów z Rosył, ale jest to zysk 
wątpliwej dla Prus wartości 
z tego powodu, że ci przy- 
bysze są katolikami i twardo 
stoją przy swej ojczystej mo- 
wle, a do Prusaków mają sll- 
ny wstręt. 


b 


LUDNOŚĆ POLSKA W ZABORZE 
ROSYJSKIM. 

Niezmiernie pocleszającą 
jest statystyka wzrostu ludno- 
ści polskłej w guberniach: 
podolskiej, wołyńskiej i ki- 
jowskiej I do ciekawych do- 
prowadza wnlosków, bo oto 
wskazuje największy przyrost 
nie tam, gdzie warunki naro- 
dowościowe najkorzystniejsze, 
lecz właśnie wśród obcych 
Żywiołów. 

Ze wszystkich tych trzech 
gubernii najbardziej polską 
można nazwać podolską ł sam 
lud miejscowy Ruslzów-Po- 
dolanów, najbliższy nam na- 
rzeczem I obyczajami | dwo- 
ry polskie I grody, tak wy- 
mowne swą polską przeszło- 
ścią historyczną, 

Już więcej od nas oddaleni 

językiem są Rusini wołyńscy, 
a Kijowszczyzna z Humaniem 
najdalsza, 
« Podług'obliczenia petersbur- 
sklego towarzystwa geografi- 
cznego, liczono Polaków 
katolików okolo roku 1869, 
w guberni] podolskiej 204,- 
243, w wołyńskiej 166, 272, w 
kijowskiej 73.476, razem więc 
443.991. 

Podług tak zwanej rubry- 
cell za rok 1879. wynosiła 
ludneść katolicka: w podal- 
skiej 222.576, w wołyńskiej 
190953, w kijowskiej 78,109, 
razem 491,639. 

Podług rubrycell na r, 1902: 
w podolskiej 275,844, wo- 
łyńskiej 319,307, kijowskiej 
129,315, razem 724,466. 

Widzimy, iż za plerwsze 
dziesięciolecie wzrost ludno- 
ści wynosił 47,647, za nastę- 
pnych lat 13 dosięgnął cyfry 
99,795, a wreszcie w osta- 
taiem dziesięcioleciu 142, 033. 

Przyrost ten odpowlada o- 
gólnemu powiększeniu się lu- 
dności kraju z 5 na 8 milio- 
nów; lecz podczas, gdy lu- 
dność Podola podniosła się 
z 1,600,000 do 2,600.000 a 
więc przyrost wynosił około 
60 procent, to ludność pol- 
ska wzrosła zaledwie o 34 
prc., natomiast w gubernii 
wołyńskiej wzrosła o 94 prc., 
zaś w kljowskiej o 80 pro- 
cent. , 


Przyczyny tego nierówno- 
miernego wzrostu ludności 
polskłej w tym kraju obja- 
śnić można tem, iż Polacy z 
Królestwa silnie przeludnio- 
nego ciągną na Ruś, nie tam, 
gdzłe jak na Podolu byłoby 
im może najmilej, lecz tam, 
gdzie ciężka praca około za- 
nłedbanej roli, jak na Woły- 
niu, lub w fabrykach | rze- 
miośle, jak w kijowskiem, 
wymaga wprawdzie wielkiej 
energil, lecz zapewnia byt I 
pozwala żyć—nie dopuszcza 
zagłady narodu. 


Polesie wołyńskie, którego 
ani Rusin anł nawet pracowi- 
ty Nlemiec dotknąć się rie 
chce, zakwita rolnictwem pol 
skich kolonistów, którzy nie 
lękają się nawet takich współ- 
zawodników, jak koloniści 
czescy. I młmo obcego ludu 


dokoła i propagandy prawo- 
sławia, żywioł polski na Wo- 
łyniu wzrasta bez ustanku, | 

I dziwna rzecz dlaczego Po- 
dole nie dotrzymuje w tym l 


kierunku Wolyniowi kroku. Wi 

Kraj to jeszcze nie przelu- nik 
dnłony, gospodarka dźwiga ony 
się ł rąk wiele potrzebuje, a sm 
jednak cyfry daje nie wesołe, p 

Najsmutniej wygląda Polo- = 
nla w Kamieńcu, W 1879 ro- Ha 
ku liczono tam Polaków ka- ża 
tolików 8,435, dziś już tylko ' 
6,400. = 

A tymczasem ludność pol- ko 
ska Kijowa wzrosła z 4,745 rer 
na 30,000. Iiron 

Jakoś nigdy nie miellśmy a 
szczęścia do Kamieńca i Po- Oc 
dola { niemal chciałoby się|  czą 
wierzyć, iż dziś Polacy naj- zw 
dzielałej rozwijają się tam, ale 
gdzie ich czeka praca wśród na 
warunków najcięższych. str 

A warunki te w kraju, za- czy 
branym z pewnością do przy- łą¢ 
chylnych nie należą I chyba lac 
wcale się nie polepszają. | pa 

Wiadomo, iż w tym kraju, 
pozbawionym szkół pólskich, St 
jedyną niemal podporą polo- w 
nizmu, szczególniej dla mas r. 
ciemnych, jest kościół, 

Oto cyfry smutne: 491,- lp 
638 katolików miało w 1879 Ol 
roku 259 kościołów, obecnie mi 
na 724,466 katolików jest zaj 
tylko 247 kościołów. It 

I w takich oto warunkach) dli 
naród żyje | pracuje | przy- 
znać się to godzi, wzmaga | dh 
się pod każdym względem w) 
lza swą pracowitość, prawość lu 
ł dzielność zyskuje uznanie w 
nawet wrogów. p 

= pa 
Z MANITOBY W KANADZIE sa 

Przestrzegam Rodaków, 
ażeby się nie udawali do ro- pc 
boty kolejowej na zachód od| 5% 
Winnipeg, ponieważ jestem a 
powiadomiony urzędownie, że |  *% 
w okolicy Manitoba będzie | że 
potrzebna wielka ilość ro-| Si 
botników do robót kolejo- | "5 
wych, a tutaj na zachodzie 
jest robotników podostatkiem | gi 
| żądają większej płacy. — Z te 
uszanowaniem F, A, Eleczko dc 
C. R. R. foreman. l M 

Biowlerny Tomass A 

Zabawny wypadek zdarzył ~ 
się w Włedniu w Wielki czwar- ci 
tek przed umywaniem nóg PI 
12 Starcom przez cesarza, ki 
Między innymi wyznaczono w 
do tej uroczystości 92-letnle- 
go Tyrolczyka Tomasza Strl- 
kera. Starzec ten, przybywszy PI 
do salonów Burgu właśnie w. 
chwili, gdy wszedł cesarz, aj 
zblłżył się do monarchy | za- x 
pytał: ra 

— Przepraszam, panle ma- ai 
jorze! Czy nie mógł by mi st 
pan powiedzieć, gdzie się mo: di 
gę widzieć z cesarzem? po 

— A czego pan sobie od u 
niego życzy—zapytal cesarz, si 
zdumiony tak niezwykłem o- d: 
dezwaniem się. p: 

— O! ja mam bardzo wa- m 
żny Interes do nłego. Muszę in 
z nim pomówić sam na sam, ją 

— Jakaż to sprawa? | 

— Ogromnie ważna. Chcę 
cesarzowi podziękować za po- y 
darunki, jakle mi przysłał, d 

— Możesz pan to zrobić d 
zaraz, bo ja jestem cesarzem. w 

— O nle! panie majorze— zi 
odpowiedział starzec — pan V 
mnie nie zwiedziesz. Ja wiem z! 
doskonale, że cesarz ma za- p 
wieszoną całą plerś orderami Si 
| krzyżami, a pan masz tylko] 
dwa medale. Bardzo Si n 
nieładnie, że pan tak żartu- s: 
jesz ze starego człowieka, ale_ k 
ja jestem nie głupi i nie dam k 
slę wywieść w pole. $ 

Pan i służący. 

Do służącego:—jJezżeli kto y 
przyjdzie powiedz, że będę w " 
domu o dwunastej, d 

W godzlnę później: N 

— Czy był kto? k 

— Było trzech żebraków, | f 
powiedziałem im, żeby przy- | ) 
szli o dwunastej. i 

NOWA. KSIAŻKA j 
WALKA O WOLNOŚĆ - 
Skrócona Iistorya od czasu trzeciego 
rozbioru Polski do powstania Lietopa* | f 
dowego 1831 roku. 3 ; 

Do nabycia w księgarni c 

WŁ. DYNIEWICZA, 532 Noble at. | = 
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Wiadomości Krajowe. 


Strajk górników. 


HAZLETON, Pa., 16 maja. 
Wczoraj na konwencyl gór- 
ników większość delegatów 
ośwladczyła się za ogłoszeniem 
strajku 145000 górników 
w dystrykcie twardych węgli. 
Prezydent Mitchellnadaremnie 
odczytał depeszę senatora 
Hanny, który odradzał od 
strajku | zapewnil, że rząd 
związkowy zarządzi śledztwo, 
czyli kombinacya właścicieli 
kopalń jest legalną. Nada- 
remnie też odczytał depeszę 
organłzacyi "Federation ot 
Lator,” odradzającą od strajku. 
Odb;ło się głosowanie I po- 
czątkowo wydawało slę, że 
zwyciężą przeciwnicy strajku, 
ale rezultat ostateczny wypadł 
na korzyść _ zwolenników 
strajku. Załatwienie kwestyl, 
czyli do strajku mają się przy- 
łączyć także maszynłści, pa 
lacze I robotnicy przy pom- 
pach, odłożono. 

HĄZLETON,Pa., 17 maja. 
Strajk górników zatrudnionych 
w kopalalach twardego węgla, 
przybiera groźne rozmiary. 
Dotknąl on wszystkie zakłady 
i przedsiębiorstwa w okolicy. 
Obliczają, że wkrótce pół 
miliona robotników będzie bez 
zajęcia. Wiele przedsiębiorstw 
I fabryk zostanie zamkniętych 
dla braku węgla. 

Kompanie, w  przeczuciu 
długiej walki, nakazały po- 
wyciągać z pod ziemi muły 
l umieścić takowe pochlewach. 
W kopalniach pracują tylko 
palacze, robotnicy przy pom- 
pach I Inni doglądający wła- 
sności kompanicznej. 

Palacze także domagają się 
poparcła ze strony stowarzy- 
szenła górników. Chcą onł 
natychmiast zastrajkować, jeśli 
tylko otrzymają przyrzeczenie, 
że ich górnicy wezmą w obronę, 
Sprawa ich została odłożona 
na czas nleograniczcuy. 

Prezydent Stowarzyszenia 
górników, J. Mitchell ozu«jmił, 
że postanowiono zwołać naro- 
dową konwencys g-rników 
zatrudnionych w cz kraju. 
Mitchell ma wkró * wydać 


powtórne orga ac górników, 


wzywając ich do wytrwania 
w strajku, Zaw 217% on roz- 
ciągnąć strajk na «ły kraj, 
Plany walk! z w -śclclelami 
kopalń zostaną wkrótce po: 
wzięte. 
Strajk piekar:y 

DETROIT, Mich., 16 maja, 
Piekarze tutejsi wypowiedziell 
wojnę majstrom i u 19 wla- 
ścicieli piekarń rozpoczął się 
strajk. Powodem było, że 
wlaściciele płekarń zażądali, 
ażeby roznosiciele chleba wy- 
stąpili z organizacył. Czela- 
dnicy domagall się, by rozkaz 
cofnięto i aby majstrowie 
uznali organizacyą. Ci ogło- 
sili, że jeśli strajklerzy do 
dzisiaj do godz. 9 rano nie 
powrócą do roboty, to ich 
miejsca zostaną zajęte przez 
innych ludzi. Liczba strajku- 
jących wynosl 200 do”*300. 


Jeszcze o eksplozyi. 
PITTSBURG,Pa., 16maja. 
Wczoraj znowu zarekordowano 
dwa wypadki śmierci spowo- 


dowane eksplozyą nafty 
w Sherldan. Ogólna liczba 
zabitych wynosi 17 osób. 


W szpitalach i po domach 
znajduje się około 350 osób 
pokaleczonych; z tych 15 
śmiertelnie. 

Nafta rozlawszy się pło- 
mieniem załszczyła zupełnie 
sześć mieszkań i uszkodziła 


kilkadziesiąt innych budyn 
ków. Straty obliczają na 
$180,000. 

Z Washingtonu. 


WASHINGTON, 16 maja. 
Wczoraj odbyło się położenie 
węglelnego kamienia pod bu- 
dynek  koleglalny imienia 
McKinleya. Ceremonii tej do- 
konał prezydent Roosevelt 
przy współudziale dygnitarzy 
I wielkiej liczby publiczności. 
Mowy okolicznościowe wy- 
powiedzieli senator Dollver 
z Iowa, senator Hanna, przy- 
jaclel zamordowanego prezy- 
denta i prezydent Roosevelt. 
Kolegium to zostało założone 
przy rządowym unłwersytecie 
| zostanłe poświęcone nauce 
dyplomacył, arbltracyi, prawu 
krajowemu | międzynarodo- 
wemu. 


Bil odnoszący się do wysp 
filipińskich prawdopodobnie 
zostanie załatwiony w przy- 
szłym tygodniu. Stan Wis- 
consin ma otrzymać przeszło 
£500,000 na budowę gmachów 
rządowych. W Superlor stanie 
budynek kosztem $225 000; 
w Green Bay kosztem $ 140,000; 
w Fond du Lac $65 000; 
w Wausau $60,000; w Bara- 
boo$45,000 Blisko$20,000,000 
zostanie wyasygnowanych na 
budowę rządowych gmachów. 

Henry Clay Evans, były 
komisarz pensył złożył wczoraj 
przysięgę na konsula gene- 
ralnego w Londynłe. Na sta 
nowisko wyjedzie w czerwcu. 

Coghlan, nowomianowany 
wice admirał, będzie drugim 
dowódzcą eskadry atlantyckiej. 

J. Gardaer Coolige z Massa- 
chusects, został zamianowany 
sekretarzem legacy w Chi- 
nach ma mijesce Squlersa, 
który zostal zamianowany 
konsulem amerykańskim na 
Kubie. 

Według pogłosek obecny 
kongres ma być zamknięty 
około 28 czerwca. 


Ukąszona przez węża. 


LĄ CROSSE, Wis., 16 
maja. — Grace Dixon, 6- 
letnia dziewczynka, córka far- 
mera zamieszkałego w po- 
bliżuDresbach, umarła wskutek 
ukąszenia grzechotnika. Dziew- 
czynka bawiła 3-letnlego bra- 
ciszka powożąc go w wózku. 
Gdy braciszek usnął, dzlew- 
czynka na chwilę porzuciła go, 
a powróciwszy znalazła przy 
nim dużego  grzechotnika. 
Dziewczynka porwała miotłę 
| chciała nią zabić płaza. 
Grzechotnik sunął po miotle 
ł owinąwszy się w koło dziew- 
czyny ukąsił ją w szyję przy 
głównej arteryi. Na krzyk jej 
wybiegł ojciec z domu i zabił 
grzechotnika. _ Dziewczynka 
zmarła krótko potem w wlel- 
kich boleściach, Dziecko było 
nienaruszone. 


Zemsta kochanki. 


HOUSTON, Tex, 16 maja. 
Strasznie zemściła się mała 
Ella King na swym kochanku 
P. Valentine za niedotrzy- 
manie przyrzeczenia. Wczoraj 
uzbroiwszy się w rewolwer 
spotkała go ł kilku strzałami 
położyła trupem. Dziewczyna 
utrzymuje, że Valentine nie 
dotrzymał słowa. Zamordo- 
wany miał lat 22. 

Aresztowana dziewczyna po- 
wiada, że Valentine kilka- 
krotnłe przyrzekał się z nią 
żenić, lecz w końcu ją całkiem 
zaniedbał. Srogo zemściła się 
zawiedzona. 


Nie chcą Chińczyków. 


DENVER, Col., 16 maja, 
Gubernator Orman otrzymał 
od ministra Hay'a zawlado- 
mienie, aby rozciągnął opiekę 
nad Chińczykami w miejsco- 
wości Silverton. Mieszkańcy 
tej osady nakazali Chińczykom 
wynieść się w oznaczonym 
czasie I popełaili wiele innych 
wybryków. Ujął się za swymi 
rodakami chiński ambasador 
w Washingtonile. 


Oferta Carnegiego. 


NEW YORK, N. Y., 16 
maja. — George F. Seward 
prezydent stowarzyszenia 
“Fidelity & Casualty Co.” 
ogłosił wczoraj publicznie 
w dziennikach, że Carnegle 
jest wielkim przeciwnikiem 
okupacył Filipin przez Stany 
Zjedaoczone Í przed swym 
odjazdem do Europy oświad- 
czył, że z całą przyjemnością 
zwróciiby skarbowi Stanów 
Zjednoczonych $20,000,000 
wypłacone Hiszpanii, gdyby 
za tę cenę Filipiny odzyskać 
mcgły wolność. 

Carnegie już dawno po- 
dobno robił tę ofertę prezy- 
dentowi McKinley, ale ten 
staral się mu wytłomaczyć, 
że to jest niemożliwe. 

Ofertę swoją ponawłał Car- 
negle kilkakrotnie przypomi: 
nając ją rządowi, ale zawsze 
bezskutecznie. 


Wojna żydowska. 


NOWY YORK, 16 maja. 
Zydówki nowoyorskie ogło 
siły rewolucyę, ale bez roz- 
lewu krwi i strzelania — bo 
to boli bardzo. Zebrały się 
przedwczoraj wieczór w New 
Monroe Hall | postanowiły 
nie kupować mięsa koszer- 


nego od rzeźników. Przecież 
cybula także bardzo dobra. 
Włęc wczoraj rano elegantki 
stanęły przed każdym sklepem 
rzeźniczym ł odmawiały każdą 
kobłetę, która szła po mięso, 
by wyrzekła się tego specy- 
ału. Gdy która nie chcłala 
posłuchać, delegatki zablerały 
jej slłą mięso kuplone. 

Gwałt powstał ogromny — 
krzyki I wrzaski zalegały ulice 
zamieszkane przez żydów. I 
w końcu rewolucya wygrała. 
Naczelnik związku koszernych 
rzeźników oświadczył, że włęcej 
mięsa nie będą kupowali od 
wlelkich firm. Ale pędzie nowa 
bieda. Cybula pójdzie w górę 
ogromnie, 


Zasłużona kara. 


TOPEKA, Kans., 17 maja. 
Wojowniczego usposobienia 
Carrie Natlon, która zeszłego 
roku narobiła wiele wrzawy 
rozbijając  saluny, została 
wczoraj przez sędzłego Hazen 
skazana na 30 dni więzienia 
i zapłacenie $100 kary za po- 
tłuczenie mebli salunowych 
złożonych w stodole. Carrle 
Natlon apelowała. 


Zapobiegła katastrofie. 


MILES CITY, Mont., 17 
maja. — Mary Peden, 15- 
letnia dziewczyna, ocaliła po- 
śpłeszny pocląg od zniszcze- 
nia, a z nim razem wiele osób 
od niechybnej śmierci. Idąc 
z pola dziewczyna zauważyła, 
że most kolejowy się pali, 
a wiedząc, iż pospieszny 
pociąg wkrótce nadleci, sładła 
na konła | co tchu pobległa 
na stacyę kolejową. Przybyła 
zanim pociąg nadszedł. Pociąg 
wstrzymano. Dzięki roztropnej 
i przytomnej dziewczynie, ka- 
tastrofa została odwrócona. 


Wielka burza. 


GREAT FALLS, Min, 
17 maja. — Wczoraj spadł tu 
obfity deszcz i zalał całe 
miasto. W  nlektóych miej- 
scach mieszkańcy musieli 
opuszczać swe domy | szukać 
schronienia gdzłeindziej. Woda 
w wielu mlejscach była do 
czterech stóp głęboka. Ruch 
uliczny został wstrzymany. 


Dar Wilusia. 


WASHINGTON, 17 maja. 
Niesłychane, chocłaż nie u 
wszystkich, bardzo przyjemne 
wrażenie wywołał tu telegram, 
wystosowany przez niemie 
ckiego cesarza Wilhelma 
do prezydenta Roosevelta, 
w którym Wiluś ofiarowuje 
Stanom Zjednoczonym, jako 
dar Niemiec, posąg króla pru- 
sklego Fryderyka Wielkiego. 
Wedle życzenia Wilusia, posąg 
ten ma stanąć w Washing- 
tonie na miejscu przez Roose- 
velta wybranem. 

Prezydent odpowiedział na- 
tychmiast, że pismo to przed- 
loży kongresowi do  zała- 
twienła. 

Kajzer chce skorzystać z tej 
okazył I prawdopodobnie sam 
przyjedzie na odsłonięcie pom- 
nika, jeźli kongres zgodzi się 
na to, aby w stolicy wolności 
stanął pomnik cesarza. 

Ciekawiśmy co dobrego wy- 
świadczył ten cesarz dla Sta- 
nówZjednoczonych? A przecież 
pomniki stawiła się tylko 
ludzłom zasłużonym krajowi. 


Gresernik aresztowany. 


DAYTON, O., 18 maja. — 
Grosernik Jan L. Schuster 
został aresztowany za sprze- 
dawanie kawy  Arbuckle's 
Arłosa. Urząd zdrowia stanu 
Ohio powiada, że zabroniono 
sprzedawać kawę, której nadają 
sztuczny połysk. Wielu gro- 
serników, którzy sprzedawali 
tę kawę, obawia się, że będą 
także aresztowani. Proces roz- 
poczałe się 2go czerwca. Po- 
wiadają, że właściciele kawy 
Arbuckles z New Yorku wyślą 
najlepszych adwokatów, aby 
bronić swych interesów. Urząd 
zdrowia jednakże dołoży 
wszelkich starań, aby właści- 
cleli nieczystych pokarmów 
ukarać. Kawa Arbuckles jest 
takim nieczystym pokarmem, 

dyż jest pokryta połyskiem. 
fak się zdaje, w stanie Ohio 
nie będzie wolno na przyszłość 
sprzedawać nieczystej kawy 
Arbuckles, 


Cyklon w Texas. 


SAN ANTONIO, Tex., 18 ; łączyło się w 
— Przez miasteczko | rzyszenie p. t. 


maja. 


GAZETA POLSEA. 


Gollad przeciągnął cyklon, 
burząc je I zabijając przeszło 
1oo osób. Komunikacya jest 
zupełnie przerwana i dotych- 
czas nie nadeszły jeszcze szcze- 
góły katastrofy, Okoliczne 
miasta nad zatoką Meksy- 
kańsizą ponlosły także wielkie 
straty wskutek burzy, która 
szalała w niedzłelę po całym 
stanie. W San Antonio szkody 
obliczają na $75,000. 

O podobnych burzach do- 
noszą z całego południowego 
zachodu, ze stanów Iowa, 
Nebraska, Kansasł Wisconsin. 


Szef policyi w więzieniu. 


MINNEAPOLIS, Minn, 
19 maja. Wielkie wra- 
żenie wywołało w  całem 
mieście aresztowanie szefa tu- 
tejszęj policył Fred. W. Amesa 
ł czterech najstarszych detek- 
tywów. Pokazało się, że banda 
opryszków operowała najspo- 
kojniej w mieście, nie nara- 
żając slę wcale na areszto- 
wanie, gdyż zawarła umowę 
z policyą o prowadzenie swego 
rozbójniczego rzemiosła na 
spółkę. Szef policyi Ames I 
jego sztab otrzymywali dwie 
piąte łupu, zaś złodzieje otrzy- 
mywali trzy piąte, 

Całą tę szajkę zdradził 
jeden z detektywów, któremu 
za mało dano przy podziale, 
a dowody przez niego przed- 
stawlone były tak jasne, że 
grand jury nakazała areszto- 
wanie Amesa I jego sztabu. 
' Sprawa ta tem włększe wy- 
warła tu wrażenie, że uwię- 
zlony szef policyi jest bratem 
majora mlasta | był pulko- 
wnikiem na Filipinach. 


Eksplozya w kopalni. 


KNOXVILLE, Tena., 20 
maja, — Około 225 górników 
zginęło wskutek  eksplozyl 
w kopalni węgla Fratervllle, 
wczoraj o godzinie 8:30 rano. 
Dotąd wydobyto 33 trupów. 
Tylko jeden górnik ocalał 
a nazywa się W. Morgan. 
Zaraz po eksplozyi rozpoczęto 
pracować nad odkopywaniem 
nieszczęśliwych ofiar, ale 
pomimo wszelkich wysiłków 
nie można siłę tak szybko 
dostać do wnętrza, 

Rozdzierające serce sceny 
odbywały się około kopalni, 
Matki, żony I dzieci na wla 
domość o katastrofie zbiegły 
z całej okolicy I przekonawszy 
się naocznie, co się stało, 
poczęły z rozpaczy drzeć włosy 
z głowy, mdleć, a niektóre 
chclały się rzucić do zburzonej 
kopalni. Nie mażadnej nadziel, 
aby który z nleszczęśliwych 
żył w gruzach, gdyż cała ko- 
palnia jest zburzona. 


— W kołach watykańskich 
panuje przekonanie, że ks. 
biskup McDonell z Brookly- 
na zostanie następcą arcy- 
biskupa Corrigana; ale roz- 
strzygnięcie może nastąpić 
dopiero, gdy wedle zwycza- 
ju trzech kandydatów zosta- 
nie przedstawionych. 


— Prezydent Roosevelt 
polecił ministrowi Hay tele- 
graficznie polecić ambasado 
rowl Choate w Londynie, by 
rządowi angielskiemu wyra- 
ził koadolencyą z powodu ka 
tastrofy na wyspie St. Vin- 
cent. 


— W Indianapolis, Ind., 
odbyło się uroczyście odsło 
nięcie pomnika żołnierzy | 
marynarzy Stanu Indiana, 
284% stóp wysokiego, posta- 
wlonego kosztem $598,318.76 

— Aeronauta angielski Dr. 
Barton, wynalazca nowej ma- 
szyny do latania, wyzwał 
Santos-Dumonta na wyścig 
między Londynem a Edyn- 
burgiem. Suma zakładu ma 
wynosić 200,000 koron. 

— W Quebec w Kanadzie 
aresztowano pułkownika Gay- 
noda i kapitana Greene, któ- 
rych poszukuje rząd Stanów 
Zjednoczonych. _ Posądzeni 
oni są o kradzież dwu milio- 
nów przy budowach publicz- 
nych. 

— Włoska królowa wdo- 
wa Malgorzata wstępuje do 
klasztoru. 

— Siedm kompanii posia- 
dających źródła nafty w 
Texas a cfisa w Detroit, po- 
jedno stowa- 


Michigan 


Drobne Wiadomości. 


Diamond Oll Co., z 
lem $6,000,000. 

— Elizabeth Slawson, w 
Albany, N. Y. 65-letnła ko- 
bieta, popełniła samobójstwo 
po stracie ulubionego psa. 
Zdechły ples był jej ulubień- 
cem od wielu lat. Gdy zdechł, 
kobieta wyprawiła mu wspa- 
niały pogrzeb I w krótkim 
czasie z żalu poderżnęla so- 
bie gardło, 

— Pomiędzy pruskim a 
sasklm zarządem kolejowym 
rządowym stanął układ, mocą 
którego w Lipsku zostanie 
wybudowany wspaniały cen- 
trany dworzec kolejowy 
kosztem Iīc6 000,000 marek. 
Miasto Lipsk da ze swej stro- 
ny 17 milionów. 

— W Great Falls, Mont., 
niesłychaną burza  zrządziła 
olbrzymie szkody. Przeszło 
300 mieszkańców zostało bez 
dachu nad głową, a tory ko- 
lei Great Northern ponisz- 


kapita- 


czone Są na wiele mil w 
około. 

— Wskutek cyklonu w 
Goliad, Tex,  zglnęło 98 


osób, a 103 zostało poranlo- 
nych. 

— W głównym sztabie 
warszawskim skradzłono ml- 
llon rubli. Aresztowano 
dwóch rosyjskich jenerałów, 
wmieszanych w tę sprawę. 

— Pod Hyannis, Nebr., 
zderzył się pociąg osobowy z 
pociągiem wiozącym bydło. 5 
osób ponłosło śmierć. 

— Na wyspie Mindanao 
należącej do Filipin panuje 
spokój. Jeden tylko sultan 
jeszcze się oplera, ale 1 ten 
musi słę poddać. 

— W prowincył Chili w 
Chinach wzmaga się rewolu- 


cya. 30,000 rewolucyonistów |$ 


grasuje | jest 
walki. 

— Gubernator Wilna, jen. 
Wahl, były szef policył pe- 
tersburskłej, został przez stu: 
denta Dert postrzelony w le- 
wą rękę I prawą nogę, 

— Z Bombi:ju w} Indyach 
donoszą o okropnej burzy, 
która poczyrlia uiesłychane 
straty w ludziach i majątku, 


gotowych do 


KORESPONĘFNCYE. 


ENGLUND, Mian.—Szan. 
Redakcyo! Prosze o umie- 
szczenie w 
Polskłej następującej kores- 
pondencył: 


Zdobycie kawałka  zlemi, | = 


osiedlenie się na niej i utwo- 
rzenie swobodnego ogni- 


ska domowego, jest marze- 


nlem wielu Polaków zamie 
szkujących Stany Zjednoczo 
ne, To też pożądaną będzie 
dla nich władomość o otwar 


ciu nowych ''homesteads” w |. 


Rosean Co., Minn. 

Ziemia bardzo urodzajna, 
położona obok polskiej para- 
fii św. Alojzego w Barto, i 
ta okoliczność, że te grunta 
są rozdawane za darmo, zwa- 
bi tu wielu przybyszów. 

Obecnie kończy się pomiar 
gruntów, a w parę dnl po u- 
kończeniu takowego, będzie 
można ziemię obrać, zapisać 
się w United States Land 
Offlce, Crookston, Minn., za 
złożeniem $14.00, Í osiedlić 
słę zaraz lub w sześciu mie- 
slącach. 

Grunta te są położone o 
15 mil od kościoła św. Aloj- 
zego w Barto, Rosean Co., 
Minn. Każda familia może 
dostać 160 akrów; nieżonaci 
ale dorośli, mający 21 lattak 
samo 160 akrów. 

Mlejsca jest na 160 faml- 
lil obok siebie, czyli byłaby 
tam | parafia. 

Kolej ze St. Paul przez 
Crookston do Stephen ko- 
sztuje 411.00. Ze Stephen ła- 
two się dostać do Pelan, ztam- 
tąd do Barto. Tuż obok ko- 
ścłoła w Barto mieszka Jan 
Pelaski, który wskaże grunta. 

Najlepiej wybierać się po 
kilku np. pięciu razem, to 
można dostać zniżenle ceny 
jazdy koleją. 

Nie pomijajcie bracia ro- 
dacy tej sposobności, bo dru- 
ga taka nie prędko się zda- 
rzy, a grunta te będą wkrót- 
ce rozebrane. 

W Barto jest 120 polskich 
familii od siedmiu lat, i co- 
raz leplej się mają, bo nie 
potrzebują płacić rat kompa- 
niom. Ks. W. Naturski, 


łamach Gazety | 4. 


Głuchy. 


Pewien głuchy jegomość 
widząc, że wszyscy Śmieją słę 
z opowledzianej anegdoty, 
śmłał słę również, chociaż anł 
słowa nie słyszał. 

Wreszcie zaproponował to- 
warzystwu, że teraz sam oO- 
powie anegdotę i ku ogólnej 
wszystkich uciesze i zdzlwie 
nlu opowiedział tę samą ane- 
gdotę po raz drugi. 


Hihii eende mac Ó.- „sk ii. 
Ratujcie swe życie! 


Przez wdychanie niezdrowego 
powietrza życie wasze znajduje 
się w ciągłem nlebezpieczeństwie. 
Powoli płuca wasze stauą się 


zbyt słabemi do odparcia ataków 
niebezpiecznych chorób, a żołą 
dek nle będzie mógł trawić po- 
karmów | będziecie musieli w 
końcu umrzeć, 


JOSEPH TRINER'8 


RICIATZAED 


Trinera Amerykański Elixir 
Gorzkiego Wina zachowuje życie 
przez wzmocnienie wszystkich 
tkanek ciała,  przeczyszczenie 
krwi i pobudzenie wszystkich or- 
ganów do naturalnej czynności. 
Strzażcie się naśladownictwa. Na 
sprzedaż w aptekach. 


JOS. TRINER, 
7998. Ashland Ave-,Chicsge.I11. 


| Żaden Farmer, 
, Ogrodnik 

$ lub chcący sobie założyć 
ogród na przyszłą wio- 
snę, nie powinien obyć 
$ się bez książki pod tyt 
OGROD WIEJSKI. 

$ Jestto popularny przewo- p 
dnik przy zakładaniu i 
pielęgnowaniu ogrodów, b 
oraz podręcznik do nau- 
ki ogrodnictwa przez Fr. 
Głoeschke(z ilustracyami) «b 
W książeczce tej są po- ; 
dane najważniejsze A la 
ty przy zakładaniu ogro- b 
du, jako to: Ogród Kwia- if 
towy czyli ozdobny, OQ- ' 
ód Waurzywny, Ogród } 
wccowy. Cena Oc ; 


Dla lubowników pszczel- ' 
nietwa polecamy książkę 
p d tytułem: 


4 PSZCZOŁY 1 


czyli podręcznik przy za- 
kładaniu i hodowaniu ' 
pszczół (z wieloma ry- 
cinami), Cena - 50e 


Każdy Farmer, 


a przedewszystkiem ten, $ 
który trudni się hodowlą 
bydła, powinien mieć pod 
ręką książkę pod tyt. 

| 0 LECZENIU 

$ CHOROB 

Koni, Bydła, Świń, Owiec ` 
i Psów. Wykład popula- i$ 
rny dla użytku gospoda- ‘$ 


rzy, przez J. Łepkow- | 
skiego. Cena - 50e) 


PRZYŚLIJ NAM TYLKO $1.00 


5 


Najlepszem lekarstwem na 
zatwardzenie, nie forsującem 
żołądka. są ''Kuflewskiego PI- 
gułki na zatwardzenie”. Ce- 
na 25a. Adres: The Kufle- 
wskł's Pharmacy, 1335—1337 
W. 22nd st., Chicago, Ill. x 


Zarząd Tow. br. pom. sw. Wojelechą 
w Elmhurst, L. 1., na r. 1901: 
Yranciszek Kaczmarek, Prezos 
Jósef Banlic, Wice-pres. 
Staa. Furmażuki, sókr. prot. 

Stan. Biciński, sekr. fin. 

dan Marchlewski, kasyer. 
Jógaf Łuczak. marsasłak. 


Wielka Wyprzedaż 
Fortepianów i 
Organów. 


FIRMA 


W. W. KIMBALL CV. 


zakupiła wielki zapas Fortepianów I 
Organów pokojowych po znanej a zban- 
krutowanej firmie w Nowym Yorku, 
które sprzedawać będzie po nadzwyczaj 
niskiej cenie, bo o 33 procent taniai, 
a to dlatego, że firma W W. KINBALL 
CO., zakupiła cały ten zapas Instrumen- 
tów za gotówką bardzo tanio. Forte- 

lany I organy te są renomowane, w do- 

rym gatunku, za które gwarantujemy. 
Jest to więc rzadka sposobność do na- 
bycia dobrego i taniego fortepianu luk 
organu, 

ES" Sprzedajemy Fortepiany I Orga- 
ny na dogodnych warunkach; niewiel- 
ka wpłata | małe miealęczne raty. 
Nasze specyalne oferty. 

Organy pokojowe (używane) od $15, 
$20 ej. Organy pokojowe (nowe, 
ze stołkiem i nutami od $25, $30 ! wy- 
żej, (warte po $75 do $80). Fortepiany 
t zw. “square” od $15, $20 i $25. For- 
tapiany t. zw. *Upright" od $90, $96, 
$100, $125, $185, $150, $165 do $475. 

Dla dogođnoáci zaś Szan. Rodaków 
skład nasz fillalny p. n. 824 Milwankaa 
avo., otwarty jest codziennie do godz, 
10ej a w Soboty do godziny 11ej wie- 
czorem. 

W składzia tym fillalnym znajdą Azan. 
Rodacy wielki zapas I wybór fortepia- 
nów i organów, tak nowych jak uży- 
wanych po cenach nadar przyatopaye . 
Poaładamy także na składzie bogaty za- 
pas nut wydań popularnych, oraz in- 
strumenta muzyczne. Z szacunkiem 


W. W. KIMBALL CO. 
Ed. 1. Kołakowski, 
Zarządca ;o!skiego Departamenta. 
Adam Midowics ) Reprezentanoi 
Jakób Derstski >» Polskiego 
Bt. Arwasiewicz ) Departamentu. 


824 Milwaukee Ave. 


Główny a $aln 1 blura firmy W. 
W. Kimb»il w, %tr3 Wabash Ave., 16g 
Jackson BLivd, ©.1cugo. 


OFICYUM SERAFICKIE 

nstanowione dla III Zakonu 
przez 

OJCA ŚW. LEONA XIII, 

zawiera modlitwy, za których od 

mawiauie dostępuje się zupełnego 

odpustu. Cena Bot. Do nabycia w 


księgarni. 
W DYNIEWICZA, 
532 Noble Bt. Chicago, Ills. 


r AJ 

TĘPY SŁUCH 
głnchotę i szum w uszach leczymy w 
najkrótszym czasie. Koszta nadzwyczaj 
małe. Piszcie niezwłocznie. Wszelkich 
informacyj udzielamy bezpłatnie. Le- 
czymy zastarzułe u nawet wypadki u- 
znane za niewyleczalne, Jedyny zakład 
tego rodzaju w Ameryce. Polska klini- 
ka, No. 2038 Henrietta at, St Louie, 
Mo. (x) 


a poślemy wam expresem doskonałą półtonówkę 


z 
- 


A 


f. 


BU) |. 


jaką 
przedstawia 
obrazek. 


Jeżeli wam się 
/ fg spodoba zapłacicle 

agentowi expreso- 
wemu reszte $8.75 
1 koszta przesyłki. 
Harmonika ta jest 
, warta najiuniej 
$12.00. Naszu cena 
tylko $5.75. Opra- 
„ wa tej harmonikt 
K jest bardzo mocna 
Ñ t piękna z imita- 
BA cya różanego drze- 
wa, niklowa klu- 


2 aztopay, 2 rzędy 
piszczałek, OZ- 
miar 1124x7 cali. 


Oferta ta jest tylko na krótki czas, 


ażeby zdobyć sobie dobrych i stałych kostumerów | przekonać ich, że nasza Polska 
Firma tanej sprzedaje wszelkie artykuły aniżeli Inne, obconurodowe firmy. 


Adresujcie: THE MARION SUPPLY CO., 
816 N. Hamlin Ave. Chicago, Ill. 


IGNACY 
Pierwszy TĄ 


BIAŁEGO ORŁA. 


Wyrsbia salle; rosmal 
siarakz enki. PP premia przekazy. SUM 


) 
rabat 


IGNACY WOLFF, 


WOLFF, 
dh BAKI 
Fabrykant DO ZAŻYWANIA 


tych gatunkach na ar 
na znak 
ry sią majoja na Każdem naczynia. Na 
cennik darmo. lore pu- 


» Harnownym od 


7768 DUBOIS 8T., 
BETROIT, KICEL 


Eush sekronay Białego Orie 
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POMNIK CHŁOPU. 


W Krakowie ma stanąć 
pomnik Bartosza Głowackie- 
go, bohatera z pod Racławic. 
Składki na ten cel napływa- 
ją już ze wszystkich stron 
Polski. 

Oby wpływały jak najhoj- 
niej. Myśl uczczenia Głowa- 
ckiego takim włdomym zna- 
kiem pamięci w stolicy Pol- 
ski, uważamy za bardzo 
szczęśliwą. 

Nie wiele bo narodów po- 
szczycić się może pomnikami 
chłopów. 

Ciężko, bardzo ciężko grze- 
szono w Polsce względem lu- 
du wiościańsklego, iten grzech 
stal się jedną z przyczyn po- 
litycznego upadku naszej oj- 


czyzny. Nie wiedziano jaką 


siłę posladano w ludzie. 


Gdy zwrócono uwagę na 
tę silę, gdy postanowiono przy 
żnać jej miejsce w narodzie, 
wrogie potęgi przeszkodziły 
temu. One to przeczuwały, 
że gdy chłop polski stanie 
się obywatelem już jej poko- 
nać nie zdołają. 

Nastąpiły potem Racławice, 
których rocznicę za kilka dni 
znów obchodzić będziemy, i 
pokazały, że chłop polski go- 
dzien jest obywatelstwa; po- 
kazały, że w obronie ojczyzny 
nie ulęknie się kul wroga. 

I zdumiała się Polska na 
ten widok, a zwłaszcza ci, 
którzy nowego porządku ja- 
koś zrozumłeć nie mogli. 

Racławice spolły cały na- 
ród, były chrztem obywatel- 
skim chłopa polskiego. Ale 
ratunek ojczyzny był już nle- 
możliwy. Musłało się spełnić 
to, co bylo zapisane w księ- 
dze przeznaczeń. 

Nastały ciężkie czasy prze- 
łomowe. Wewnętrzne odro- 
dzenie narodu dokonywało 
się w najcięższych warunkach, 
jakle tylko pomyśleć sobie 
można, bo w utrapienlach po- 
trójnej niewoli, 

Starsza brać wyczerpana 
kilkuwiekową wa!ką, nle zdo- 
łała sprostać nowym stosun- 
kom, topniała I topnieje bez- 
ustannłe. I nie byłoby już 
nas, gdybyśmy tylko na niej 
polegać mogli. Lecz oto z 
krwi racławickiej powstał no- 
wy naród; wstąpila w szran- 
ki brać młodsza I silnle sta- 
nęła na wyłomie. 

Zabór pruski najbardziej 
zagrożony ostał się, I stoi je- 
dynie siłą chłopa polskiego. 

Jest bowiem w chłopie pol- 
skim nie tylko wielka siła fi- 
zyczna, ale | ogromna siła 
ducha, a co najważniejsze; 
jest ogromna miłość do zie- 
ml ojczystej, do języka oj- 
czystego. To najlepiej poka- 
zał lud szląski, w którym duch 
narodowy odżył cudownie po 
sześciowiekowym letargu. 

Tym zaś, który wywalczył 
chłopu polskiemu prawo do 
obywatelstwa, był Bartosz 
Głowacki. Imię jego, to wie- 
niec laurowy na skroalach na: 
szego ludu. 

Dawno oto należał mu się 
widomy zaak wdzięczności na- 
rodu. Opatrzność atoli zrządzi- 
ła, że zabrano się do spłace- 
nia długu wdzięczności wzglę- 
dem niego w chwili, w któ- 
rej bohaterstwo ludu polskie- 
go w zdumienie wprawiło 
Europę, w której mimo męki 
i boleści, z ust dziatwy pada- 
ją słowa: Ojczyzna nasza Pol- 
ska, 

Darmo kusi się moc prze- 
clwna o zgnębłenie, wynaro- 
dowienie tego ludu. Niechże 
więc stanie ten pomnik Bar- 
tosza w Krakowie obok po- 
mników Kościuszki I Mickie- 
wicza. Niech ozrajmi ludowi, 
że olema już u nas różnic i 
uprzedzeń, że wszyscy jesteś- 
my braćmi. 

Nie żałujmy więc grosza, 
niech będzie tak wspaniałym, 
jak wspanlałą stanie się kle- 
dyś Polska ludowa. 


WYKOPALISKA WIEŻY BABEL. 


Amerykańscy archeologo- 
wie zwrócili się do sułtana z 
prośbą, aby Im pozwolił pro- 
wadzić wykopaliska na miej- 
scu wieży Babel, o której 


wspomłna Pismo św. 


Wieża zwana jest przez A- 
rabów, “Birs Nimrod” (wie- 
tą Nemroda). Wznosi się o 10 


mil angielskich od środkowe- 
go punktu Babilonu. Archeo 
logowie twierdzą, Iż dawniej 
znajdowała się w samem mie 
ście; obecnie zawiera ją mla- 
sto Borslpa, dawne przedmie 
ście Babilonu, 


Wieża Babel pokrywa prze- 
strzeń 49,000 stóp kwadrato 
wych I ma 300 stóp wyso 
kości. Nawet w stanie rulny 
sprawła potężne wrażenie. 
Herodot opisuje ją, jako bu 
dowlę, rozpościerającą się na 
obszarze dwóch stadjanów; na 
pierwszej wieży wznosiła się 
druga, na drugiej — trzecia; 
ogółem było ich ośm. Z zew- 
nątrz dochodziło się do nich 
drogą spiralną, w której by- 
ły miejsca, urządzone do spo- 
szynku. 


Na najwyższem piętrze by- 
ła świątynia, którą Xerxes 
zburzył, wzniesiono ją powtór: 
nle, lecz za czasów Aleksan- 
dra Wielkiego rozpadałą się 
luż w gruzy. Wielki wojownik 
chciał ją dźwignąć z ruln, ale 
ponieważ 10,000 robotników, 
pracując przez dwa miesiące, 
nie zdołało oczyścić zwalisk, 
projekt został zanlechany; ja- 
ko niemożliwy. 


Część budowli, wznosząca 
się jeszcze za czasów Plinlu- 
sza, nosiła nazwę świątyni 
Bela. 


Najstarsze legendy babiloń- 
skie zgadzają się z podaniem 
Pisma św. : budowniczowie tej 
olbrzymiej wieży zostali uka- 
rani za swą pychę, albowiem 
chcieli przebić niebiosa, za to 
bogowie zniszczylł przez jedną 
noc ich robotę i pomieszali 
im języki. W tekście babi- 
lońskim, również jak I hebraj- 
skim, słowo ‘‘pomieszanle” 
brzmi jednakowo: "Babel". 
U stóp wieży znalezlono dwie 
cegiełki, zawierające te słowa 
po asyryjsku: '"Donoslmy co 
następuje: Swlątynia siedmiu 
świateł złemi, świątynia Bor 
sippa, którą zbudował jeden 
z poprzednich królów i do- 
prowadził do wysokości 43 
łokci, ale jej nie ukończył, 
oddawna już rozpadła się w 
gruzy. Nie pomyślano o za- 
bezpieczeniu jej od deszczu | 
burz, które niszczyły dachy I 
mury. Wielki bóg Miradach 
kazal mł ją wskrzesić z ruln. 
W miesłącu Szczęśliwości u- 
trwalilem mury, pokryłem 
dachy I wypisałem moje imię 
na fryzach gmachu. Odbudo- 
wałem ją tak, jak była przed 
laty. Nabuhodonozor”. 


Wielka świątynia została 
wówczas poświęcona bogowi 
pauki, Nebo. To samo wska- 
zuje, jakle zawierała skarby. 
Była biblioteką asyryjskiego 
władcy. 


Assurbanipal kazał skopio- 
wać napisy ceglełek, aby mlo- 
dzi Asyryjczykowie nle po- 
trzebowali jeździć po naukę 
do Babilonu I tam ulegać nie 
pożądanym wpływom. 

Biblioteka w Niniwie, od- 
kryta przez Layarda, zawie- 
rała jedynie kople dzieł ory- 
ginalnych, pomieszczonych w 
wieży Babel. Członkowie a- 
merykańskiej wyprawy spo- 
dziewają się je odnaleźć I tem 
samem dostarczyć aleocenio 
nego materyału do najdaw- 
niejszych dziejów ludzkości. 


Złapał się. 


Pytał jeden drugiego: 


— Dla czego jadąc, ka- 
młeń mijasz? 
— Dlatego, że mnie ka- 


mień nie mlale. 

— A dla czego drzewo na 
drodze mijasz? 

— Bo I drzewo mnie nie 
minie. 

— A dla czego szublenicę 
mijasz? 

— Bo i szublenica mnie 
nie minie. 

Tu dopiero zrozumiał od 
powiadający, że się złapał. 


Czy cierpisz na ból głowy? 
Najlepszem lekarstwem na w 
są "Kuflewskiego Opłatki na 
ból glowy”. Spróbójcie a nie 
pożałujecie. Pudełko 25c. A- 
dres: The Kufewskł's Phar- 
macy, 1335—1337 W. 22nd 
st., Chicago, III. x 


KATALOG KSIĄŻEK 


POWIEŚCIOWYCH. SZKOKLNYCH, HISTO- 
RYCZNYCH IT.P. 


w księgarni W. Dyniewicza, 
532 Noble str. Chicago, Il. 
(Ciąg dalszy.) 


Pr.ą dziwy Persko-Ezipski Sennik. — 
Naipewniejszy sposób wygrania La 
loteryi według komblnacyj słynnych 
magików i profesorów matematyki 
Orlice itp. — tudzież wyjawienie ta- 
jemnie i sposób, jakich używano w 
starożytności do przepowiadania I wró- 
żenia przyszłości. — Z bliszo 200 o- 
brazkami. Dosłowny przedruk z Sen- 
nika drukowanego w drukarni Uni- 
wersytetu Jagieliońskiego w Enke 


WlO.sssessesosssossoesesesses 


i poświęcenia dla kraju, jakiemi się 
nasi przodkowie odznaczyli. Dla pou- 
czenia i rozrywki ludu polskiego i 
młodzieżyę. Wydał Wł. Dyniewtcz. 
Zawiera” Dąbrówka I Wszebór. Opo- 
wladanie z czasów k 2 ar 1. — 
Przyjazd Borówki do Polski. Wiersz 
Sew. Duchińsktej. — Rycerz Halka 
zwycięża trzech bluźnierców Imienia 
Bożego. — Dobroć polskiej królowej. 
— (Cztery piękne WY waleczno- 
ści naszych przodków. — Grosz wdo- 
wy legenda z czasów Bolesława Wiel- 
kiego przez J. N. Jaśkowskiego. — 
Żołnierz polski ocala życie Kazimie- 
rzowi Odnowicielowi. — Który z kré- 
łów polskich daje piękny wzór miło- 
ści dla rodziców? — Nieznany boha- 
ter z czasów Bolesława Krzy wouste- 

o. — Bolesław Krzywousty zdobywa 
Biatogród. Piękny czyn w Gąsawie 
1227 r. — Słówko ośw. Jadwidze. — 
Ksiądz Adam. Legenda z r. 1246. — 
Konik Zwierzyniecki w Krakowie. — 
Poświęcenie za kraj ruskiej księżni- 
ezki. — Wzór wytrwałości. — Pająk 
1 Mrówka. Opowiadanie z czasów Wła- 
dysława Łokietka — Król polski 
trzyma chłopu dziecka do chrztu. — 
Pielgrzymka do Sandomierza. — Kon- 


tusik R OI Jadwigi. — Wzór do- 
broczynzości i prostoty. — Szlachetna 
zemsta. — Poszanowanie słuszności. 


Wiersz Emilit Lel. — Z szewca ksiądz 
świętobłiwy: — Dwaj miłośnicy præ 
wdy. — Dzbanek rozbity. Legenda 
z życia á. Jana Kantego przez Sewe- 
rgng Duchlńską. — Wzór wstrzemię- 
źliwości. Nie wydał tajemnicy. 
choć go ogniem pleczono. — Ślązak 
Pretwłcz broni Polski za panowania 
królów polskich Zygmunta I i Zy- 
gmunta II. — Pamięci Bernarda Pre- 
twicza. Wiersz. — Książęta Roman i 
Eustachy Sanguszko. — Syn kmiecia 
profesorem w akademii krakowskiej. 
— Wspomnienie o kilku świętobli- 
wych Polkach. — Odważna Polka. 
Zdarzenie z czasów króla Stefana Ba- 
torego. — Dziewczę polskie. Ballada 
L. Jalłonowskiego. — Marcin Wado- 
wita, jako wzór 1 zachęta dla młodzie- 
ży, aby się pllole uczyć i pracować. — 
Piękny wzór miłości dla rodziców. ~- 
Wielki dobroczyńca nurodu polskiego. 
— Dzielne czyny młynarza Michatka 
na Pomorzu. — Piękue zdania Po- 
laków i Polek. — Nadziel nlgdy tra- 
cić nie trzebu, — Dzielność Stefana 
Czarnieckiego. — Krzysztof Zgłobicki 
pod StawiszczamL — Trzeci szturm 
do Stawiszcz. Wiersz B. Zaleskiego 
— (o było przyczyną, że ubogi uczeń 
Felicyan został obrany biskupem kra- 
kowskim — Wzór kapłana, — Ko 
ściuszko jako wzór pracy | oszczę: 
dności. — Piękny czyn komlofarza — 
Mały Tomek z Jabłonny. Prawdziwe 
zdarzenie z życia księcia Poniatow- 
akiega — Tnotliwa żana. — Filomauci, 
Filnrect 1 ©zomieniści w Wilnia. — 
Poczet królsw polskich do nauczenia 


alę na pamięć, — Słówko do polskich 
dzieci Í młodzieży. 
Cena S a Ta 50c. 


Pośrednik polskozangielski, książka di 
Polaków w Ameryce dla łatwego nau 
czenia sią po angielsku; z opisanie 
każdego wyrazu jak sią ma wyma 
włać, wypracował Wł. Dyniewicz 
przejrzane, poprawione i znacznie po 
większoue a mianowicie dodane mt 
rozmowy | różne listy w polskim * 
angielskim języku....,.2«+222...05 

Powiastki z dawnych czasów. Treść: 
Lorenzo, — Obrazek z więzienia. — 
Wspomnienie francuzkiego kapelana 
wojskowego. — Sercowe Kłopoty Bta- 
cha. Powiastka—Syn wdowy owiana- 
atka hiatoryczna z XVI wieku. 80c 

Powieści Ludu. Splasne z podau. Różne 
hajki, baśnie, opowiadania, klechdy, 
Dfistoryśki, f żartv zebrał z rożnyca 
starych ksiąg | pasin Wi Dyniewiez. 
Zawłera: Wilk i skowronek; O dwu- 
nastu krolewiczach zakiętych w orły. 
Lis i wilk; O bogatym panu, co miał 
BA Aa Ft Kojata; Piakne uczy; 

ieda: Tomiła; sierota; Rozmowa by. 
Alat; Wianek 3iłelisi; Maciej Pyta; Ke- 
ganiec; Pieniądze; *warz krolswaka; 
Djaheł I mądry chłop; Tumek; Kłam- 
stwe nw] kłamstwami; Jałmu*na; Ze- 
fir; Mary; Djabii tanek; Blada panna; 
Wieczny szewc; Zwierciadła; Pan Ko- 
żuszek* Potęniona; Miecz zwywięzki; 
Potępiona księżniczka; Zaczarowane 
pączki; Kominiarczyk królewski. 


Cena 5Ce 
W mocnej oprawie 83c 
Powieści Serbskie, 1) Car Łazarz. 2) 
Milewna. 8) Angora. s 80c 
Powiesci wachodnio czyli Ha sed 
Balwierza i jego sześciu braci. Opo- 
wladania Szeherazady. (Z tysiąc noc; 
1 jednej)........ RAR wyć LOSKA 100. 
Powinszowania dla rodziców I innych 
drogich Oomób.........+.5«s0222- 20c. 
Powieść o końcu życia Piłata Pon 
kiego...eee.oosoes20-+ +-e200220..10C 
Powrót z wojaczki, powiastka z cza- 
sów powstania Tadeusza Kościuszki. 
Genń o - zzeży 1 EX -gA s KASE 
Pożarna morzu i Złapał się. Dwie 
powiantki...........-1-2022232-.100. 


Pożyteczny Poradnik Kneipp'owskl, w 
różnych wypadkach. Wyciąg z różnych 
dzieł Kneipp'a, sławnego ze awych prac 
dla ludzkości w leczeniu chorób wodą. 
Cena . v 100 


Proboszcz Kukulewa, podług Daude 
opracował W. Kurłowski 30 
Prawdziwa Historya o Pijaku Urha- 
nie, ze 14 rycinamł = _ cena 10c. 
Proroctwo Michaldy, królowe; ze Saby, 

18 Sybilli, Księdza Marka Wernyhory 
1 innych. Od roku 578 przed Narodze- 
niem Chrystusa aż do póznych wie 
ków . 9 11, 


Przed s'a laty czyli Ostatnie chwile 
Polski nalia pierwszym rozblorem 
przez Stefana Rewera. Cena .. 80ę 

Przeraźliwe Echo Trąby Ostateczne, 
albo cztery rzeczy ostatnie człowieka 
czekające . ... - 80 

Przewodnik do pisania listów miło- 
śnych oraz tyczących się ożenienia £ 
<amąż pójścia -20 

Przewodnik duszy do nieba, z liczne- 
mi pigknemi rycinami o Sercu i Du- 
szy człowieka, w mocnej oprawie, ze 
złoconym tytuliklem .... z 


Przez kobietę. Powiustka Michała Wo 
Rówaklego+ż02KY a e 48 


Przez Wszystkie Piekła, romans hl- 
storyczny przez Maurycego Jokay 50c. 
W mocnej oprawie ze złoconym tytu- 
likiem 15c. 


Pazczoły i Pszezelnictwo. Najnowszy 
sposób hodowania i utrzymywania 
pszczół 1 pasieki. Cena - c 


GAZETA POLSE4M, 


Przeklęty szczupak powiastka 10 
Przygody Kalifa Haruna Alraszycn. 
i. Niepowściągliwa chciwość pewuego 
kupca bagdachiego, który za kare 
oślepł na obadwa oczy. 2. Historya 
o Sydy Numanie, zamienionym przez 
czary w psa l jego żonie przęmienio- 
nej w xlacz. 8. Historya Hodżyi nias- 
sana Allababa o dwóch klesach pie- 
niędzy zawierających po 200 sztuk 
złota | a rybie, w której znalezione 
a ogł wartości 100 tysięcy sztuk 
złota, z czego tak się Hassan zbogacił, 
iż stał się jednym z najbogatszych 
EM mae Bagdadr. Opowiada: 
nie Szeherazady. (Z tysiąc nocy I je 
dnej.) Cena T Ć zd; ` 7 40 
Przygody Rufina Piotrowskiego. Na 
Sybirze. Opovyiedzlał dla ludu Ka. 
Pleban z pod Śremu. Cena 80c 


Przyjacieł domowy. Użyteczne rady 1 
wskazówki o domu i gospodarstwie, 
zebrane przez „Gazetę Potską*...25 


Przyjaciel dzieci czyli Książka do czy- 
tania; zastówowana dla szkól polskich 
w Ameryce 40 


Przypadek na odpuście, przez J. Ka 
Rakiego k s 10 
Przysłowia polskie czyli nauka starych 
a rozumnych naszych ludzi przez ka. 
Władysława Wójcickiego 10 

Powstanie Listopadowe. 1830—1881. 
Obejmuje ki6tki przebieg hietoryl po- 
rozbiorowej polskiej od roku 1815— 
1831 czyli historyą. Królestwa Polskie- 
o. «Przewiduję, że imię polskie pój- 
Kia w poniewierkę. A Moskwa Zza 
bitych uważać nas będzie. Tadeusz 
Tościuszko.” Btreścił Kazimierz Mu y- 
kowski. Cena - - - « - » = 25c 


Quo Yadis, powieść historyczna Hoana 
ka Slenkiewicza, 8 tomy, cena $1. 
W mocnej oprawie ze złoconym Z 
tulikiem, 8 tomy - - $2.25 


Rady ! nauki lekarakie I ponon 


I Te An C 


Rcinlold, cudowne dziecię, Bajka. O 
szpetnym Garbusku i o trzech wróż- 
kach hdo dą. talii .€ . 10c. 

Rinalda Rinaldini, sławny dowódzca 
rozbójników XVIII wieku. Czyny jego 
towarzyszów czyli tajemnice gór, wą- 
wozów i dolin Włoch. Cena 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tylikiem 5 


Robert Dyabeł. Nie tylko struszna 
ale także zabawłająwa i ponczająca.po- 
wlastka z przeszłości. Podług starych 
dokumentów na nowo przerobiona 1 
wydana, Cena 15c. 

Robinson Kruzoe czyli skutki niepo- 
słuszeństwa, książka zupełułe nowo I 
treściwie ułożona............::15 Ce 


Róża z Tauenbergn. Powieść starożytna 
przez ka. Kanonika Szmidt, z 28 
obrazkami . . . e » : 40 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
zuiikien. A LC S 

uozbójnik Morski, Powieść 15 

Rodzina Konfederatów. (Józef | Ka- 
zimierz Pułascy.) I. Pan Starosta Wa- 
recki. II. Pan Marszałek Łomżyński. 
Obrazki Historyczne przez K. B. Bo- 
dzuntowicza. w mocyej oDrawia ze 
złoecayin tytulikilem 


Róże I Niezapominajki, książeczka dia 
serc kochających a szczególnie dła na- 
rzeczonych Zzuwlelnjąca rozmowę z 
kwiatami. opowiadania. rudv i waze 
zówa: dia młodziezy płci obulu, AZA? 
wybór wierszy dia rozrywki weseyCch 
kdłek towarzyskich . . % 

Różaniec żywy czyli reguły i now 
sposób zp: nego i skutecznego al. 
mawiania Kóżańca Świętego na większą 
cześć | chwałę Pava Boga w ojc: 
Sw. Jedynego I uwielbienie Najświet- 
szej Bogarodzicy Maryi Panny ies 


PÓ -JOSET<I Lu 41 


Rozmowa Polaka z Kaszuhą, czyli po- 
równanie Kaszub z Ziemią św. 10c. 
Rymotwór ALU ERY a wyjściu Puł- 
ku Czwartego Piechoty Liniowej z 
Warszawy 1ł grudnia 1880 r. z opi- 
sem trzech pierwszych bitew atoczo- 
nych 14 lutego pod Zakrzewiem, 17 
od Dobrem, trzech dni w Olszynce 
P39, 20, 25 lutego pod Grochowem. 
przez ostatniego weterana Z kn 
pułku, który z karabinem w ręku był 
w tych bitwach czynnym | we wszyst 
kich Innych oprócz V TRZY (J. Re- 
czyńsk.) . . PO KASE 180 T 
Sąsiedzi na granicy, opowiadanie dla 
ludu oanute na zdarzeniu prawdziwem 
rzez S. J. Cena . . « « . . 30 
V mocnej oprawie . . 60 

Sejm Pijacki czyl! wyrok potępienia 
nieszczęśliwej gorzałce. Bardzo dowci- 
poe wierszyki poświęcone pamięci 
wtrzystkich pljaków dla ratowania ich 
od zsgrużającego im niebezpieczeń- 
stwa wynikającego z pijaństwa 100. 


Sennik czyli Wróżenie ze snów, ʻa 
przeszło 1500 przypadkach służące, z 
ruźnycn staroaawnych ksiąg zebrany 
t porządkiem aLeradłowym dla roz- 
rywki I zabawy ciekawych ludzi ogło- 
szone przez Irzyjacięla Niewinnych 
Zababonów . . 10c 

Sierota. Powieść. Cena = - 20e 

Skarbczyk Poezyi Polskiej. Poezye 
najsławniejszych naszych poetów, stó- 
sowne do deklamacy! t zabaw w kół- 
knch towarzyskich i familijnych. W 
mocnej oprawie.....-+-+-11--- 50 c. 

Skarb Watażki, powieść z końca XVIII 
wiekn przez Władysława Łozióskiego 
CENE. m... e («dem a, OJJ 
W mocnej oprawie, ze złoconrm ty. 
tulikiem . . . . 

Skrócona gramatyka Polska, wedle 
Lercla i Małeckiego. Cena . 15c 

Slub królewski — Warszawa 6 Kwie 
tula | Bolesław Śmiały król Polski, 
przez Alexandra Bednawakiego 10 

Smok we wsl, czyll atrach ma wielkie 
Oczy 47 cą tacwóła aO 

Śpiący biały orzeł czyl! proroctwo sata- 
rego puetelnika z gór karpackich. 
Dodane inne ważne projoctwa o na- 
szej kochanej Ojczyźnie Polsce, a 
mianowicie trzy przepowiednie Ojca 
św. (cena . . . . « 20 

spiewnik Pieśni Nabożnych zawierają: 
cy 630 pieśni jako to: Pieśni co 
dzienne, Msze święte, Nieznany ła 
cińskie, Pieśni na uroczystości Pań. 
akie, Nu święta Mat Boskiej f 
pwiętych Pańskich, Pieśni za Polskę 
niemniej pieśni przygodne, psalmy, 
auplikacye itp. w mocnej oprawie 
płociennej ze złoconym tytulikiem. 
Ceua b . * qc 

Sposób odwiedzsvia Najświętszego Sa- 
kramentu ..s.essesnseeeeerenneei Ra 


Sprawa o Wóz czyli Historye « jedaym 
Wójcie 1 jego p/aarzu. Cena .. . 10c. 
Stary Sługa, Hania przez Henryka 
Slenkiewicza. Cena 3 50c 
Stary komedyant, powieść, cena 15c 
Szkice węglem, Janko Muzykant przez 
Henryka Sienkiewicza. Cena 25c 
Śpiewniczek, zawierający pieśni ko 
Ścielne z melodyami dla użytku mio- 
dzieży szkolnej, zebrał X.J. Biedlecki, 
katecheta przy szkole pospolitej u áw. 
Barbary w Krakowie. Cena... ..80c. 


Stoletnia rocznica założenia Biskupstwa 
Baltimore i ustalenia hierarchii w Sta- 
nach Zjednoczonych, odbyta dnia 10, 
11 i 12go Listop. '80 r. w Baltimore, 
Ma. Cena...,...-.-22-2=---s332 10c. 


Stunisław młody puatelnik. Powieść. 
Napisał Paweł Gawrzyjelski. 
Cem - - 30c. 
Staeze (chlcagoskle) iroga krzyżowa do 
nieba wiodąca . owo „o |] 


OW IG 


sę s**%< u fx] 6 


DWÓW CE a 


Starved Rock (Skała głodem wymo- 
konat., Aka 1.85 
Stauistaw i Dolores, Nowela z Meksy 
ku. Napisał WŁ Hoppe . . 0 
Stacje (Poznańskie) czyli droga krzyża 
Jezusowego, odprawiane w Archidye- 
cezyi Gnicźnieńsko - Poznańskiej, (a 
czternastama obrazkami» At e 
Stacye (krakowskie) ułożone według 
św. Leonarda przez X. Michała My- 
cielakiego T. J. tudzież Gorzkie żale 
i modlitwy o męca Pańskiej po 10 
Stacye (chełmińskie) czyli obchód Stacyt 
po. 2 Wo raala » WNASJALO 
Stara Basń, opowiadanie z dawnych 
czasów, z powieści J. I. Kraszewskte- 
Eo a . 0 


W TEN 
KTO CHCE z: iese 


złoty lub are- 

brny Zega- 
rek, Łańcuszek, Pierścionek lub 
t. p. a chce zaoszczdzić 85 do BOc 
centów na każdym dołarze, niech 
p po ilustrowany polski kata- 
og a wyślemy takowy bezpłatnie. 

K. STACHOWSBKI & CO., 

588 Noble St., Chicago, Il. 


Nowy wynalazek! 


*"Keen-Rdge'' wyostrey najbardziej stępioną 
brzytew w dwóch minutach i nada jej cienkie 1 
Ostre ostrze. Robi atare brzytwy tak dobre jak 
nowe, i jest gwarantowany, że nie zawiedzie 
nigdy. Na cóż więc płacić 25 centów za jadno- 
razowe wyostrzenie brzytwy, kledy kawalek 
"Reen-Edge" wystarczy na lata całe. Wszystkie 
Inne narzędzia, które potrzebują mieć ostre 
ostrza, mogą być wyostrzine za pomocą "Keen- 
Edge" i zachowują swoją ostrość trzy razy 
dłużej niż ostrzone jakimkolwiek Innym sposo- 
bem. 

Jeat to rrecz, która znajazie miejece wszę- 
dzie. Każdy mężczyzna, który sam się goli, nia 
obejdzie sią bez tego; w każdym domu powin- 
no sią to znajdować, bo jest to takie tanie 1 
każdy jest w stanie paru centami sobie wygo- 
dzić. Kosztuje tylko 16 centów. Wytnij to ogło- 
szenie | wyślij znaczków pocztowych za 15 
centów, a my wysziemy przez pocztę | prze- 
syłką opłacimy. 

POLONIA MERCHANDISE CO. 
We-tfleld, Mase. U. S. 8. (14—28) 


Louisville % Nashville 
Railr oa WIELKA CENTRALNO PO- 


ŁUDN. LINIA KOLEJOWA 
BILETY DLA 
TURYSTOW ZIMOWYCH 

są na ezprzedaż do 


Florydy i Wy- 
brzeży nad Za- 
toką Morską... 


Piszcie po informacye do: 
C. L. STONE, 
Genara) Passenger Agent, 
Louirsila, Ky. 
Poślijcie swój adrea do: 
R. J. WEMYSS, 
Genera! Immigration and Industria] Agent, 
Louiroille, Ky. 
4 on wam przyśle darmo, 


MAPY, ILUSTROWANE PAMFLRTY, orsa 
OMNNIK GRUNTOW ! PARM w STANACH 


Kentucky, Tennessee, 
Alabama, Mississippi 


i Florida, 


Golzier, Rodgers & Frelich, 
ATTORNEYS and COUN. 
SELORS AT LAW. 


POKÓJ 800 
Chamber of Commeree Building, 


Róg LaSalle i Washington al. 
CHICAGO, ILL. 


TAKE ELEVATOR. ToL Main 3100. 


Nio 
opuszczajcie 
dobrej 
sposobności, 
nie 
odkładajcie 
lej 


na 
później, 
ala 


oba alujcie 


i 


krzyże 
wykończona 
1 dosyć 
wielkie 


stosownie 
do życzenia. 
Potrzeba tylko ześrubować z podstáwą 
1 postawić na grobie. 

Poazlijcie markę pocztową po kata- 
log ilustrowany. Adrea: 


New York Cemetery Monumen- 
tal Co., 
Punzsutawney, Pa. 

mn 

50 YEARS’ 

EXPERIENCE 


Tnacz Mame 
DESIGNS 
COPYRIGKTA &c. 
AnYnne sending a sketch and descripiian may 
quiekly ascertain nur opinion frea whether an 
invention is probably patentabla. Communisa- 
tinnasirictiy confidential. Handbook on Patents 
sent fres. Uidest agency for securin uts. 
Paienta taken through Munn & Co. recelve 
specii notice, without charge, in the 


Scientific American. 


A handsoniely ilinxtraied weekly. Iarneat cir- 
calation uf any scientia nai dz a 
ear; Tour months, $L Bold byali newadcalera 


UNN £ Cg.3812rox4-». New York 


3 
Branch (mice, 6% F Bta Washington, D. U. 


Harmoniki 


za bezcen! 


Ażeby przedstawić czytelnikom tego pi- 
sma nasze towary Í zaznajomić ich z naszą 
ża” FIRMA podajemy niektóra ceny 
Harmonik, które wysyłamy na każdy a- 
dres Expressem. Harton te sprzedaje- 
my po tak BAJECZNIE NIZKICH CE 
NACH, dlatego ażeby zdobyć sobie dobrych 
I stałych kostumerów. Nasza firma sprze- 
daje wszystko w śwlecie taniej aniżełt 
Inne firmy. KATALOG POLSKI wysyła- 
my darmo. Nie potrzabujecia wszystkich 
pieniędzy przysłać tylko $1.00, a resztę 
przy odbiorze. 


ŻA RZETELNOŚĆ GWARANTUJFMY. 


HARMONIKI ta sprzedajemy po nastę- 
pujących cenach: 


Nọ. 710 10 klawt 

P BRENDA 3 rzędy plszezałsk,  gdzielndziej pe na unm tjn 22.08 

« 1006 10 “jo ge z. . sa oA r i 

460 10 u” F] u 3 u . “ HET a = Hiin 

R-E ea s Eri NCANEJE I: 
5 4 „4 a “ . " h 

SO POS rw JOCK | | - 


ADRESUJCIE: 


THE MIARION SUPPL. Y CO. 
Chicago, III. 


816 N. Hamlin Ave. 


CHICAGO 


KANTOR 


galisacyą do wszystkich krajów w Europie. 
s Europy.—Wyrablamy warelkie papiery legalne | dokumenty w zakres 


notaryalny wchodzące.—Wyrabiamy 


jemy Tytuły Własności czyli Abatrakty do egzaminacyi.—Dostarczam s 
azporty dla udających się z granicą. 7 E 4 wy 
Mamy za przeszło 8 milionów dolarów wartości propartów na aprze- 
danie w Chicago I okolicy. Kto chce nabyć tanio property drewniana lub 
murowane, albo próżne loty na pobudowanie domu, niechaj sią zgłosi da 
ae w Stanach: Illinois, Wisconsin, 
owa, Minnesota, w obydwóch Dakotach, 


naa.—Mamy gotowe farmy do 
Michigan, Indiana, Nebraska, 
w Alabama, Kalifornii i w innych 8 


wne) z lasami | bez drzewa do sprzedania. br lub naplazcie A 
4 


sobie życzycie, a przedłożymy wam 


Wynieniamy także farmy na chicagoskie property. 


Wysyłamy pieniądze do wazya 
Karty EER do i z Europy. 7 


W Chicago I okolicy wypożyczamy pleniądze na zakupno własności lub 
na budową. Mamy $50,000 do wypożyczenia. 
lepszych kampaniach. Przyjmujemy pieniądze na wypożyczenie na plerwizy 


morgecz czyli na pierwszą hipotekę, 


do naa przyjdzie, a dopllnujemy, ażeby nabył czysty tytuł włnaności. 


C. W. DYNI 


805 MILWAUKEE AVENUE, 


C. W. DYNIEWICZ & CO., 


805 MILWAUKEE AVE. "Tere alami” 


Realny, Pożyczkowy w. 
a Í Asekuracyjny. tycye w ezuulnrwą te 


, ILLINOIS. 
biamy Połnomo- 


nsularną 
iągamy schedy czyli spadki 


OCharte”y dla towarzystw. —Przyjmu- 


tanach.—Mamy takża grunta (nieupra- 
farmą wielką lub małą, drogą lub tan! 


tkich krajów w Europie i wyrsbiamy 


Asekurujemy od ognia w naj- 
Kto kupuje lotę lub toperty palecie 
dc 


EWICZ & CO., 
CHICAGO, ILL. 


— 


DIAMOND 


także zwany Wolta krzyż, wy- 
nalesiony sostał w Austry! przed 
kilku laty, | wkrótca wszedł w 
użycie w Niemczech, Francyl, 
Mkandynawii | Inuych europaj: 
skich Ms gdzie go używa 
ją jako rodek leczniczy prze- 
ciw reumatysmowi i wielu in- 
nym chorobom. 

Diamond alektryczny krayż le 
cay reumatyzm, newralgig, bole- 
fci w krzyśn, wawnętrebe do- 
legliwości, slabo nerwowość- 
roztargni e CELE hy. 
ate , parali, epilep»y apo: 
AA Pa chawicę, Erak an 
ci, bes ziejność, niemoc, tã- 
niec św. Witta, sakażoną » rew, 
niestrawność, brak apetytu | bo- 


dołka, niebie- 
ócony do ciata. 


NEW ORLEANS, La, 2 Lutego, 1902. — 


$5.00 aa pięć krzyżów elektrycznych, Te któreśmy poprzednio otmymały, przynoszą cudowną 


ELEKTRYCZNY KRZYŻ. 


|| Przed użyciem ras na dzień 

po użyciu naloży krzyś taa wio- 
octu ma parą 
oc! e] w 


myć do letniego 
„minut. Dla 
słabszym occie. 
p Krzyś ton 


Przyślij jednego dolara przaa 
Expresas, Money Order lub regt 
strowany lint, a my wyślemy 

o Diamond uiektrycamy 
. lub € sa $5.00. 
"Tysiąca podziąkowań odełwa- 


Bzanowny Panie! = Wxałączeniu porymmy panu 


ulgą. Prosimy o jak najszyboze nadezłanie. — SIOSTRY BENKDYKTYNKI, 28%4 Doupbine atr., 


New Orlean, La. 


THE DIAMOND ELECTRIC CR0S8 CO., 


306 Milwaukee ave.. 


Dept 59. Chicago, Ill. 


kiss KT IEJENÓKAESTEWIE L sh WEZ R TANI 
Szkółka najrozmaitszych drzew 


cieniodajnych, owocowych i krzewów od roku 1880, na 80 akrach 
w granicach miasta Chicago, przy Diversey i North 60th Ave's, 
Dla piszących listy Office: 532 Noble st. Telefon Monroe 1256. 


Rodzaj i ceny drzew są następujące: 


CIENIODAJNE. 
Brzoaty od 50 centów do 30 dolarów. 
Brsocty po 15 * 
Bławaty od 5 dolarów do %0 


Gióg azkartatay Od 1 dolara do 10 
Jarzębie płacząca po 6 
Jaaion biały od 16 centów do 5 


Jnaien czarny Od 75  * do 10 
Kaastan od 5 * do 
Klony ać 25 * 

Lipy ad 25 . do 15 
Merwy pa 5 
Niebadraew od15 ™ da 10 
Orzach czarny 0d 26  * dos 


Topola rezmalta od 25 " 
Wierzby płaczące od 1 dolara do 4 
KRZEWY. 

od 50 centów da 15 dolarów 


e 
LJ 
SEZZZESZEZEZE 


Bzy 
Bate drzewka po 50 


Zwracam uwagę, że wszystkie wielkie 


Jaimin po 50 centów. 
Kalina od 50 "“ da 1 dolara. 
Lunicera odd “ dod " 
Róża pomo * 
Tawały od 28 u da 76 esntów. 
Wino dnikia oda " do a * 
Bijony px “ 
OWOCOWE. 
od $1.28 _ de 0 dolarów 
od 7% cantów da 4 " 
pii " 
As “ dd * 
an SA da a | 
e “ di * 
tasin 25 s: 
ed LA U da 3 z 
od 4 — do 1 u 


Trzakzorki ma sztuk sa A * 


drzawa przyjmują sią wazgdnie, ponieważ są pa 


estery razy przesadsane, przeto mają dość drobnych korzeni. 


Niech nawet przybędą ci, którzy nia 
atka będą mogli, chociaż nia teras, ta przy 


maję drzew gdzie sadzić, a zobaesywazy waay- 
sposobności oznajmić swym anajomyta, że przaa 


wiele lat pracy mógł do tej doskonałości szkółkę drzew doprowadzić 


Władysław Dyniewicz. 


można było kawę kupować tylko 
na funty. Sposób 20-go stulecia jest 


Lion K 


awy 


sposobem zapieczętowane 


szczelnie paczki, 


akuratna waga, 


Zawsze 
jednako- 


|| wa, czysta, świeża i zatrzy- 
|| mująca swój silny zapach. 


$ IMPORTERZY 
Turecki tytoń a 0-1 iż 2, En 
Tytoń rosyjski funt po... . Oc, 75c 1 $1.00 
Tytoń do fajki "Cigar Clipping" funt . . 38c 
Bosyjski tytoń do fajki funt po 
Tabaka do sażywania funt po . . . BOc | 25e 
eck in sto we 

Papierosy s tureckiego tyton Fi s% 

$ Maazynk! do papierosów gutuka po... 10c 


Gilsy do papierosów setka po.. 


..22000000000000000000000000 


Mages & Trackt, 


1 FABRYKANCI 


TYTONIU, CYGAR, PAPIEROSÓW żiżrrisi? 


779 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinola. 
Fabryka ta sprzedaje po zniżonych cenach: 


Bihułki za tusia paczek Se, Se, tSc | 456 
Qygarnieski prunakawe, jabłonkowa 
1a wa pa te, oi 10e 


seroreseon od 10e do am 
udałko s 60 sminkam! 75a, 
$1.40, $1.00, 8155, $9.80 1 

Mala cy; a sa sto amtuk 

= ak 
Tabakiarki do tabaki da zażywania | 
ntarki od 106 da 

Herbata roayjska K. 8. Popowa po .. $1.10 


Fajki różne 
Cygara sa 


i 


dal 
już 


Da: 


kic 
ic 
po 

wa! 


zZro a PrP? 1782279 


A 


GAZETA POLSEA. 


Aleksander Dumas (Ojciec). 


Hrabia Monte-Christo, 


Romans, przekład z francuskiego. 
TON II. 


(Ciąg dalszy). 


W proch obróconą wiatr w nocy rozwiewał 
daleko, śladów nie zostawiając. 

Praca ta przy pomocy narzędzi, o których 
jużeśmy pierwej mówili, rok przeszło trwała. 

Przez rok ten, Faria nie przestawał uczyć 
Dantesa; rozmawiał z nim to w tym to w owym 
języku, uczył go historyi narodów i ludzi wiel- 
kich. którzy w pewnych epokach PA sce 
po sobie błyszczące ślady bytu chwałą nazy- 
wane. 

Opat człowiek światowy, człowiek wyższe- 
go nawet tawarzystwa, miał w, obejściu 3woO- 
jem coś ze wspaniałej melancholii, którą Dan- 
tes, dzięki zdolności przyjmowania, potrafił so- 
bie przyswoić. 

Nabył więc grzeczności, której mu brako- 
wało, nabył arystokratycznej maniery. 

Po piętnastu miesiącach. otwór był całkiem 
gotowy i odsłonięta droga pod galeryą, po któ- 
rej szyldwach się przechadzał. 

Więźniowie zmuszeni dla większego bez- 


pieczeństwa czekać na noc ciemną bez księ- 


życową, obawiali się tylko jednej rzeczy, oba- 
wiali sią, ażeby ziemia za prędko się nie zawa- 
liła sama pod własnym swoim ciężarem. 

Aby zapobiedz temu podparli ją kawałkiem 
belki w fundamentach znalezionej. 

Dantes gdy się jej umieszczeniem zajmował 
usłyszał nagle głos opata, który pozostał w je- 
go pokoju, zajęty przygotowaniem drabiny. 

W głosie tym czuć było wyraźne strapienie, 
pobiegł żywo 1 spostrzegł Farię zmieszanego 
na środku pokoju. Stał blady, a z czoła ście- 
rał pot drżącemi rękami. 

Boże!... tylko prędko, słuchaj — rzekł 
Faria. 

Dantes spojrzał na posiniałą twarz przyja- 
ciela, spostrzegł, że oczy miał kołem stojące 
i zbiełałe, usta blade, włosy najeżone, dłuto 
które w ręku trzymał z wysilenia, wypadło mu 
na ziemię. 

— Co ci jest?... — zawołał Dantes. 

— Zginąłem — rzekł opat — posłuchaj no 
tylko. Straszliwa, śmiertelna może napada mię 
choroba. Doświadczyłem jej już w roku zeszłym. 
«Jedno jest tylko nu tę chorobę lekarstwo; po- 
biegnij tylko do lochu... do mojego pokoju... 
podnieś nogę od łóżku: noga ta jest wydrążo- 
na; znajdziesz w niej mają kryształową Hasze- 
czkę z płynem róż'**m, przynieś ją, albo ra- 
czej.. pomóż mi we'ść do mego pokoju, póki 
jeszcze trochę siły. Bóg wie co wypadnie i jak 
długo potrwa naro! +; zin. 

Dauiee was wiek wielkie dotknęło go rie- 
SZCZĘŚCIE, strach ani na chwilę przytomno- 
Ści, wyszed! na korytarz, wlokąc za sobą to- 
warzysza i z największym wysileniem doprowa- 
dził go do otworu, a potem przeniósł do pokoju 
i złożył na łóżku. 

— Dziękuję ci — rzekł opat, a wszystkie 
członki mu drżały, jakby wyszedł z lodowej 
kąpieli. Tak, tak, ta to choroba, wkrótce wpa- 
dnę w katalepsyę. Być może, że się ani poru- 
szę z miejsca, być może, że nie wydam wcale 
głosu, ale być także może, że się będę wił 
1 pienił. Staraj się aby krzyków moich nie sły- 
szano, bo to rzecz bardzo ważna; bo wtenczas 
zmienieliby mi napewno pokój więzienny i zo- 
stalibyśmy rozłączeni na zawsze. Kiedy mnie 
ujrzysz zimnego i zmarłego prawie wtedy... 
uważaj tylko dobrze, roztwórz mi nożem ści- 
śnięte zęby i wpuść ośm lub dziesięć kropli te- 
go płynu w usta, a może przejdzie wszystko. 

— Może?... — zawołał boleśnie Dantes. 
Ratuj mie, ratuj — bo już upadam 
— już koń... umier... — zawołał opat. 

Atak był tak nagły i tak gwałtowny, że 
nieszczęśliwy nie mógł już dokończyć zaczętych 
wyrazów. 

Cierpienia rozszerzyły źrenice, skrzywiły 
wargi i zrumieniły usta. 

Rzucał się, pienił, czerwieniał. 

Dantes stosownie do polecenia tłumił krzy- 
ki kołdrą otulając głowę. 

Trwało to ze dwie godziny, a nakoniec 
opat upadł po raz ostatni jak bryła — nieru- 
chomy, bledszy i zimniejszy od marmuru, zni- 
szczony i zgruchotany zupełnie. 

Edmund czekał aż ta śmierć pozorna owła- 
dnie całe ciało i serca dosiągnie; potem wziął 
nóż, założył między zęby, podważył przy naj- 
większym wysileniu zaciśniętą szczękę i wlał 
w usta z dziesięć kropli płynu czerwonego. 
Włlał je i czekał. y 

, Upłynęła droga godzina, a starzec nie dał 
najmniejszego znaku życia. 

Dantes przelękniony, czy czekał nie zazbyt 
długo, wpatrywał się weń wpoiwszy obie ręce 
w rozrzucone włosy swoje. 

Aż lekki oto rumieniec zaczął się (RA 
wać na twarzy opata, oczy w słup obrócone 
i nieruchome zaczęły nabierać wyrazu, lekkie 
westchnienie pierś wzniosło i poruszyło usta; 


chory drgnął wreszcie na łożu. 


— Ocalony, ocalony!... — zawołał i Dantes. 

Chory nie mógł jeszcze wymówić ani sło- 
wa, ale z widoczną niespokojnością wyciągnął 
rękę na drzwi wskazując. — Dantes nastawił 
uszy i posłyszał stąpienie dozorcy. 

Siódma godzina nadchodziła, Dantes sko- 
czył co tchu do otworu, wyszedł i zamknął so- 
bie po nad głową płytę posadzki. 

Zaledwie wszedł do siebie przybył dozorca 
i znalazł go siedzącego spokojnie na łóżku. 


Zaledwie się cbwrócił, zaledwie odgłos kroków 
jego zniknął na korytarzu, Dantes dręczony 
niespokojnością, wrócił do przyjaciela, nie my- 
śląc wcale o przyszłości. 

Opat odzyskał już przytomność, leżał jednak 
GRazakojiy i bezsilny na łóżku. 

— Nie myślałem już, abym cię kiedy zo- 
baczył — rzekł do Dantesa. 

— A to czemu?.. — zapytał młodzieniec 
— czyż przypuszczałeś że umrzesz? 

— Nie, ale że wszystko gotowe było do 
ucieczki, myślałem więc, żeś uciekł. 

Rumieniec okrył lica I)antesa. 

— Czyż jabym uciekł, bez ciebie?... — za- 
zawołał — czyś rzeczywiście sądził, żem zdol- 
ny do tego? 

— Widzę, żem się omylił — odrzekł sta- 
rzec — ale bo ja jestem jeszcze tak słaby i tak 
skołatany 

— Bądź spokojny, siły ci powrócą nieba- 
wem — powiedział IDantes siadając — i bio- 
rąc obie ręce opata w dłonie. 

Faria skinął głową przyjaźnie. 

— Ostatni paroksyzm trzymał mnie tylko 
pół godziny, poczem z uczuciem największego 
głodu sam wstałem o swej mocy. Dziś nie 
mogłem poruszyć ani ręką, ani prawą noxą; 
głowa ociężała dowodzi, że mózg został trochę 
wstrząśnięty; przy trzecim ataku, albo zostanę 
tknięty paraliżem, albo umrę. 


_. — Nie myśl o tem — bądź spokojny, 
nie umrzesz. Trzeci paroksyzm jeżeli się 
jeszcze zdarzy — to już pewnie nie w tych 


murach; uratujemy cię jak i teraz a nawet pe- 
wniej, bo wszystkie środki będziemy mieli 
w reku. 

— Mój przyjacielu — rzekł starzec, nie 
smuć się daremnie; ten paroksyam skazał mię 
już na wieczną niewolę; aby uciec, potrzeba 
umieć chodzić. 

Zaczekamy tydzień, miesiąc, kwartał, jeżeli 
będzie potrzeba, w ciągu tego czasu siły ci po- 
wrócą; wszystko do ucieczki gotowe, możemy 
więc wybrać dzień i godzinę jaka nam się po- 
doba. Kiedy uczujesz tyle sił, że będziesz 
mógł pływać — wtenczas zamiar nasz do sku- 
tku przyprowadzimy. 

—. Ja już nie będę mógł nigdy pływać.., 
— rzekł Faria — tę rękę mam sparaliżowaną, 
nie na jeden dzień, ale na zawsze; podnieś ją 
tylko, a zobaczysz jak ciężka. 

Dantes podniósł aty rękę, potem 
opuścił ją i martwa opadła. Westchnął bole- 
śnie. 


— Czy jesteś teraz przekonany?... — za- 
pytał Faria — czy wierzysz teraz temu, cv ci 
powiedziałem? Po pierwszym zaraz paroksy- 
zmie, długom się zastanawiał nad chorobą; bo 
to familijna, dziedziczna choroba nasza; ojciec 
mój umarł przy trzecim ataku, dziadek także. 
Doktór, co mi ten płyn przygotowal, sławny 
Cabanis, przepowiedział mi ten sam koniec. 


— Doktór jest w błędzie!... — zawołał Dan- 
tes — co się tyczy paraliżu twego. ten mnie 
nie zraża; wezmę cię na barki i popłynę 
z tobą. 

— Dzieckiem jesteś — rzekł opat — jako 
marynarz i pływak powinieneś wiedzieć, że 
człowiek takim ciężarem obładowany, nie potra- 
fiłby pięćdziesięciu sążni zrobić na morzu. Nie 
uwodź się napróżno marzeniami, którym i naj- 
lepsze serce twoje przeczy. Ja tu zostanę, aż 
wybije ostatnia godzina mej niewoli, to jest go- 
dzina śmierci, bo zresztą nic mnie już nie zba- 
wi. Ty zaś uciekaj, idź w świat, boś młody, 
zręczny i silny!... Nie troszcz się o mnie, wra- 
cam ci twoje słowo... 

— Niechże się stanie wola Bogal.. — po- 
wiedział Dantes. 

— To jest?... 

— Že i ja zostanę. 

Powstał i wyciągając uroczyście ręce nad 
starcem, rzekł: 

— Na świętą krew Chrystusa przysięgam, 
że cię nie opuszczę aż do śmierci. 

Opat widział w młodzieńcu szlachetność, 
prostotę, wzniosłość; w ożywionych jego rysach 
widniał wyraz najczystszego poświęcenia, Szcze- 
rość i rzetelność przysięgi. 

— Kiedy tak — rzekł — to przyjmę i dzię- 
dziękuję. 

Potem wyciągnął rękę i dodał: 

— Może kiedyś wynagrodzony będziesz za 
to bezinteresowne poświęcenie; ale ponieważ ja 
nie mogę, a ty nie chcesz wyjść z więzienia, 
trzeba będzie założyć miejsce wydrążone pod 
galeryą; żołnierz przechodząc się, mógłby po 
odgłosie dojść, że w tem miejscu podkop zro- 
biono. Wówczas bylibyśmy zdradzeni i rozłą- 
czeni. ldź i zrób to sam, bo ja ci już dopo- 
módz nie potrafię, pracuj całą noc, jeżeli będzie 
tego potrzeba i nie powracaj dopóki nie skoń- 
czysz i to po wizycie dozorcy: będę ci miał coś 
do powiedzenia. 

Dantes wziął za rękę opata z  uśmie- 
chem zaspokoił go zupełnie; wyszedł okazując 
mu posłuszeństwo i szacunek, bo te przyrzekł 
swemu staremu przyjacielowi. 


ROZDZIAŁ V. 


Skarb. 


Nazajutrz Dantes wchodząc do pokoju opa- 
ta, zastał go siedzącego na łóżku, z twarzą po- 
nurą, ale spokojną. f 

W jednej ręce, w której mu jeszcze wła- 
dza pozostała, trzymał zwinięty papier jakiś. 

Gdy Dantes wszedł, nic nie mówiąc, oddał 
mu papier rzeczony. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


SKALMIERZANKI. 


Krotochwiła ze śpiewkami w trzech aktach 


oryginalnie napisana przez F. N. Kamieńskiego. 
Muzyka Kurpińskiego. 


(Ciąg dalszy.) 
Marcinowa. 
Fornal będzie trzaskał z bicza, 
Pojedziemy do Krakowa 
Cała wybieży ulica, | 
Kto przyjechał” Marcinowa! 

(Z radością klaszcze «w dłonie i przytupuje, Pieprzyk z 
Kwikiem wchodzą 2 lewej i stają w głębi). 
Dosia (siada na krzesło.) 

Tutaj będę siedzieć dumnie, 
Od poranka do zachodu. 
Marcinowa (ściągnąwszy ją sama siada na krześle). 
Wszystkich oczy zwrócę ku mnie 
Hola! lokaj! Przynieś miodu. 
(Pieprzyk i Kwik te głębi czynią geata zdziwienia). 
Marcinowa z Dosią (razem ściskają się i Śpiewają.) 
Będą konie i kolaski, 
A to matko z twojej łaski. 
Dosia. 
Bym się bardziej podobała | 
Wdzieję na się pyszne stroje 
I tak chodząc bez pokoje 
Będę cukierki zjadała. 
(Przechadza się.) 
Marcinowa. 
Co ja w cukry się nie wdaję, 
Z wódką musi stać japtyczka, 
Napuszę się jak indyczka, 
Wogon będą nieść lokaje. 
Dosia. 
Kiedy wejdę do kościoła, 
Jaką sobie zrobię minę. 
( Nadyma się biorąc pod boki). 
Marcinowa. 
Pani jedzie, lud zawoła: 
A z radości pewno zginę. 


SCENA II. 


Pioprzyk i Kwik (którzy zbliżywszy się stają po obu 
stronach sceny. 


Ciż, 
Pieprzyk. 
A co to. to lubie! 
Mareinowa i Dosia (razem). 
Ach!! (spłoszone uciekają w głąb na lewo). 
SCENA III. 
Pieprzyk — Kwik. 
hwik (patrząc za nimi). 
Co to ma znaczyć? 
Pieprzyk (krzyczy mu do ucha), 
Marcinowa mocno w córce się polubiła. 
Kwik, 


Aha! rozumiem. Marcincwa się upiła. Nie 
dziwnego, to się często przytrana. Powiedź mi 
przyjacielu, dla czego ja trąbić musiałem. 

Pieprzyk (krzyczy) 
Dziedzie przyjechał! 
Kwik. 
Dziedzic? nasz dziedzie? 
Pieprzyk (potakuje krzycząc z płaczem). 
Chce się tu żenić. 
Kwik. 
Żenić! tamże do stu piorunów! ... takie 


miraculum! a ja nie o tem nie wiem.... (bie- 
gnie jak oparzony) Co za bieda!. . (odchodzi 
na lewo). 
SCENA IV. 
Pieprzyk (sum, wzruszu ramionami). 

Co się tym ludziom postawało! posaleli! 
(chwyta się za kolana) Jak zem się poderwał na 
kolana! gwałtem mnie na konia osadzili, musia- 
łem chcąc nie chcąc jechać na swoich nogach. 
Cy kto widział? cy kto słysał? miły Boże! — 
Gdyby też mój tatulo byli wiedzieli, jakiem go 
na moich zaręcynach karcował.... już się ze 
wstydu nie pokaze w domu, będę sukał słuzby, 
moze u tutejszego dziedzica. (Obejrzawszy się) 
Ale i otoz on sam. (Usuwa się na stronę.) 


SCENA V. 
Hrabia, Pieprzyk i Jemiel (ic głębi wchodzi z prawej). 
Hrabia (do Jemieli). 

Proś tu do mnie pana ekonoma. (Jemiel 
odchodzi na lewo) Ńigdym nie wierzył, że tu są 
tak piękne okolice, teraz bardziej poczynam się 
przyzwyczajać, gdyby tylko więcej skał i gór 
było!.... Mój Bożel.... gdzie tylko człowiek 
spojrzy, nic więcej jak tylko pszenica i psze- 
nica. 

Pieprzyk (zbliżywszy się nieśmiało kłania się). 

Jaśnie Wielmożny Panie! 

Hrabia. 

Kto jesteś? 

Pieprzyk. 

Ja ten sam jestem, com z respektem na 
przyjazd pański, udawał konika. 

Hrabia. 

Dziękuję ci przyjacielu (zagląda w kulisy z 
prawej). 

Pieprzyk. 

Nima za co, aby się takiemu panu przypo- 
dobać, gotowem nawet udawać osła. 

Hrabia. 
Podobasz mi się. Czego żądasz? 
Pieprzyk, 
Sukam słuzby. 
Hrabia. 
Umiesz czytać i pisać? 


Pieprzyk. 
„Juz to co eytać, mówiąc prawdę — nie 
umiem, ale co pisać to potrafię! 
Hrabia (ze śmiechem). 
Czy tak? 
Pieprzyk. 
Roz na jarmark jadąc, cełą furę ogurków 
potłukłem, a matula zawołali, Jacku, łebskoś się 


spisał!.... „Jeśli mnie jaśnie wielmozny pan za 
takiego pisarka chce przyjąć... . 
Hrabia. 
Jesteś tutejszy.? 
Pieprzyk. 
O nie! ztąd o milę. 
Hrabia. 
U kogoś służył? 
Pieprzyk, 


Dotychczas u samego siebie, ale mi się sprzy- 
krzyło.... 
Hrabia. 
Dla czego? 
Pieprzyk. 
Bo mi mój pan nie chciał płacić. 
Hrabla (na str.). 
Ten chłopiec podoba mi się. (głośno) No 
zgoda! przyjmuję cię za pachołka. 
Pieprzyk. 
Nie, na to nie przystaję. 
Hrabia. 

Nie przystajesz? 

Pieprzyk. 

Dyć jo jestem już chudym pachołkiem, 
chciałbym się cokolwiek posunąć, abym trochę 
utył. 

Hrabia. 

Zgoda! będziesz u mnie żokiejem. Słuchajno 

powiedz mi, czy nie znasz tu jakiej Dosi? 
Pieprzyk. 
Córki Marcinowej? (na str.) Tamże do li- 
cha!.... może on się chce z nią żenić 
Hrabia, 
No jakże, znasz ją? 
Pieprzyk. 

Ktoby ją nie znał? 

Hrabia. 

Powiadają, że ma być piękną? 

Pieprzyk (na str). 

Oj! oj! on widzę doprawdy, zajezdzo (głośno) 
ze mo być piękną, to być moze, ale ze nią jesce 
nie lo mnie. 

Hrabia (ze śmie) 

Wielka szkoda. 

Pieprzyk. 

Ale jezeli panu się podoba, to ja się z nią 
ozenię. 

Hrabia, 

O! nie fatyguj się! 

Pieprzyk. 

Tylko dla pańskiego przypodobania się, bo 
ona, z respektem powiedziawszy skaradnie głu- 
Hrabia. 

Jak to rozumiesz? 

Pieprzyk (ze śniiecwem). 
, Kiedyś mnie się pytała, skąd ludzie na 
świecie. 
Hrabia. 


A tyś co jej odpowiedział? 


Pieprzyk. 
Ze się, jak kapusta sadzą. 
Hrabia. 
I ona uwierzyła? 
Pieprzyk. 


Chce sobie. na przyszłą wiosnę grządkę sa- 
memi kułanami wysadzić! 


Hrabia (na str.). 
Przedziwnie!.... O słodka niewinności! 
Pieprzyk (na str.). 

To mu napiezyłem. 


SCENA VI. 


Ciz — Ekonom i Jemiel (wchodzą z lewej), 
Hrabia (do Jemiela). 
Weź tego chłopca i daj mu liberyę. 
Jemiel (przypatrując się). 


„, Ach! Jaśnie wielmożny panie, wszak to ja- 
kiś gapa? 
Pieprzyk (gniewnie). 
„ „Nie bój się asan! Ja wtenczas jestem gapa, 
kiedy ujrze capa. - 
Hrabia, 
Odejdźcie! 
Jemiel (dumnie). 
Pójdź za mną! 
Pieprzyk 
Nim się dowiem za kim (rozgniewany chwy- 
ta go za kark i rzuca za siebie). Pójdź waść 
pierwy za mną! Znaj zem Krakowiakiem (od- 
chodzi). 


Jemiel (z żalem na prawo). 
Jaśnie wielmożny panie! 
Hrabia. 
Nie urażaj się!... lubię, gdy kto o swój 
honor dbały (Jemiel odchodzi). y 


(Cigg dalszy nastąpi ) 


_ POSZUKIWANIA. 


Poszukuję Franciszka 
Stachowiaki Wojciecha 
Stachowiak ze wsi Twor- 
kowo, paratii hojnickiej, księstwa 

_Poznauskiego.  Ktoby znał ich 
tem nroszę mi takewy łaskawie 
aares , vak Wylegała, 57 
nadesłać. Francis... 
Pe'er st., Webster, Mass. 


mm uw 
Józef Gontarski z gu- 
bernii Łomża, powiatu Ostrołęka, 
wsi Łonczyn, gminy Trosin, który 
przebywa w Ameryce 5 lat, po- 
szukiwany jest przez rodzoną siostrę 
Helenę Gontarską, 106 Enierald st., 
West Gardner, Mass. (21-22) 


PRZEZ a r "in a EA 

Antoni Gardecki z gu- 
bernii Łomża, gminy Piątnicy, 
wsi Olszyny, który przebywał 
w stanie Mawachusetts od lat Sch, 
jest poszukiwany przez swego kre- 
wnego. Ktoby o nim wiedział lub 
on sain raczy się zgłosić pod adre- 
sem: Wiktor Godlewski, 455 
pleasant st, West Gardner, Maas. 


Marya 
Urszula Samelaki Fran- 
ciszka Bagrocka mające 
przebywać w Chicago, poszuki- 
wane są przez Antoninę Tabak. 
Adresować należy: Fr. Kotwas, 20 
Sobieski st., Rochester, N. Y. 


m W. Tucholski ma 
pachi na ekspresie w Brainard, 
inn. 


Józef Grycuk z gub. ko- 
wieńskiej, bawiący od dwóch lał 
w Ameryce, poszukiwany jest 
w ważnym interesie przez A. Zizni- 
lewicza, 132 Yantie st., Norwich, 
Conn. 


Z 

Zofia Rutka, z domu Ste- 
fanik, poszukiwana jest przezswego 
męża Jana Rutkę, 442 Jefferson 
st., Chicago, Il. 


6” A. Kardzińska (?) ma 
RE na ekspresie w Youngstown, 
Jhio, 


Panna znająca się na kuchni 
poszukuje zajęcia w polskiej familii. 
Adres w Gazecie Polskiej. 


M ĘŻCZYZN potrzeba. Odsy- 


łamy mężczyzn z New Yorku na 

cztowych okrętach do Hamburga 
ub Bremen, za cenę 88.00, jeżeli 
chcą pracować na okręcie przy 
lekkiej robocie przez 3 do 4 godzin 
dziennie. Zgłosić się albo pisać 
należy do: International Shipping 
Co., 5 Clinton st., lub 73 Weatst., 
New York. 


Antoni Lewandowski, 
rodem z Królestwa Polskiego, 
z którym przybyłem prze. 6 ląty 
do Ameryki, poszukiwany jest 
rzez Maryana Maciejewskiego, 25 
eiiie ave., Amsterdam, N, Y. 


Jan « Jędrzej Biczy- 
k owscy poszukiwani są przez brata 
stryjecznego, Antoniego Biesy- 
kowskiego, box 60, Middletown, Pa. 


Aatoni Moryty, rodem 
ze wsi Łączki w Galicyi, poszuki- 
wany jest przez Józefa Jaworek, 
box 246 Three Rivers, Mass. 


TOWARZYSZKI życia poszn- 
kuje kaw ler liczący 23 lat i po- 
siadający $500 gotówki. Intereso- 
wane, mające gotówkę od $200 do 
3500. niechaj piszą do mnie załą- 
czając fotogratię pod adresem: M. 
c rw box 18, W. Rutland, 

t. 

6a S. Binaiski ma paczkę ną 
ekspresie w Clevelend, dhio. 


FARMA do sprzedania. obejmu- 
jąca 35 akrów urodzajnej ziemi 
„ pastwiskiem i lasem. Zabudo- 
wania farmerskie i sprzęty w nale- 
żytym DRE Ładny sad. dwie 
studnie. piękne położenie, 4 mili 
od kościoła polskiego, + mili do 
stacyi kolejowej. Sprzedaję farmę 
z powodu wyj zdu do starego 
kraju. Adres Jacob Kaniecki, post 
office, Connellsville, Conn. 


Władysław Witek, 
rodem ze wsi Kempanów w Gali- 
cyi, który 2 lata temu miał prze- 
bywać w Chicago, poszukiwany 
jest w ważnym intere:ieprzezswego 

rata Jana Witek Tyo 17 st, 
Chicago, Ml. 


Piotr Rupiński, pocho- 
dzący z gub. Suwalskiej, pow Sej- 
neńskiego, wsi Krasnopol, przed 
trzema laty mieszkał w Forty-fort, 
Pa., poszukiwany jest w ważnym 
interesie przez Jana Pawlikow- 
skiego, Anita, Pa., Jeff. Co. 


Jan Domagatski poszu- 
kiwany jest w ważnym interesie 
przez swego brata Leona Doma- 
Fo 36 Stevens st., Oil City, 


Józef Koczkodan po- 
szukiwany jest przez swego ojca 
Jana Koczkodan, Turners Falls, 
Mass. 


Jan Pawelec rodem z Ga- 
licyi, pow. Dąbrowa, wsi Kupie- 
nina, przebywający w Ameryce 
przez 15 lat, poszukiwany jest 
w ważnym interesie przez swego 
brata Wojciecha Markot, 124 
Yantic Falls st., Norwich, Conn. 
O A ZE Z ZZA, 

Antoni Zieliński, An- 
toniMańka iJan Zabo- 
row ski, poszukiwani są w waż- 
nym interesie przeź swego znajo- 
mego Michała Korotkę, 909 Warren 
st., Milwaukee, Wis. 


FARMA do sprzedania 80 akrów 
8550, bez budynków. Kolonia 
polska blisko stacyi kolejowej, 9 
mil od miasta Green Bay, Wis., 
3 mile do polakiego kościoła. 
Adres: Lukasz Czupek, 86 Cobland 
st., Chicago, II. 


Jakubowska, 
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Przez 
przeszło lat 30 


Dra RICHTERA 


SŁYNNY W ŚWIECIE 


„KOTWICZNY” 
Pain Expeller 


skazał się najlepszym środkiem na 
REUMATYZM, 
PODAGRĘ, ` 
NEURALGIE itd. 4 


i na różne reumatyczne 
dolegliwości, 
CENA; 25c1. I S0ct. we wszystkich 
aptekach lub za posrednictwem j 


i F. At Richter & Ço. Æ 
215 Pearl Street, > 
New York. 


Wiadomości Gmtcagoskie, 


=a W piątek wieczorem 
w rzezalni Armour & Co., 
powstał pożar, „Przyczyna po- 
żaru jest niewiadoma. W 
przedziale służącym do wy- 
rablania tłuszczu, eksplodowa- 
ły kotły. W budynku pra- 
cowało w tym czasie kilka 
set robotników. Niektórzy z 
nich zostali obłani i mocno 
poparzeni tłuszczem. Inni 
z trudnością się uratowali. 

Na miejsce pożaru przyby- 
ła straż pożarna. Ogleń objął 
cały pięcio piętrowy budynek. 
Widok był wspaniały, to też 
na chodałkach, a szczególnie 
na pomoście, służącym do 
przeprowadzania była do rze- 
zalni, zgromadziły się liczne 
tłumy ciekawych. Nagle za- 
łamało się 200 stóp pomostu. 
Przeszło 100 osób spadło w 
dół 20 stóp głęboki. Nastał 
popłoch i zamieszanie nie do 
opisania. Jęki pokaleczonych 
| wrzaski przerażonych można 
było słyszeć o kilka bloków 
do koła. 

Strażacy opuścili budynek 
| rzucili się na ratunek po- 
kaleczonym. Wkrótce z ruin 
wydobyto siedm osób śmier- 
telnie potłuczonych i 37 nie- 
bezpiecznie. Złożono ich w 
szpitalu. Wiele osób, po 
opatrzenłu ran, udalo się do 
domu. Między pokaleczony- 
mi Polaków zdaje się nle ma. 

Budynek kompanii został 
częściowo zrujnowany. Straty 
są ogromne. Powierzchownie 
szacują je ua $300,000, Kom- 
pania Armoura straty swe po- 
daje na $800,000. 


— W dzienniku *Tri- 
bune” znajdujemy  nieprakty- 
kowaną w świecie władomość, 
że garbarnia Huch & Sons 
przy Elston ave. zajmuje się 
garbowaniem skóry ludzkiej, 
która jest bardzo dobra | de- 
likatna jak jedwab. 

Trupów mają dostarczać 
słuchacze medycyny. Gdyby 
ta wiadomość miała być pra- 
wdziwą, to rzeczywiście stra- 
szne rzeczy dzieją się w na- 
szem mieście.  Spodzłewać 
slę należy, że miasto pocią- 
gnie sprawców do odpowie- 
dzlalności. 

— W stajni pn. 1425 
State ul., powstał pożar, któ- 
rego pastwą padła stajnia, 6 
konł I parobek murzyn od- 
niósł niebezpieczne popalenia 
ciała. 


r 


Numa 


— Pracy w naszym 
grodzie jest dosyć i pełno 
wobec tego strajków. Wszy- 
scy prawie robotnicy doma- 
gają się podwyższenia płacy, 
narzekając na wielką dro- 
żynę. 

— Niejaki Jan Pułaski, 
z pn. 649 Noble ul. dostał 
porażenia słonecznego w fa- 
bryce przy ulicy South Wa: 
ter.  Odwieziono go do do- 
mu, gdzie doktór orzekł, że 
nle grozi mu niebezpłeczeń- 
stwo. 


— W lejarniach w So. 
Chłcago znów wydarzyło się 
nieszczęście. Roztopiony me- 
tal wypłynął nagle z pieca 
wskutek zluzowanej zapory i 
poparzył niebezpiecznie 9 ro: 
botników. Pomiędzy tymi 
nieszczęśliwymi nie znajduje- 
my nazwiska polskiego. 


We czwartek zmarł 
jeden z najstarszych drukarzy 
polskich w Chicago, Anasta- 
zy Jaszkowski. Zmarły pra- 
cował przez kilkanaście lat 
w drukarni "Gazety Katoli- 
ckłej.” Pogrzeb odbył się w 
niedzielę, Zmarly pozostawił 


żonę | czworo dzieci. Niech 


odpoczywa w pokoju. 

— Pan Franciszek Ma- 
clejewski zamożny obywatel, 
chce założyć akcyjną spółkę 
groseryjną, aby tym sposo- 
bem publiczność polska mo- 
gła kupować drób taniej. Do- 
tychczas bowiem wszystkie 
| wielkie grosernie należą do 
trustu I cena drobiu I ianych 
produktów poszła niesłycha- 
nie w górę, Wszyscy gro- 
sernicy powinni przystąpić do 
tej spółki, 

— Detektyw Egan are- 
sztował niejaklego Harrisa, 
który nłedawno wyszedł z 
więzienła i prowadził żyje 
poprawne, Aresżtowanemu 
uie dowledzłano żadnej winy 
| wypuszczono go na wol- 
ność. Harris mszcząc się na 
detektywie, zeznał szetowł po- 
licy, że Egan pobierał od 
niego pieniądze i nigdy go 
nle aresztował. Szef wdroży 
śledztwo. Ładne rzeczy wy- 
chodzą na jaw przeciw stró- 
żom porządku publicznego. 

— W teatrze Hopkinsa, 
odgrywaną będzie w nastę- 
pnym tygodniu bardzo cie- 
kawa sztuka pod tytułem 
“The Cracker Jackes.” Kto 
się uśmiać chce do rozpuku, 
nlech idzłe do tego teatru, 
Ceny przystępne. 


—Pani Helena Modrze- 
jewska przybyła do naszego 
grodu. Wystąpi ona w przy- 
szłym sezonie w nowej sztu- 
ce tłomaczonej z hiszpańskie- 
go pt. Królowa Hostylii. 

— Na jeziorze Grove 
Lake na przedmieściu Do- 
wner's Grove czterech chło- 
pców plywających w czółnie, 
przewróciło się i utonęło. 

— W grodzie naszym 
potworzyły się komitety, któ- 
re zbierają składki na nie 
szczęśliwych mleszkańców 
wysp Martyniki i św. Win- 
centego, którzy zostall na- 
włedzeni straszną katastrofą 
trzęsienia ziemi I wybuchu 
wulkanów. Pieniądze napły 
wają na ręce komitetów bar- 
dzo obficie, 


— 600 robotników i ro- 


Glowe Company, na rugu 
Elston | Armitage ave., ode- 
szło od roboty, ponieważ za- 
rząd fabrykł wydalił dwóch 
pracowników, pragnących za- 
łożyć unię. Postanowlono nie 
wrócić do fabryki, dopóki za- 
rząd nle zezwoli na założenie 
unii I dopóki tamci nie zosta- 
ną na nowo przyjęci. 

— Rozciągacze drutów 
kompanii Chicago Telephone 
zorganizowali się I żądają $3,- 
25 dziennie, zamiast $2,75. 
Są gotowi zastrajkować w 
tych dniach, jeżeli ich woll 
nie stanie się zadość, 

— Aleksander J. Jones 
członek komisyi kanałowej, 
powrócił z Europy, dokąd 
jeździł w interesie kanału, ma- 
jącego połączyć Chicago z St. 
Louis. Zoaawcy orzekli, że nie 
ma obawy, ażeby woda, od- 
prowadzona kanałem, groziła 
zdrowiu mieszkańcówSt Louis. 
Odpadki chlcagoskie rozkla- 
dają się w kanale I tracą swe 
własności, jeżeli woda z je- 
ziora rozcieńcza je w takim 
stopniu, jak się to dzieje tu- 
taj. Jones złożył raport ko- 
misyl kanałowej, który we- 
zwie znawców europejskich na 
śwładków, na wypadek, gdy 
miasto St. Louis nie przesta- 
nie nosić się z zamłarem prze- 
szkodzenła  mlastu Chicago 
połączenia jeziora Michigan z 
rzeką Mississippi. 


— Woźnice zatrudnieni 
w składach lodu porozumiel 
się ze swymi pracodawcami. 
Pobierać będą pensye po $70 
mlesięcznie zamlast $60, a ich 
pomocnicy dostawać będą po 
$60, zamiast $45.  Niebezple- 
czeństwo strajku minęło, Ka- 
wałki lodu, dostarczane kon- 
sumentom, będą o tyle malej- 
sze. i 

— Zameldowano znów 
w urzędzie zdrowia 9 wy- 
padków ospy. Oprócz tego 
jest podejrzenie. że 8 osób 
cierpi na tę samą chorobę. 

— Jedyna córka sekcia- 
rza Dowie'go poparzyła się, 
ponieważ po ubłeraniu się, 
zapaliły się na nlej suknie. 
Leczono ją przez przykłada- 
nie rąk | modlenie się o po- 
wrót do zdrowia. Pomimo 
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botaic z fabryki - Eisendrath 


GAZETA POLSEA. 


to panpa Dowle umarła w 
strasznych boleśclach. Jak 
wiadomo Dowie założył se- 
ktę, która między innemi ma 
jeden tak niederzeczny “do- 
gmat,” jak leczenie chorych 
za pomocą modlitwy. I są 
jeszcze ludzie, którzy w to 
wierzą | 


— Malarz F. Żukotyń- 
ski powrócił w tych dniach 
do naszego mlasta po kilku- 
miesięcznym pobycie w San 
Francisco. Znakomity nasz 
rodak powołany tam był ce- 
lem wykonania robót potrze- 
bnych w katedrze. 


— Policya tutejsza za- 
powiada, że na jakiś czas u- 
staną rozboje | kradzieże w 
Chicago. Najwięksi bowłem 
mistrze w sztuce złodziejskiej 
opuścill ńasze młasto i udall 
się do Londynu, gdzie pod- 
czas koronacyl króla obiecują 
soble włelkie żniwo. Dobrze 
że przecież jest jakiś Inny 
sposób, by bezpieczeństwo 
publiczne zapanowało w mie- 
ście, skoro policya nic zrobić 
nie jest w stanie, 

— Policya aresztowała 
inspektora telefonu, który roz- 
bijał automatyczne telefony 
i zabierał nikle do worka. 
Nie oddawał ich do kasy, 
tylko nosił do swego banku. 
Tlomaczy on, że zbierał pie- 
nlądze na czarną godzinę, 
gdyż kompania za mało mu 
płaci, by mógł coś odłożyć na 
starość, 


— Pogłoska o olbrzy- 
mich fabrykach jakie mają 
być pobudowane w South 
Chicago jeszcze zostaje nie 
potwierdzona przez urzędni- 
ków kompani Illinois Steel 
Co. Pomimo_to przypuszcza- 
ją, że fabryki te są zapewnio- 
ne. Koszta budowy obliczają 
na $10,000,000. 


Rozalia Łewińska, 
4-letała dzłewczyna została na- 
jechana przez karę uliczną i 
niebezpiecznie _ pokaleczona. 
Obie jej nogi są połamane i 
jest wewnętrznie uszkodzona. 

— Alderman 16 wardy 
Stanislaw Kunz ma się ubie- 
gać o nominacyę na senato- 
ra stanowego 27 dystryktu. 
Szczęść Boże, 

— W niedzielę rano ue 
marl w Garfield Park Sanl- 
tarium Robert A, Williams, 
który był szefem stacył o- 
gniowej w roku 1871, kie- 
dy Chicago było nawiedzo- 
ne wielkim pożarem, Liczył 
lat 77. 

— (eny węgli podnoszą 
słę wskutek strajku. Cena 
twardych węgll onegdaj pod- 
niosła się z $6,85 na $7.25 za 
tonę, 

— Dr. Kultewski wyje- 
chal do Quincy, Ill., gazie 
wystąpi z odczytem o lecze- 
niu złamania kości udowej 
wobec “Illinois State Me- 
dical Society.” 

— Alderman 17 wardy, 
Jan Smulski, postawił wznio 
sek na posłedzeniu rady miej- 
skiej, aby kompania telefoni- 
czna i telegraficzna zapłaciła 
za koncesyę budowy tunelu 
pod miastem.  Kompanla ta 
wniosła dawno prośbę o po- 
zwolenie, ale mie wyszczegól- 
niła, na co użyje tea tunel, 
Sprawę oddano specyalnemu 
komitetowi do zbadania. 


PBYCHOLOGIA SNÓW. 


Od najdawniejszych czasów 
wielu ludzi wierzy, iż sny prze- 
powiadają przysziość. 

W istocie, niektóre sny 
mogą służyć za podstawę do 
proroctw lekarskich i diagno 
stycznych. Wiedziano o tem 
jeszcze w Egipcie, a pytago- 
rejczycy, Arystoteles, Hipo- 
krates, Galienuspisall o snach, 
poprzedzających i zapowiada- 
jących choroby. 

Lekarze greccy położyli 
plerwsze podwaliny nauki, 
zwanej orziromancyą na pod: 
stawie snów. 

Artemidor przytacza nastę- 
pujące zdarzenie. Pewnemu 
człowiekowi śniło się, że ma 
naokoło szyi wstążkę— nieba 
wem dostał anginy. Inny przy- 
kład tego samego autora: 
Pewien grek usnął w świąty- 
nl Serapisa i śniło mu się. 
że przeszyła go szpada | u- 
mari. Wkrótce potem dostał 
wrzoda w żołądku, po ope- 
racyi jednak wyzdrowiał. Pro- 


roctwo nle ziściło się w peł- 
ni. Takich przykladów nie 
brak. Konradowi Gessnero- 
wł śni się, że go wąż ukąsił. 
W kilka dni potem dostaje 
antraksu | umiera, 

Arnold de Villeneuve wl- 
dział we śnie, że go ples u- 
gryzł w nogę. Nazajutrz na 
nodze robi mu się wrzód. P. 
Boll we śnie zostaje raniony 
kulą w skroń. Budzł sie z 
newralgłą w tej części głowy; 
nie zdołano go wyleczyć. 

Vaschilde i Pieranu zbada- 
Il podobne fakty, przekazane 
w ksłążkach medycznych, ob- 
serwowane w życiu, na źró- 
dłowej podstawie opracowali 
psychologię snów. 

Sny mogą oddać ważne 
osługł medycynie. W  elągu 
dnia myśl rozproszotia, czło 
wiek nlema czasu badać swych 
dolegliwości, życie ja zagłu- 
sza, lecz odzywają się one we 
śnie, gdy dany osobnik po- 
zostanie sam na sam ze swolm 
organizmem. 

Lekarze dzisiejsi stwierdza 
ją nleraz podobne fakty, wa- 
żne zwłaszcza, jeżeli sny po- 
nowią się kilkakrotnie, 

Pewien mężczyzna, zdrów 
na pozór, widzi się we śnie 
napadniętym przez zbójów, 
którzy go ranłą w piersi. Za 
pierwszym razem nie zwraca 
uwagi na ten sen, ale po 
czwartym boł się kłaść I wzy- 
wa doktora, aby radził na 
bezsenność. Dektor stwierdza 
anewryzm. 

Pewna kobieta spać nie 
może, bo we śnie widzi pło- 
mienie, Wezwany lekarz 
stwierdził chorobę serca, 

I dzieci podlepają snom 
proroczym. Niespokjny senu 
dzlecka zapowiada zwykle cho 
robę. Niektóre choroby umy- 
słowe rozpoczynają słę od 
snów znamiennych. To też 
nie trzeba lekceważyć takich 
ostrzeżeń. W tem tylko zna- 
czenlu sny mogą być prorocze. 


Ostatnie Wiadomości. 


Chicago, 21 maja, — We- 
dług ostatniego spisu ludno- 
ści miasto nasze liczy 2,149, 
000. Gdykyby do tego doda- 
no i przedmłaścia, ludność 
naszego grodu wynosiłaby 
2,500,000. 

Cincinnati, O., 21 maja. — 
Ogromna burza srożyła się 
wczoraj w całym stanie Ohio. 
W samem Cincinnati wyrzą- 
dziła szkody na million doi, 

Peterhof, 21 maja. — Pre- 
zydent francuzki Loubet przy-, 
był do Kronsztatu, witany 
przez cara, 

Connellsville, Pa., 21 ma- 
ja. — Rezerwoar Breakneck 
zuajdujący się o 5 mil stąd, 
przerwał się i zalał całą doli- 
nę White Run, niszcząc wszy- 
stko po drodze. Szkody po- 
dają na $200,000. 

Chippewa Fells, Wis., 21 
maja. —W składzie Standard 
Oll Co. powstał pożar, wy- 
rządzając szkody na $16.500. 


Miliard minut 


ubległo w dniu 14 z. m. od 
chwili urodzenia Chrystusa 
Pana. 

— Tylko tyle! — pomyśl 
zapewne niejeden. 

Tego obliczenia dokonał 
Kamil Flammarion, za punkt 
wyjścia biorąc 1 stycznia 1-go 
roku nowej ery. Przeciętny 
rok w wieku XIX _ składał 
się z 525 857 minut, 18 se- 
kund. P 


Czy masz nieczystą 
krew? 


Tonik KOBOLO jest najlepszem le- 
karstwem ua świecie na przeczyszcze- 
nie krwi. Misionarz B. L. Milier poleca 
Tonik Kobolo jako środek ulezawodny 
pod tym względem. Piszcie po butelkę 
na próbę, a nie pożałujecie tego. Teraz 
jest najstosowniejsza pora do przeczy- 
szenia swego organizmu. 

Butelka Tuniku Kobolo kosztuje $1.00 
Pieniądze należy przesyłać w liście re- 
gistrowanim lub przez money order. Po 
wszelkie informacye piszcie po polsku 
do głównego agenta J. L. SMITH, 
208—212 W. Diviaslon st, Chicago, 11]. 
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CENY TARGOWE. 


CHICAGO, 21 Maja 1902. 
MĄKA: beczka 


Zimowa patens 3.90 — 4.00 
Straighta 8.10—8.80 
Najlepsza wiosenna 4.20—4.30 
Twarda patenta 8.80 —8.90 
Miękka 8.20 -8.80 
Żytuła biała 2.86 — 3.00 | 
PSZENICA ZIMOWA (buszelj 
No. 2 twarda 784 i 
No. 3 biała 80-52! 
No. 8 twarda 8 
No. 3 czerwona 80 - 8216 
PSZENICA WIOSENNA 3 
No. 2 Northern Maga + 
No. 8 71—12 
No. 4 70 
ŻYTO (buszel) 
a. È 59- 
No, 8 ki 0 
DEE NE (buszel) 
No. 8 żółta — 62 
No. 3 cada 
No. 8 biała 61—6114 
Na. 60—61% 
SARR (busze!) 
o. 4 - 
No. 4 blaty oae 
No. 3 4234 
No. 3 blały 44—4515 
No. 2 43 - 4816 
No. 2 blały 43-45 
SIANO (100 funtów) 
Wyborae tymotka 14.50 
No. t 18.00 —18.50 
No. 2 12.20 
Miejscowe 10.00 
Wiepszowina (100 funtów) 17.15 
Rmalec 10.75 
Żeberka 9.60 
PRODUKTA MLECZNE: 
Ser Young America 18 
Ser twina 12 
Ber brick 18 
Szwajcarski 18 
Limburski 12 
Masło śmietankowe 21 
Firsts 19—20 
Seconda 18—19 
Dairies 19 
Jaja, (tuzin) 14—15 
Nlesortowane 14 
DRÓB (funt) 
Knry 10 
Indyki (żywe) 11—12 
Kurczęta 18 
Kaczki 1214 
Gęsi tuzin 4.00— 6.00 
RYBY (funt) 
Black Baza 14 
Karpie 114—2 
Szczupaki —ń 
Węgorze 4— 
Okonie 6-5 
OWOCE: 
Jablka (beczka 8.00 - 5.00 
Cytryny (pudło 2.00—2.50 
Pomarańcze (pudło) 2.25—4.00 
Banany (pęk) 1.00 — 1.75 
JARZYNY: 
Szparagi (buszel) 30—75 
Kapusta (pudło) 2.50—2.75 
Cebula (buszel) 170 
Kartofle (buszel) 50- 78 


Nauka Położnictwa 


dla użytku położnych, przez dra 
Henryku Jordana, docenta poło- 
żnietwa w uniwersytecie Jagielloń- 
skim. W mocnej oprawie z posre- 
brzanym tytulikiem 84.0 
Do nabycia w pierwszej księgarni 
polskiej w Ameryca 
z W, Dyniewicza, 
582 Noble street, Chicago, lll. 


NIE PŁAĆ DROGO za tanią maszynę do szycia | 


ale płać tanio za 


Specyalna Sprzedaż. 


Ażeby niemieckich pisarzy 
zywoty Świętych wyrugo- 
wać z Ameryki, postanowi- 
liśmy wyprzedać wielką ilość 
egzemplarzy niżej niż za 
pół ceny 


ŻYWOTY 
ŚWIĘTYCH 
PANSKICH 
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KS. PIOTRA SKARGI 
aą do nabycia w Pierwszej Kaięgarni 
Polakiej w Ameryce Wład. Dyniewcza, 
583 Noble at, po cenach naatąpujących: 
Oprawna całe w ukórkę, wyzłacona 
tytulikami, sprzedawano pe $3.08, 
tarax tylko $1.11 
Uprawnma cale w skórkę ze ułotymi 
brzegi, złocona tytulki, sprzeda- 
wane po $10.00, terax tylko pa $4.68 
©  Brahowane na pargaminie, orde- 
balo eprawna, sprzedawane pe 


HCO wa $ 


sigah ce uśmiać 
| rozwasalid 
niechaj sob le 


Kto 
«Pszezółke”, 


Piamo (ustrowana, ha: 
moryatyczoe Í naukowe. 
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Wychodzi lgo i lógo każdego miesiąca 
PrenumerL'a roczna wynosi 75c. 


Prenumeratią można przysełać w znaczieaak 
pocztowych. 


PISZCIE PO NUMER OKAZOWY. 


The Bee Publishing Co., 
141—148 W. Division St., 
CHICAGO, ILL 


"KUPUJCIE U SWOICH". 
Sprzedajemy Tanio 


wazelkie przedmioty do użytku kościelnego dla 
chrześcijan katolików potrzebna — jako to: krey- 
że, krzyżyki, fóżańce, koronki, polskie mada- 
liki, szkaplerza, kropidła, kropielniczki, lichte. 
rze, lampki, dgory úw., obrazki, kalążeczki 
+ | książki modlitawu «itd. 

OBRAZY ŚWIĘTYCH | narodowe. 

RAMY do obrazów od najmniejszych do naj- 
większych. 

SPECYALNE różańce PREY 1 szkaplorze dla 
bractwa Aw. Franciauka | ów, Józefa. 

ŚWIECĘ WOBKOWE w dahorowem gatunka 
dwu i jodhofantowe dla bractwa | tów. kościel- 
nych — taulo; — ceny podam na zapytanie, 

BUKIĘTY | KWIATY aestuczae da ołarzy 
kościelnych, lub ołtarzyków domowych po bar- 
dzo niskiej cenia 

KTO CHCE?! mieć pięknie odrobtony farbami, 
inb (urzówo portret z fotografii — niechaj się 
do mn'e uda, mam w tym zawodzie 
praktyki. 

Malują obrazy olejne do kościołów | portrety 
— gustownie trwałe | tanio — pracę moja gwa- 
rantoję. 

OPLACI SIĘ DO NAS PISAĆ PO KATALOG. 

OBSTALUNKI załatwiamy zaraz po otrzyma- 
niu listu, przesyłki pocztą opłacam. 

AGENTOW posznkujemy w każdaj polski: 
xolobii | dajemy dobry rabat. JĄ eng 

Na odpowiedź należy dołączyć £c marką. 

Adresować; 


Jos. Kwnśniowski, 
GAA Becher st., Miiwankee, Wie 


Jat 


najlepszą, maszynę. 


a warantowane na 20 lat. 


TYLK 


Adresujcie: THE MARION SUPPLY CO. 


SI6 N. Hamlin Av 


100 FARM dla ludzi bogatych w wia 
skl, Kraków, Pułaski í Hofa Park, 
duże Polskie kościoły. 


Kolonie te położone są w najlepszej części wschodniego Wisconsinu i 
graniczą z sobą w ten sposób, że tworzą jednę kolonię, która jest znaną 
tak tym kraju jako ł w Europie, jako największa | najlepsza Polska kolo- 


nla furmerska w Ameryce. 


Grunta nasze sprzedajemy na R d 
Wykupcie tykiet kolejowy da Sobleski, 


Chicago, Milwaukee & St. Peul kolel 
Po informacye i mapy piszcie do 


J. J. HOF LAND GO. Sobieski, Wis. 


Leezy skutosrzie 
i w krótkim ozasia 


Kllkoletnia atudya 
(we Francyl), jako 


© 


nych chorób, 
489 MILWAUKER AVB, 


NA SPRZEDAZ 


1.000 FARM dla ludzi mniej zamożnych, 500 FARM dla ludzi zamożnych. 


Wszelkie Choroby Ocz, Viikin" 


wność w rozpoznawaniu | leczeniu po 
Dla zamiejscowych wysyłamy lekarstwa 
spresem, a na odpowiedź załącza sią %c znaczek. 


Rycina obok przedsta- 
0 wia Wam maszynę do 

gwarantowany na 20 lat, 
jest ona najlepsza ma- 
szyna na świecie. Maszy- 
ny te są specyalnie fa- 
brykowane dla naszej 
polskiej firmy przez naj- 
lepszych mechaników w 
świecie, które aprzedaje- 
my po $18.50. Szyje ona 
wszystko od najcieńsze- 
go do najgrubszego ma 
terynłu. Jeżeli kupicie 


a 


musicie zapłncić naj- 
niniej $30.00 do $40.00. 
Maszyna ta jest tak do- 
hra, że nie potrzeba już 
droższej. Kto chce jed- 
nakowoż lepszą a drot- 
szą i ozdobniejszą nile- 
chaj plsza do nas po 
Katalog 
cła, który wysyłamy dar- 
mo. 

Mamy także tańsze 
maszyny, lecz powyższą 
maszynę gwarantujemy, 
że jest jedną z najle- 
pszych I równa się na- 
wet z maszynami kosztu- 
jącemi po kilkadziesiąt 
dolarów. 

DARMO 
wszelkie extra da 
wynoszące 22 sztuk. 


atki 


e. Chicago, lil. 


rogodnych Polskich Koloniach Noble- 
które to kolonie posiadają trzy nowe 


ając kupującym łatwa warunki. 
Wisconsin, stacyi kolejowej na 
żelaznej, 


w klinikach ! szpitalach w Paryżu 
też I tutaj w Chicago nadały mi pe- 
ej wymienio- 


CHICAGO, ILL. 


ę 
szycia DROPHEAD | 


od agenta taką maszynę, 


Maszyn do szy- | 


oinen ' 
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